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Rok i8i5. zaczyna dla naß dwie bar-4 

dzo ważne epoki.. Wspaniałomyślność 
wiekopomnego ALEXANDRA wróciła 
imię Polaków, a ustalenie pokoju ułatwi 
ło rozwinienie ducha rządności i uie- 
pszeń, który odtąd niemal we wszystkich 
częściach wewnętrznego porządku i eko­
nomii stał się widocznym. Rząd podał 
chwalebny wzór, obywatele złączyli znim 
swoje usiło wania, a tak w miarę jak sto­
sunki, tworzące możność rozszerz?ją się 
lub zwężają, tudzież jak na ka doświad­
czenia , obrane środki pewniejszymi i 
skuteczniejszymi czyni: pomyślność po­
wszechna wzrasta. Odrodzone króle­
stwo polskie, na szczupłej przestrzeni
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swojej., w przeciągu lat kilku wzmogło 
się w rozmaite zakłady przemysłu. Wy­
godne drogi zapewniły podróżnym ła­
twość, bezpieczeństwo handlowi. Sło­
miane ze tak powiem miasteczka, nagle 
zajaśniały můrami, napełniły się prze­
myślnym ludem i zostały niemal gY> 
wneno źródłem dochodów rządu i mie­
szkańców, przez pomnożenie konsumcyi 
i wywoź wyrobków do rozległych Ros- 
syi krajów. Wraz zzawiązanym tak szczę­
śliwie przemysłem, utwierdzają się coraz 
bardzń te dwa nowe . dla nas wyobra­
żenia:. że przesąd smakowania tylko w 
obcych płodach, z jakichkolwiek wzglę­
dów pochodzi, jest zawsze najszkodli­
wszym, że obywanie się własnemu wyro­
bami przy gorliwem usiłowaniu ich udo­
skonalenia, jest naturalnym koniecznym 
stanem naszego kraju. Nadto, mające 
styczność zprzemysłem, gałęzie rolnictwa 
wzrosły "W tym czasie; pomnażają się 
licznie w poprawną , wełnę owczarnie; 
uprawa .roślin farbierskieh coraz więce' 
się upowszechnia*
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. ak szybki wzrost materyalnego stanu 
narodu, zapewniając wygody i uprzyje­
mnienie każdemu obudzą większą miłość 
rodzinnej ziemi a z nią gorące życzenia, aby 
ten duch rodności,tylu krwawemidoświad- 

/ czeniami nabyty, szczęśliwem zdarzeniem 
ledwie nie od chwili na ziemi naszej zja­
wiony , a juz tyle cudów działający mógł 
przejąć wszystkie umysły, zgasić resztę za­
starzałych przesądowi dobroczynny swój 
wjaływ., na wszystkie części gospodar­
stwa krajowego rozciągnąć. Aby przez 
to całej machinie produkcii narodowej 
nadać jednę siłę i zawisłe od sieb’e różne 
jej części, złączyć jednćm ogni wen u- 
doskonalenia i porządku.

Znićzlićzonych przedmiotów narodo - 
wego dobra i w związku z nim będących 
stosunków mieszkańców, nie było żadne­
go na naszej ziemi, kołatanój tylu burza­
mi, któryby ulepszenia'łub zmiany nie- 
wymagał. Wiele z nich udoskonaliła sta­
ranność rządu, aleć rząd choćby był nad­
ziemskie'! doskonałości,, nie jest w stanie 
sam i bez pomocy mieszkańców, urzą-



dzić wtzystíríe ich stosunki tak, aby im 
tylko same dobro z nich płynęło. I o- 
wszem, jako najlepiej bliższ* dalsze po­
trzeby swoje znający, winniśmy cheieć i 
starać się umieć bližsze i dalsze zaspo­
kojenia ich przeszkody uprzątać. Rząd jest 
przewodnikiem ogółu, jest stern dem na 
wielkim okręcie narodu, zdała pomyślny 
port wskazującym, do którego dopłynąć: 
osady usiłowaniem bydź winno. Tern 
prawdami przejęci i w ich duchu działa­
jący obywatele Anglii, wznieśli ją do naj­
wyższego stopnia potęgi i bogactw. Ka­
nały,gościńce, olbrzymie rękodzielnie, za­
kłady handlu i nauk, wszystko ;est dziełem 
prywatnych, pobudzonych przykładem, 
zachętą i zasadanr rządu. Unas od lat kilku 
i tej gorliwości, Z przekonania, iż dobro 
ogółu wzrasta pomnożeniem dobra szcze­
gólnych— wypły mającej, pełne nadz ei oka­
zały się skutki.—Czynność gorliwych oby­
wateli zachęca drugich, rodzi szlachetne 
spółubieganie się i tem szersze zlewa na 
kraj korzyści. Znajomość ekonomij co-
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ą,

raz się upowszechniająca, m liczniej­
szych najduje praktykantów, tem do­
skonalsze rozwija prawdy i potrzeby 
zastosowania ich wyświeca. Skutkiem 
tego były owe liczne glosy dowodzące 
iż żydzi w stanie, w jakim ich dzi­
siejsze pokolenie zastało, są społe­
czności szkodliwi i bez zaprowadzenia 
zmian w stosunkach tej części mie­
szkańców kraju/ łożone w celu ożywie­
nia innych źr< Jeł pomyślności narodu, 
starania, staną się bezowocnemi. Skut­
kiem także, poznania zasad ekonomii i 
rozszerzonego ducha czynności, były ży­
czenia wielu obywateli zmiany w u- 
rządzeniu stosunków włościan , dla za­
radzenia tak. widocznej ich niedoli po- 
dźwignienia z ciemnoty i położenia za­
sad lepszego bytu.

Baczny Rząd, postępując drogą do­
świadczeń najlepszą skazowką czynności 
będących, zwolna lecz tém s*suteczniej 
przedsięwziął reformę żydów. Zniesie­
nie kahalów, nakaz używania stal ch 
nazwisk, zaprowadzenie kilku szkółek
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przyniosło dobré skutki a utworzenie ko­
mitetu trudniącego się projektem refor­
my, i którego bezpośrednim dziełem 
było urządzenie szkoły rabinów , zape­
wnia spełnienie życzeń całego narodu 
polskiego i dobroczynnych zamiarów 
spaniałego Monarchy.

Tak pomyślna gwiazda , nieprzj wie- 
ca niestety! liczniejszej, pracowitszej i 
ze wszech miar godniejszej opieki klassie 
mieszkańców królestwa polskiego, klassie 
z przeznaczenia swego najwięcej ze źró­
dłem bogactw narodowych połączonej. 
Mówię tu o włościanach: uniesieni łaska­
wością ALEXANDRA, przy odrodzeniu 
królestwa obudziliśmy w sobie na chwi­
lę szlachetne uczucia, kilka pism w o- 
wej epoce za włościanami wydanych, 
dowiodły nieodzownej potrzeby zajęcia 
się losem tej klassy, z woli, że tak po­
wiem innych klass wszelkiej możności 
starania o siebie pozbawionej. W sku­
tek tych odezw serc czułych i krajowi 
dobrze życzących, troski’ ,vy Monar­
cha, pragnąc szczęścia ludu, i znając

VI



VII

główne jego przeszkody w kraju na­
szym , wyznaczył był kommissyą w 
Krakowie , w celu polepszenia losu wło­
ścian. Kommissyą ta, czas niejaki czyn­
ności odbywając , nakoniec zniknęła , 
nieudzieliwszy nawet publiczności, ża­
dnego rezultatu krótkiego swego istnie­
nia.

Odtąd mimo ulepszeń we wszystkich 
, gałęziach administraeyi, mimo tylu do­

wodów staranność tak Rządu jak oby­
wateli o wzrost i zakwitnienie przemy­
słu, niema najmu■ e ?zego przykładu aby 
klassa włościan doznała jakiejkolwiek 
poprawy lub ulgi, chociaż bezskuteczna 
dążność okazana w tym czasie do pod­
nieś ;nia rolnictwa, w jednej mierze z 
przemysłem rękodzielnym i handlowym 
postępować winnego ; zdolną była prze­
konać: że nie sarnym tylko włościanom 
względnie . ich dobra potrzebna jest 
zmiana dotychczasowego systematu sto­
sunków ich z właścicielami gruntów. 
Z przestarzałych bowiem form jego, po­
chodź,] większa część przeszkód tamują-

nt-
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cyth wzrost rolnictwa a nawet ogólną 
pomyślność kraju.

To opuszczenie wiościan, tern bardziej 
zasmuca, że czas obecny , czas pokoju 
jest najwłaściwszym do wielostronnego 
rozpatrzenia się wsposobach podźwignie- 
nia, tyle wieków zaniedbanego u nas rol­
nictwa i ożywienia tej gałęzi tak ważnej, 
tćm samem źródłem życia i stopr owe­
go wznoszenia się: jakie staranność rzą­
du nadał a świeżo rozkwitłym gałęziom 
przemysłu rękodzielnego, a które nieza- 
sifane odpowiadającym stanem r olnictwa, 
uschną bezowocnie.

W życiu społeczeństwa, równie jak v 
życiu fizycznem człowieka, jedna część u- 
słabiona , psuje harmoniją ogołu , a czę- 
śto o śmierć go przyprowadza. Nikt nie 
jest w stanie dowieśdź, aby w przeciągu 
i5 lat pokoju, rolnictwo nasze posunęło 
się wyżej, wyjąwszy jeden chów owiec 
w ostatnich latach. I owszem , narzeka­
nia na niską cenę zboża na straty, i w 
ogólności na niedolą temu sposobow* 
tycia towarzyszącą, nigdy nie były gło-



jniejszemi jak w téj epoce. Z kąd to 
pochodzi? Złe nie može istnieć w samej 
naturze, ale się tworzy zbiegiem okoli­
czności, z przyjętych mylnych zasad lub 
złego wykonania dobrych; ciało nieprzy- 
nosi z sobą choroby, ale nie porządne 
życie, zbyteczne i nieugaszone żądze 
psują go i niszczą.

W rozważaniu stanu naszego rolni­
ctwa, naprzód uderzają sposoby, jakich 
do prowadzenia jego używamy ; są one 
bowi im miarą wartości stanowią niekie­
dy dobroć wyrobów, a przeto mają bez­
pośredni wpływ na pomyślność rolni­
ctwa. . Praca będąca wyłącznie źródłem 
bogactw, winna bydź tak doskonaloną 
i urządzaną aby jak nieskończone jest 
jej pojęcie, równie nieskończone wyda' 
wała owoce. Podług niezaprzeczonych 
zasad ekonomii politycznej, praca musj 
bydź niepodległą czyli inacz j, każdy 
przykładający się jakim kol wiek sposo­
bem do produkcyi winien bydź wol­
nym w oznaczeniu ceny tego przyłoże­
nia. Systemat podobny, we wzglę-
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dzie- ekonomicznym, pomnaża ruch, do 
skonali wyroby , zaprowadza klassę ludzi 
zarobkującą i nadania oprócz pewnej i sto­
sownej wartości wyrobom rozlewając zna­
czną massę gotowizny, na wielką część lu­
dności, dostarczasposobow utřzymania ży­
cia i ludność zwiększa. Zaś pod względem 
moralnym nie tylko ze odpowiada naj­
bliżej zasadom sprawiedliwości, ale nad­
to rozw’ ja władze umysłu, zachęca do 
czynności , przejmując serca przekona­
łem o dobroczynnych skutkach, jakie 
z pracy przeznaczyła Najwyższa Opa­
trzność dla człowieka. Tym spooobem 
rodzi się w nim moralność najpiękniej­
sza , z uszanowania i wdzięczności ku 
Najwyższej istocie pochodząca. Tak 
piękne skutki nieznane są cale tam, gdzie 
praca większej części robotników, zależ)' 
od dowolności właścicieli gruntu, gdzie 
nie podług zasad wyczerpniętych z rozu­
mu i doświadczeniem utwierdzonych, 
ale na przestarzałych zwyczajach, bez 
względu na • odmiany zdziałane tenden- 
ćyą czasu, urządzone sa stosunki zarób -
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kujących z w łaścicielami. Tam proriuk- 
cya nie ma ceny sprawiedliwej, z wie­
lostronnych wpływów z miary i warto­
ści pracy pochodzącej, ałe cena wszystkie- 
gö, jest tam niejako przymuszoną, zależy 
od leniwej konkurrencyî nieliczne kias- 
sy biednych rzemieślników, potrzebują­
cych żywności i massę gotowizny na naj­
mniejsza część mieszkańców, bo samych 
tylko właścicieli rozlewa, którzy już dla 
nieudeterminowanej wartości, szczupłe­
go odbytu, nadewszystko z hezctpsv ako- 
wego do obecnego stanu, rozrządzenia 
ziemi, nie mówię wielkich łęćz nawet 
prawdziwych zysków, nigdy mieć nie 
mogą. O stopniowem zaś postępie 
rolnictwa cale tu wn- sić nie można, bo

Ul - 0

stan taki wiąże wszystkie spekulacyę w 
systemacie najpizeeiwmojszym eyrkulacyi 
i wszelkiemu ruchowi przemysłu. Smu­
tne te prawdy są wiernym obrazem na­
szego rolnictwa i wszystkich styczność z 
nim mających gałęzi. Od wiek. 'w zapro­
wadzony, dotąd trykający obowiązek 
pańszczyzny, jest bałjyanejp tamującym
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■wzrost narodowego bogactwa a z niiri nie­
skończonych rozgałęzień towarzyskiego 
żyda, będących płodem wyższej kultury 

rozwiniętego przemysłu/ jak emi kwitną 
kraje nam sąsiedzkie i dalsze.

Pomimo tak widocznej szkodliwości 
pańszczyzny liczy ona tylu gorliwych o- 
brońtów , że mówić przeciw niej, jest 
to niemal obrażać, wielu właścicieli grun­
towych. Nie chcę \ ierzyć aby opím e 
ludz inaczej o pańszczyznie utrzymują­
cych, pochodziły z osobistego interessu, 

, bo niechciałbym naleść między ziomka­
mi jednego któryby z jakichkolwiek 
względów, przekładał korzyść osobistą 
nad dobro nie tylko dzisiejszych ale i 
przyszłych pokoleń. Zdaje mi się, że 
większa część zdań przeciwnych znie­
sieniu pańszczyzny, pochodzi z niewiado- 
mościprzesądu , obawy ' 1 niedokła­
dnego pojęcia, lub zupełnej nieznajomo­
ści zasad ekonomii. Nie schlubiam so­
bie aby pismo niniejsze, zwracając uwa­
gę ziomków na przedmiot od lat kilku 
zupełnie zapomniany , mogło nawrócić



wszystkich przeciwników pańszczyzny 
tylu różnemi interessami, do stawania w 
jej obronie skłanianych. Rozszerzanie 
prawd i tym sposobem przyśpieszanie 
skutków kultury i czasu jest powinnością 
każdego myślącego, każdego dobro pu­
bliczne miłującego człowieka. Ta uwaga 
podała mi pióro do ręki. Pisałem w 
przedmiocie , który nie tylko zagranicą 
ale i w kraju przez znakomitych mężów 
był traktowany. Ile zdołałem dopiąć za­
mierzonego celu, niech szlachetne serca 
osądzą. Jaki zaś kolwiek skutek wyni­
knie tej pracy: przekonanie , że ile mo­
żności chciałem bydź użytecznym krajo­
wi, będzie dla mnie dostateczną nagrodą.
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ROZDZIAŁ P1ËRWSZY.

O pańszczyznie w ogólności i skutkach Jej 
pod względem gcspodarrtwa narodowego.

Wywód początku złego, zwłaszcza w 
przedmiotach ze stanem społeczności zwią­
zek maj$cych, nie zawsze może go okazać 
w tym świetle Urządzenia, zakłady, pra­
wa a nawet zwyczaje, jako dzieła ludzkie 
zrodzone z potrzeb wskazanych czasowym 
stanem społeczności, przyjmują zawsze 
charakter epoki w której zaprowadzone 
były. W stosowaniu ich przeto do nastę­
pnych wypadków i wyobrażeń, winny 
ulegać względności i dokładnemu rozróż­
nieniu wpływów licznych okoliczności w 
niejednym czas:e działających.—Zasada ta 
warunkiem rozumowania o całej przeszło­
ści będąca niemniej służy w ocenieniu PC­
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c/ątku pańszczyzny jako instytucyi od­
wiecznej , z potrzeb odległej społeczności 
ï z ducha jjćj pojęć wynikłej.

Od rozlania się barbarzyńców północy i 
wschodu po państwie Rzymskiém, aż do 
16. wieku prawie, Europa była ciągle wo­
jenną. — Systemat feudalny i potrzeba 
gotowości do obrony, przeciw nieustan­
nie zewnątrz i wewnątrz trwającym za­
burzeniem, stan wojskowy uczyniły je­
dynym i wyłącznóm rzemiosłem najzna­
komitszej części ludi ości. Jemu wyłą­
cznie {po duchownym) służyły wszelkie za­
szczyty a nagrodą męztwa oprócz sławy, 
były jeszczę rozlegle nieuprawne ziemie, 
na Jenność przez Suzerenów dawane. — 
Len picy odo ani wojnom , nie mogli sami 
uprawiać gruntów a nąwet nie chcieli , u- 
ważając stan rolniczy za niższy, od dostoj­
nego powołania rycerza.

Osądzaj i zatem na obszernych włościach 
niższych jenników i wazalów. — Niedo­
statek powszechny gotowizny, bardzo mała 
ludność przy rozległości ziemi , wskazały 
za najlepszy środek dla obu stron pań­
szczyznę, czyli odrabianie w naturze po­
winności z dzierżonego gruntu, odpowia­
dało to poniekąd. urządzeniu feudów, zlttó

( 2 )
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rycłi íeudaíaryusze także osobiście i swoim 
kosztem powinni byli iść na wojnę gdzie­
kolwiek wezwała ich wola Suzerena. Wi­
dzimy tu jak wyobrażenie jednej rzeczy 
przenoszono dó drugiej; prawdziwa cecha 
ir edoźrałego wieku. Najliczniejsi osadni­
cy byli zwykle jeńcy wojenni, lub uja­
rzmieni krajowcy. Historyatych czasów, 
jest ciągiem podbojów i wzajemnych uja­
rzmień. Ludy zwycięskie w przywłaszczo­
nym kraju chciały tylko panować, upra­
wę roli poruczały nieszczęśliwym zwycię­
żonym. Z tokiem i pewnie nierotiono u- 
kiadów dobrowolnych, na wzajemności 
potrzeb obu stron zasadzonych, ale urzą­
dzano osady tak, aby cała z nich korzyść 
płynęła zwycięskim właścicielom ziemi. 
Przywiązanie do gruntu i nadanie tym sposo­
bem stałego sposobu utrzymania się jeńcom, 
dogadzało feudataryuszom z wielu wzglę­
dów , pozbawiało eh bowiem niebezpie­
cznego trzymania w jednem miejscu tłumu 
ludności i zaręczało niewolników 7 nie­
wolników na zawsze. Pańszczyzna za ne- 
wniała właścicielowi korzyści z gruntu a - 
nadto ułatwiając dozór, kontrollę i nieu­
stanne stosunki z dworem, mocniej ściska­
ła więzy narzucone przemocą.
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N>e miano wówczas najmniejszego wyo­
brażenia o gospodarstwie przemysłowem i 
sposobach stopniowego pomnażanie docho­
dów, ale systemat pańszczyzny i danin, 
przebija panującą uż chęć wygód i za­
spokojenia ich cudzćm staraniem dziedzi­
ce w žádném urządzeniu swych włości, 
liięprzypomnieli równie kuchni jak kie­
szeni. Piwnica i stajnia, spiżarnia i o-, 
bora; nawet potrzeby do odzieży pana, 
opatrywane były w dawnych czasach, a w 
wielu miejscach i teraz przez różnego ro­
dzaju daniny poddanych.

Ci powszechnie uważani jako rzeczy; 
a raczej jako machiny do uprawy gruntu i 
t. p. czynności służące, z tego tylko względu, 
to jest ze względu dochodów jakie ich 
praca przynosiła, mog'ii się spodziewać 
jakiej opieki. Powszechna ciemnota, cią­
gle pustoszące zawi hrzenia i przytoczone 
wyżej przyczyny , nieludność i rzadkość' 
znaków zamiany czyli pieniędzy, czyniły 
ten systemat względnie ówczesućj społe­
czności naturalnym. Rył ón též powsze­
chnym w Europie, gdzie niegdzie tylko 
miejscowością mieniony,lub łagodzony cha ­
rakterem klassy panującej.
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Wolnośó }akié~ mieli używać Słowia­

nie jest dla nas przyjemnym snem, om­
glonym nieprzejrzaną chmurą przeszłości. 
Zbyt wcześnie wpływ obcych ludów i to 
nieodzowne niewidzialne przeznaczenie 
pozazdrościło błogiej patryarchalności Sło­
wianom , którą oni ze wszystkich ludów 
Europy, przechowali najdłużej. Wojny 
Karola W. są stanowczą rewoluęyą w 
dziejach Słowian. Odtąd napędzone liczne 
wojenne plemiona Germanów ku spokoj­
nym wolnym Słowian siedzibom /nż p-zez 
orężne zamieszki, już przez związki han­
dlu a najwięcej przy opowiadaniu religii, 
udzielały swych wyobrażeń, zwyczajów i 
ustaw, krajowcom. Ci żyli w związkach 
społeczeństwa nie niższych, lecz zestarza­
łych, które wrodzoną szlachetność ich cha­
rakteru , czyniły słabszą do odparcia 
wpływu, szerzonego dwoma najdzielniej­
szymi środkami : przewagą oręża i mocą 
religii. Wnet do nich przyłączył się in­
teres osobisty , a tak rewulucya została 
dopełnioną. Jako dopełniciele upadku Sło­
wian, powstali ci, którzy lekkie uczucia 
zarażając obczyzną, nabyli nieznanej Sło­
wianom dumy, i walki opinii zamięszanej 
wpływem Niemców , do jćj nasycenia u-



żyd postanowili« Z pomiędzy Lechów 
inîody Ziemowit pierwszy wzgardził spo­
sobem życia swych ojców. Nienawidząc 
Niemców , przyjął ich ustawy , zabezpie­
czające mu panowanie nad braćmi. Jedno 
nadużyć’} pociąga za sobą drugie. Raz 
przyjęty cudzoziemski obyczaj, nie miał 
już hamulca tylko w miejscowości. Le- 
cltija, wkrótce Poiska coraz więcej na 
wpływ zachodu wystawiona, w systemaeie 
rządu i we wszelkich stosunkach rpołe - 
Jeczeństwa, zrównała się z innymi kraja­
mi Europy. Począiek nie mai wszystkich 
naszych aż do iczwolnienia system atu mo- 
narchicznego zwyczajów i a nawet wie­
lu wyrazów języka, zasięga tych cza­
sów i mimo licznych wstrząśnień, którym 
później Polska uległa ; raz zaprowadzone 
insty.tucye n-ecmieniły się w swój istocią 
lecz przez wpływ charakteru narodowego 
i miejscowości, stały się narodowcmi. — 
Tym sposobem niektóre ustawy i zwycza­
je początek w czasach wpływu Niemców 
mające przetrwały aż do dni naszych. 
Między terni pierwsze miejsce trzyma do­
kąd exystująea pańszczyzna, w niektórych 
częściach Polski zęciągiem zwana.
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Wszystkie okoliczności tworzące podo­
bny porządek w obcych krajach, były wów­
czas spólne Polsce. Ustawiczne wojny z 
Niemcami tudzież z innćmi pokoleniami 
.Słowian, ułatwiały osadzanie jeńców na 
pustych gruntach pod najUciążliwszemi 
warunkami, które jednak z.praktykowa- 
nemi w Niemczech porównane, mniej się 
ukazują przykremi. Szlachetność narodo­
wa czyniła je znośnemi i w ogólności mo­
żna sprawiedliwie na zaletę ówczasowych 
przodków naszych powiedzieć, że prawa 
do życia i śmierci niewolników’; mniej 
barbarzyńsko niż inne ludy używali. &y- 
stemat pańszczyzny przy niezmienionych 
okolicznościach trw’aï ciągle: wprawdzie 
jeniusz Bolesława wielkiego dzielnie roz­
niecił na now’o ógniske narodowości : z 
Niemcami wojenne i polityczne tylko za­
chodziły stosuuki ; ale na zjęmi polskiej 
zasadzone niegdyś obce nasienie, już wó­
wczas zamieniło się w drzewo zupełnie 
ojczyste. — Tak dalece zaszły odmiany że 
\y tym już i późniejszym ezasie wynikłe 
z różnych a od dawniejszych odmiennych, 
wypa tików osady niemieckie w Polsce , 
nadawane miały swobody, które dla odró­
żnienia od zupełnie poddanych i mewo!-
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niczych polskich, przyjęły nazwiska ocad 
na prawie niemieckiun czyli teutońskiem. 
Działo się to rzadko za Bolesławów, lecz 
po wyludnieniu Polski przez Tatarów i 
powrocie z Niemiec Wiadj'slawa wygna­
ńca z synanr do Szlązka: zakładać podo­
bne osady, było powszechny rzeczą. Usta­
lona męztwem Bolesławów jnż nie sło^ 
wiańska, lecz polska narodowość, została 
zachwiana, zamięszany porządek krajowy 
przez wprowadzenie nowych praw, rodzą­
cych między innemi nowe stosunki z Nie­
mcami. Na włościan atoli, wpływ tej e- 
poki nic wcale nie działał. Nowe osady 
były prawie wszystkie miasteczkami. 
Włościanie, r'iz prawami i zwyczajem u- 
rządzeni w dobrach duchownych tylko 
mieli się lepiej, bo 'pobudki religijne 
wstrzymywały niekiedy przełożonych od 
zdzierstw i absohjtiiości. Pod względem 
atoli pańszczyzny, jedne w całym kraju 
zachowywano zasady.

Taki porządek rzeczy trwał w Europie 
do wieku 16; przyczyny bowiem które na 
utworzenie jego wpłynęły, z początkiem 
dopiero tego wieku ustały. Odrodzenie 
się nauk; wzrost i rozszerzenie handlu, przez 
odkrycie Ameryki i drogi do Judi j tudzież



najważniejsze wynalazki, nakonièc refor- 
macya, zmieniły stan społeczności eu­
ropejskiej. Kłassa średnia dotąd nic nie* 
znacząca, zaczęła się wzmagać, co zba­
wienny wpływ rozciągnęło na stan wło­
ścian, stopniami wolniały więzy,niknęły na­
dużycia. Nakoniec zaczęte zwolna znosić 
pańszczyznę. W Polszczę przeciwnie, lubo 
dobroczynne promienie światła dość ceny i u- 
prnwy najdowały ; nieograniczone wznie­
sienie się jednej klassy narodu, już od 
czasów Kazimirza W. wzrastające, abso­
lutne przytćm przywłaszczenie przez nią 
najwyższej władzy, nie tylko stan rolniczy 
w dawnem położeniu zatrzymało, ale nawet 
resztę cywilnych praw, jeszcze za Kazi­
mierza W., włościanom służących wydarło: 
pazytém wznoszący się stan miejski dou- 
padku przywiodło.

Zbyt smutne są następne czasy i dobrze 
znajome wszystkim, abym je tu malował. 
Kiedy cały kraj jest w nierządzie, tam tru 
dno aby klassa włościan zwykle najniższa 
i najuboższa, miała doznawać jakich ko­
rzyści. Tyle kroć w różnych czasach tej 
epoki, w znawiane głosy szlachetnie my­
ślących mężów, przeciw osobistemu pod­
daństwu włościan a mianowicie przeciw

( 9 )
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karze pieniężnej za zabicie włościanina: 
pełzły na niczein a nawet prześladowania 
ściągały; przeto w takim stanie rzeczy, w 
przedmiocie pańszczyzny, przez samych 
nawet obrońców włościan za uciążliwy 
nicuważanćj, żadne odmiany zajśdź nie 
mogły; tern hardziej że najmniejszy szcze­
gół wyższej ekonomii nie mówię już te» 
oretycznie rozb rany, ale nawet prakty­
kowanym nie był. Ustanowienie refcren- 
daryi tyczyło s«ę stosunków i opieki wło­
ścian dóbr królewskich. Był to pewrenrodzaj 
władzy sądowniczej ,a I podtym względem 
uważana, raczej ua papierze niż w istocie 
istniała. W takim, ciągle jednakowym sta­
nie były .rzeczy, kiedy długi nierząd i 
:Wiele nnych przyczyn przyśpieszyło o 
statnią godzinę bjtu Polski. Chwała, któ­
ra ją konającą uwieńczyła, uwalniając r 
wielu zarzutów naród; pod względem spra­
wy wiośc>an, nie może go wiele zaszczy­
cić. Sławna ustawa, przyznaje że są naj­
użyteczniejszym stanem w narodzie, lecz 
co do wolności cywilnej lub systematu 
pańszczyzny nic nie stanowi. Kząly oh» 
oe, zostawiły przedmiot ten podobnie in­
stalle quo ; zastać.ając tylko włościan w 
razie szczególnych nadużyć, stosowaniem
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praw éaíň monarchiją cbówiężiijących. — 
Dekret dopiero króla Saskiego jako księ­
cia Warszawskiego, 1807, wydany, wrócił 
Wolność cywilną Włościanom; dopełniają« 
dzieła juz opinią publiczną wskazanego jako 
nieodzowną potrzebę. O skutkach tego aktu 
nic niepowiem, nastąpił przed naśzćini o- 
ćzyma, dość: že na pańszczyznę i \yynika« 
jące z niej skutki; bynajmniej nie miał 
wpływu.

Natrą®*'wszy tym siposobèm, d początku 
pańszczyzny a řazem dotknąwszy history­
cznie, stanu cywilnego włościan: przystę­
puje do głównego zamiaru tego pisma, do 
jéj opisania a raczej, ocenienia ile się przCr 
envi lub odpowiada , zasadom ekonoim% 
cznym, i ile przeto przyczynia się do Wzro­
stu lub uszczerbku dobra ogólnego, szcze­
gół nycli właścicieli gruntów i samych wło­
ścian.

Było oddawna przyjętem przez przod­
ków naszych mniemaniem, że: Polska 
jest najzy żn.ejszy rn w Europie krajem , 
jest jćj spichlerzem, karjr.ifcielką i t. p.

tiiemanie to długo powtarzali następcy, 
aż nakoniec doszło do nas. My , lubo w 
staranni o siebie, równ przodkom to jest 
niedbali jesteśmy, z powodu tylu doznanych

4
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klęsk i pełnych goryczy zawodów, mniéj 
od nich posiadamy łatwowierności. Zbieg 
dotkliwych wypadków, przyczynił się do 
otworzenia nam oczu, na wiele przedmio­
tów, nieobchodzących naszych przodków.— 
Cierpiąc niedostatek wszystkiego, najuboż­
si w Europie, z zadziwieniem pytamy się, 
gdzież jest ów spichlerz Europy, owa kra­
ina z wydawania najobfitszego zboża sły­
nąca? A nieznajdując w niczém dostate­
cznej odpowiedzi, jeszcze i to przydajemy 
do ciężaru win naszych przodków. — W 
prawdzie winni są nasi przodkowie , że 
słusznie w politycznych swobodach szczę­
ścia szukając, zupełnie zaniedbali, niemniej 
ważną ekonomiją krajową, a niebacząc na 
wielostronne przyczyny, względny i często 
od przypadku zależący wywoź zboża, wzię­
li za miarę żyzności ziemi i bogactw kra­
ju. Lecz naszą jest powinnością działać 
tak abyśmy nie tylko słowy błąd ten po­
prawili, ale owrzem rzsdnością naszą do­
wiedli, że Polska tym od wieków przy­
znawanym spichlerzem bydź może. Tak 
działając, zasiużemy nie na to o co oskarża­
my naszych przodków; nie na wyrzuty ale 
na wdzięczność potomków. Ta szlache­
tna pobudka równie jak własny interess

i.

( 12 )

i



winna natchnąć wszystkie serca, chęcią 
nadania stopniowego wzrostu wszystkim 
gałęziom produkcyi, uprzątając wszelkie ta­
mujące ją zawady: zrzędu których, najszko­
dliwszą jest pańszczyzna. Odrzucam zda­
nie , jakoby rolnictwo bylo jcdnem, wyią- 
czr.ciu źródłem bogactw krajowych; prze­
konany jestem że ono wypływa z pracy 
tém korzystniejszej, im nieskończenie roz­
dzielonej. Każdy jednak przyznać musi, 
że rolnictwo jest najobszerniejszą gałęzią 
produkcyi i podstawą wszystkich innych 
gałęzi przemysłu : które w miarę jak sa­
mo kwitnie, rozwija, kształci i kwitnące- 
mi czyni. Z natury swej wymaga naj­
cięższej, najobszerniejszej i ciągłej pracy, 
a która przeto uajniepodległejszą bydź win­
na. W takim bowiem stanie tylko, mo­
żna działać podług stałego systematu a ra­
zem i spekulacyjnie, i taki iylko stan sprzy­
ja najrozleglejszemu podziałowi pracy.— 
Odkąd rolnictwo staio się podwójną nfin­
ką rozwijania sił przemysłowych i sto- 

'•pniowego zwiększania dochodów , odtąd 
korzyści rolnictwa nis tylko zależą od do­
brej i na czas dopełnionej uprawy grun- 
iów, od suchego zbioru i t. p. kilku mar­
twych wiadomości naszych stałych rolni-



( H )
kow, ale owszem łączą się najściślej za 
stosunkami handlu i przemysłu wewnę­
trznego i zewnętrznego, odbierając od nici) 
zasiłek w kapitałach których potrzebuje j 
wpływaiye wzajemnie na zasadę cen wy- 
robków ze dwóch względów, to jest: przez 
dostarczanie materyałów surowych, tu? 
dzież przedmiotów konsumcyi, Jako naj­
ważniejsza część w ogólnej machinie pro- 
dukpyi, winno do ruphu i kierunku innych 
części tak bydź stosuwanem aby: nie ty I- 
ko udzielało należnego żywiołu tym czę­
ściom , ale ażeby ogólną czynność vv zgo­
dne1 postępowała równowadze. Ce| len pór 
ty osiągniętym bydż nie może, póki za po­
mocą niepodległości pracy i jej ztad wyr 
doskonalenia, nie nastąp i umiarkowany sto- 
sunek, między wartością źródeł produkcyj­
nych, a samą produkcyą, tudzież gdy to 
nowy wpływ' będzie iipalo na odbyt pło­
dów , a ztąd szybszy lub wolniejszy po­
ivrot, kapitałów cyrkułacyjnych.

W ekonomii politycznej równie jak w 
życiu fizycznem, wszystko mnoży się ru­
chem, czynnością i lyspółubieganicm.Ziemia 
jest kapitałem stałym , którego korzyści 
choćby najmniejsze niedadzą się inaczej 
ciągnąć tylko za pomocą kapitałów rucho-
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pnycli. Praca jest częścią kapitalem ru- 
fchpmym, a czasem go zupełnie zastępu­
je. W ogólności te dwa artykuły są nie- 
rozdzi ej| ne, iubo mają osobne wydziały 
czynności *v ekonomii, a kiedy się da­
dzą rozdzielić lub jeden przez drugi za­
stąpić to jedynie dla tego aby tćm le­
piej wykazały skrzywienie drogi produk­
cyjnej i jéj niewątpliwy uszczerbek. W 
naszym wieku w którym rolnictwo stało 
aie przedmiotem najsilniej, produkcyją bo­
gactw narodowych wspierającym; punktem 
największy wpływ na materyałny, a ztąd 
W wielkiej części i moralny stan całej 
społeczności mającym : umiejętnością sto­
pniowego uzytkovyania z darów ziemi, u- 
tniejętnością rozgałęzioną w rólr?e odnogi 
nauk powyżej przytoczony stosunek kapi­
tałów, jest nieodbicie potrzebny i bez pe­
wnego ustalenia ich exystencyi, na zasa­
dach zdrowej ekonomii opartych, podobne 
jrolnictwo zaprowadzić się nie da.

W prostym czyli surowym stanie uwa­
żane rzeczy , w ekonomii politycznej nie 
istną. Nauka ta, tylko te przedmioty ob­
darza życiem, które czynią dochody, bo 
ztąd oraz wypływa, nasadą icli wartości, 
na której miarę wpływają dwie przyczyny,



ledna stała to jest praca i kapitały radio* 
me, drugą niestałą więcej działającą są po­
trzeby, zawisłe od wielu względów. Uży- 
tkowanie więc nadaje życie i przymiot 
każdej rzeczy, a więc i ziemi. Ze zaś spo­
soby użytkowania są pośrednie to jest 
przez pracę i kapitały ruchome, przeto zt$d 
we względzie produkcyi, przybywa nowy 
warunek.

Zasady te, przystosujmy teraz do pań- 
szczyzny: jakićśray wyżej widzieli, była 
ona w początkach przeznaczoną na zastą- 
pienie kapitałów, jakich rolnictwo konie­
cznie wymaga, a które wówczas cxystowaé 
nie mogły. Właściciele ziemi, którym słu­
żebność prawem przemocy od włościan 
najeżała, dali im pewną część gruntu do 
wj’zywienia siebie i rodziny, i do odda­
wania.pewnej danipy w naturaliach wszel­
kiego rodzaju , których wysokość nie za­
leżała od dobroci lub rozległości gruntu , 
nie od miary pewnych lub spodziewanych 
dochodów lecz. jedynie od woli właścicie­
la. Służebności osobiste odbywali wło­
ścianie jakeśmy rzekli z prawa poddaństwa, 
z prawa osobistej niewoli (Leibeigenschaft) 
lecz gdy panowie najwięcćj tychże służebno­
ści potrzebowali dc gospodarstwo rolnego, 
przy wzroście ludności zwolna nastąpiło
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niejakie ograniczenie dni, wyłącznego ato­
li przeznaczenia nieotrzy mały, zależąc za­
wsze od woli właściciela, którzy do jakicli 
mu się podobało zatrudnień, pańszczyzny 
czyli robocizny używai.Z czasem służebności 
te nie naruszając praw poddaństwa, przesta­
ły bydź osobistemi, lecz przywiązanemu do 
gruntu jak i sami v/loécianie(gleňae adscripti) 
i pod tym ostatnim względem, pańszczyzna 
dotąd jest uważana. Grunta więc włościan, 
nie są czóm inntm, jak tylko zastawem da­
nym do uzyskania kapitału potrzebnego do­
prowadzenia rolnictwa a przytém używa­
nia robocizny do wszelkich usług, bynaj­
mniej z rolnictwem związku niemaiących. 
Pańszczyzna i daniny nie są jak bydz 
winny dochodem z gruntów lecz tylko pro­
centem, albowiem użytkowanie z nich nie- 
należy do wias'ciciela lecz do posiadacza 
zastawnego. Ze zaś za ten procent wła­
ściciel, oprócz ziemi bez względu na ró­
żne wpływy wartość jej podnosić mogą­
ce, na jedne zawsze powinuośęi wiecznie 
oddanej, udziela jeszcze włościanom zapo­
mogę w ziarnie, inwentarzu i narzędziach, 
ponosi koszta budowli i dozoru robocizny, 
przeto śmiało twierdzić można, że właści­
ciel z gruntów tym sposobem rozporzą-
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dzonych, zamiast korzyści ponosi stratę f 
a gdy i włościanie z nIch mc meprodukują, 
są więc ie grnnta w ekonomii politycznej 
wyraźnie zerem.Nadto, ponieważ właściciel 
łom przynoszą.niejakie straty, niemniej prze­
to skodzą i ogólnej produkcyi krajowej. Jak 
zaś wielkie są te straty, najlepiej wysta­
wić sobie można, że to rozdanie gruntów 
na robociznę , zasięga wieku X i wcze­
śniej. Czy można aby pc upływie tysiąc 
ca blisko Jat, też same okoliczności, które 
wówczas dogodną tę ńnstytucyą czyniły, 
jeszcze cxy sto wały? Czy można twierdzić 
że dochód jej zastosowany do potrzeb ów­
czesnego wieku, jest mimo zmienionej ty- 
lekroć wartości wszystkiego, odpowiedają- 
cym i dzisiejszym potrzebom i dzisiejsze­
mu szacunkowi ziemi i kapitałów? Oprócz 
strat jakie ogólna produkcya a w szczegól­
ności właściciele ziemi, ponoszą na docho­
dach z gruntu i kapitałach , klare dla za­
pewnienia sobie robocizny między wło­
ścian rozdali, wynika wielka jeszcze dla 
nich saata, z samych pól folwarcznych 
pańszczyzną obrabianych. Straty tę mają 
źródło w pańszczyznie i pochodzą z i»o- 
rałnych i fizycznych przyczyn. Przez sto­
sunki pańszczyzny pozbawiającej włościan
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wszelkiej własności i ograniczającej wol­
ne użycie czasu « sił, a ztąd uważanej 
przez nich za uciążliwą, ze strony zaś 
dziedziców' bezwzględnie do wszelkich po­
trzeb i każdego czasu wymaganej, powstał 
między klassą włościan, pewien rodzaj nie 
chęci. do wszystkiego co jest dworskiem. 
Niechęć ta pomnażana z każdym dniem, 
przy doświadczanych z każdym dniem je-, 
dnych stosunkach; ciągle na skutki pra­
cy ich wpływa, ftażdy włościanin jest prze­
konany , że pracuje istotn ie bez najmniejszej 
nagrody, jakoż nie mogąc podług woli u- 
żyć swych zdolności i czasu; przy ograni­
czonych władzach umysłu, innego wyo­
brażenia mieć nie może. Przekonanie co­
dzienne które każdy na pańszczyznie od­
biera o swój bezwiasnowoiności, tłumi 
ogień ślachetnych uczuć. Z drugiej strony, 
właściciele uiezastanawiając się nad skut­
kami tego sysiematii, nabierają najfaiszy- 
wszych wyobrażeń, o charakterze tej klas- 
sy swych braci. Niepomną, że stosunki 
i koleje, którym kta wyżyciu ulega, tyle 
mają wypływu na «kształcenie duszy i ser­
ca, co inne naturalne przyczyny. Czło­
wiek który całe życie pracując, niema na 
starość najmniejszego owocu sił swych

( 19 )
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stargany cli, musi inaczej patrzeć na świat, 
niż nieznający nigdy niedostatku.

Przyczyny fizyczne przyczyniające się do 
strat właścicieli folwarków, pańszczyzną 
obrabianych są następujące; włościanie nie 
będąc machinami lecz ludźmi, potrzebują 
utrzymania życia swego i rodzin , w tym 
celu muszą prowadzić wszystkie szczegó­
ły gospodarstwa i uprawiać nadane sobie 
grunta. Naturalna czułość , wiedzie ich do 
rychłego i najlepszego uprawienia roli, o- 
patrzenia potrzeb domu i zabezpieczenia 
się na przyszłość; tym czasem powinność 
dworska, czyli pańszczyzna odrywa ich 
od tych zatrudnień i ta jest główna przy­
czyna, dla czego nigdy pola włościańskie 
należycie uprawione nie są, nigdy powin- 
nego plonu niewydają i nigdy zbiór w 
przyzwoitym nisuastępuje czasie: słowem 
nigdy prawdziwego gospodarstwa a tćm 
samem;'nigdy prawdziwych dochodów w 
miarę odrabianych powinności i wydatków, 
żaden włościanin niema, i całe życie w 
ciągiyun niedostatku przepędzać musi. 
Powodowani naturalną czułością do ro­
bienia koło swej roli, usiłują ile możno­
ści włościanie opozniać się z wychodze­
niem na pańszczyznę co dwór naraża na

«
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zawody i sprawia że nigdy pewnego sy­
stematycznego nie może zaprowadzić go­
spodarstwa , albowiem nie jest w stanie 
wiedzieć dziś, ile jutro będzie mógł inieć 
robotników, a robotników nie jednego wie­
ku sili usposobienia, zawsze niechętnych 
i więcej szkodzących niż przykładających się 
do jakichkolwiek korzyści. Do wspomnio- 
nycli uszczerbkowi strat, jakich nieuchron­
nie właścicele z pańszczyzny ponosić mu­
szą, sam dozór jéj niemałe sprowadza koszta 
i większe mozoły. Nadto dwór jako wła­
ściciel gruntów, z których mu robocizna 
czyli kapitał na obrobienie folwarku pły­
nąć winien, musi czuwać nad stanem tych­
że gruntów będących rękojmią wyżywie­
nia się włościan, w braku którego kapi­
tał obrabiający folwark, to jest pańszczy­
zna upada. Jest więc każdy właści­
ciel podwójnym gospodarzem, raz upra­
wiając pola folwarku, drugi raz pola 
włościanom dane , za pośrednictwem ty­
chże. Zaniedbanie jednych lub drugich, 
przynosi mu uszczerbek. Aże przez pań­
szczyznę wzajem są od siebie zależące , 
przeto ani grunta folwarku ani włościan 
nie przynoszą korzvstnych dochodów", tóiu 
mniej nierozwi'ają choć jakiego takiego
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postępu w rolnictwie. Paniewažpańszczy­
zna jest pierwszym obowiązkiem włościa­
nina i niepozvvaîa mu stałego zagospoda­
rowania a iém initiéj należytej uprawy 
gruntów jWż to K braku stosownego czasu, 
który zwykle obrócić musi na powinności: 
dwo»skie, jri» z powodu lichego stanu in­
wentarza , ciągle zmuszanego do pracy, 
przeto sprawujé bez pośrednio nędzę na­
szych włościan. Dobroć , obszerność 
gruntu nic tu ni oznaczy, skoro ogranicze­
nie woli i czsu zamyka plony lub bez- 
kerzystnemi je czyni. Wiedząc z po­
wyższego wykładu, taki uszczerbek do­
chodów , przynosi pańszczyzna właścicie­
lom gruntów, jak życie włościan wystawia 
na ciągły niedostatek, łatwo sobie wysta­
wić, ile ogólnej produkcyi kraju jest szko, 
ditwą. 2 tém vvsayslkiém, uważana z tej 
strony wystawia nowe jeszcze niedogodno­
ści , gospodarstwu narodowemu, najprzeci- 
wniejsze wzrostów* i krzewieniu się za­
możności Pańszczyzna bowiem zastę­
puje cyrkulacyą pieniężną, jakaby przy 
in nem urządzeniu na najem i t. p. Spotrze- 
by gospodarstwa miejsce miała, przeto 
przyczynia się najwięcej rio taniości wszy-
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síkich produktów rolniczych. Przy tak ma­
łej ludności w kraju naszym, cena roboci­
zny jest nadzwyczaj niską w porównaniu 
z inneini kosztami. Obrabianie folwarku 
najemnikiem nie tylko że chroniłoby wła­
ścicieli od tych wszystk'ch strat i mozo­
łów któreśmy wyszczególni wyżej, ale 
nadto pomnożony obieg gotowizny spra­
wiłby ułatwienie zadosyć uczynienia po­
trzebom większej massy ludności. Zniesie­
nie pańszczyzny, silami mechanicznemi 
czynność tę zastępującej, zapewniając wol­
ność użycia czasu i sił podług najkorzy­
stniejszych każdemu widokow , pomno­
żyłoby massę pracujących a zatem i pro- 
dukcyi. Z czego naturalnie wymknie szyb­
ki wzrost ludności i rozkrzewienie licznych 
gałęzi przemysłu. Pańszczyzna pozbawia 
kraj wszystkich tych korzyści, albowiem 
praca jej, jest martwą, nie będąc płatną 
nie może odczyniać na równie liczną in­
nego sposobu xycia kiessę, i tylko nie­
skończenie mała cząstka ludności to jest 
właściciele niby coś zyskują lecz widzieli­
śmy jakiemi są te mniemane zyski. Cyr- 
kulacya .bardzo mała krąży, tylko po 
nadzwyczaj szczupłej kłassie mieszkańców; 
praco, ni «otwiera- sposobu do życia ; lu-

ä _ .-..v ,

$ f



dność gnieciona niedostatkiem i bezwład 
iioscii| bynajmniej się niepomnaża; a prze­
cięć im więcej kraj ma ludności tém wię­
cej producentów , tém czynniej wzrasta 
w pomyślność i bogactwa. Aby produko­
wać niekoniecznie trzeba mieć własność” 
lecz nieodzowną potrzebą jest:- byd;ę wol­
nym w użyciu czasu i sił, a tego wrłaśnie 
włościanom naszym brakuje. Nadto pań­
szczyzna pod jednym jeszcze względem 
przeciwi się ważnie dobru ogólnemu , to 
jest.- że równie szlachtę od nauk jak wło­
ścian od wszelkiego przemysłu odstręcza 
środków , k’temu pomocny eh pozbawia i 
równie fizycznego jak umysiow-ego lenistwa 
jednej i drugiej klassjy jest początkiem, 
Włościanin , wszystko będąc w innym pa­
nu i w szystko mu oddając w każdym przy- 
krérn zdarzeniu, żąda od niego wsparcia 
i zapomogi, której dla zwyczaju tudzież z 
koniecznej potrzeby, zapobieżenia upadko­
wi pańszczyzny, odmówić ma nie może. > 
Zfąd włościanin przywykł wszystkie swo­
je nadzieje jridzieć w panu dostatecznie 
potrzeby jego zaspokajającym. Ta wdęc 
przyczyna, która do rozwinięcia przemy­
słu-najwięcój się przykłada, przyczyna o- 
gólna, to jest: potrzeby naciskające do szu-

( 24 )
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kanfa środków skutecznych ich zaspokoję« 
nia, przyczyna która przez obudzenie sii 
przemysłowych tyle bogactw na różne kra­
je Europy wylała, między włościanami po- 
Iskiemi, cale nie istnie. Niechęć zaś, jaką 
W nich do pracy rodzi przekonanie, iż nic 
dla siebie pracują, dopełnia tej szczegól­
nej w dziejach ludzkości, stagnacyi wszy­
stkich władz, tak widocznej w naszych wło­
ścianach. 2 powodu dzisiejszego systematu, 
zasadzającego się na pańszczyznie, szlachta 
czyi; właściciele folwarków, zmuszeni sa 
mieszkać na wsiach; tern samem już od­
dalają się od ogniska nauk i Ż3'cia umy­
słowego, które wyłącznem jest udziałem, 
miast, jako posiadających łatwe środki ko- 
munikacyi. Dozór pańszczyzny i z niej 
wynikających stosunków gospodarskich,wy­
maga zupełnego poświęcenie się na to a tak w 
krótkim czasie wielom, którzy w p'érwszéj 
młodości czynili najpiękniejsze nadzieje 
umysłowych plonów, niedołężne gospo­
darstwo wiejskie wydziera już nabyte na­
uki, a czasem cofa znacznie ich Wyobra­
żenia , małe bo najczęściej z podobném i 
związki gaszą nakoniec resztę świateł­
ka przyezćm w obyczajach i towarzy- 
szkości tych ludzi, zaprowadzają pewną



niegladkość. Tym sposobem zatrzymany 
jest wszelki postęp cywilizacyi a z ińą 
stosowny wzrost majątku ogólnego, któ­
rego usta&ióe, nadanie nui korzystnego kie- 
nm'iti i wszystkich trwałości i dobra przy­
miotów, od stopnia omy sto wy cli sił naro­
du, niewątpliwie zależy.

Zebrawszy w ogólną treść to cośmy o 
pańszczyznie pod względem gospodarstwa 
narodowego powiedzieli, okazuje się , że: 
pańszczyzna jako mająca początek wcza- 
sie kiedy rozległość ziemi w miarę ludno­
ści była prawie bez ceny', kieo’y niedosta­
tek gotowizny' a maia ludność wszelkie 
wyobrażenie o innym systemacie niepodo­
bnym czyniły', prawa zaś podobną insty- 
tucyą wspierały', że: pańszczyzna która po­
zbawiając najliczniejszą klassę ludzi wol­
ności użycia czasu i sit, przytłumia wła­
dze umysłu', zn’echçca do pracy i nie do­
zwala zająć się należnie wiasnem gospo­
darstwem; która sprawiła że kapitał za­
stępowany przez nię robocizną jest dziś dla 
właściciel’ ziemskich nader drogim przeto 
sprawiedliwe dochody z ziemi zmniejsza lub 
niszczy, tudzież na różne zawady wła­
ścicieli naraża: która ograniczając cyrku- 
lacyą, ścieśnia sposoby życia, sprawia nie-



równość cen pracy i przedmiotów konsüm- 
cyi, sprzyja wielkim, a przeto nigdy do­
brze gospodarować się niemogacym, po­
działom ziemi; która przez skupienie wła­
sności produkcyjnych przy właścicielach 
grantu stanowiących szczupłą klassę mie­
szkańców kraju, znosi prawdziwych produ­
centów; która nakoniec z powodu stosun­
ków z niej wynikających, włościanom ko­
rzyści wróconej im wolności cywilnój u- 
czuć nie daje i w ciągłym niedostatku ich 
trzyma, a nadto przeiryst i nauki w ich 
postępach zatrzymuje, a więc: jako wido- 

I cznie wszelkiemu wzrostowi dobra naro­
dowego przeciwna; czyž jednozgodnie znie­
sioną bydź niepowinnai

( 27 )
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ROZDZIAŁ DRUGI

0 niemoralm&i ludu i innych nieprzyzwc* 
itościach, wynikających zpańsc&yzpyt

^^PRAWDZIE rozdział niniejszy, winieri 
byi mieć przed poprzednim pierwszeń­
stwo. Zważywszy jednak że sprężyna o- 
sobistego interessu* u większej części lu­
dzi sercem i umysłem kierować zwykła; 
g-os zaś skrzywdzoną moralność a tym sa­
mym zepsucie ludzi wyjawiający , docho­
dzi tylko wybrane i szlachetnie bijące 
serca; postanowiłem* dia tern skuteczniej* 
szćj i powszechniejsze, zmiany opini? o 
pańszczyanie, dotchnąć najprzód: téj jéj czę­
ści, która się najwięcej z osobistym interes-1 
sera, styka; przytém pomyślność publiczna

,V



której pańsczyzna tyle szkodzi, wpływa naj^ 
więcej w dzisiejszych czasach ;ia ducha 
moralnego narodu; niech więc nikt niera- 
ezy brać za złe że wprzód niż względy 
moralne umieściłem uwagi, bezpośrednio, 
luateryalnego stanu dotyczące. Ci którzy 
przekonani są o téj prawdzie, że: wszy­
stko co jest niemorałnem nie może bydż 
korzystnem i wzajemnie, uznają może zby- 
tecznynř rozdział niniejszy, lecz niech ra­
czą zważyć ogrom przesądów, które dotąd 
utrzymują pańszczyznę, niech zważą jak 
wiciu jest takiteh, co wychwalać ją i jaiio 
środek zbawienny uważać i ogłaszać zwy­
kli; potrzeba zatem ze wszystkich strou 
rospatrzyć się w téj instytucyi i śledzić 
jej wpływ we. wszystkich społecznego ży­
cia stosunkach.

Zasady, jak pierwiastki w życiu fizy­
czne m , są źródłem wszystkich skutków * 
następstw , których cala społeczność bądź 
jój częś ci bądź nakoniec indiwidua do­
świadczają. Każda zasada tworzy łańcuch 
wypadków takiej natury, jakięj jest sama. 
z przybraniem od czasu i okoliczności więk­
szego lub mniejszego stopnia dobrych lub 
złych przymiotów. Pańszczyzna wkłada­
jąc na włościan powinności osobiste, içe-.

( 29 )
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clianiczne, be® względu na wystarczające si^ 
ïy na czas i inne konraczne warunki ; 
pozbawia i oh wolności rządzenia swoją o- 
sobą, i poznania jąkiéj kolwjek \vlasności 
i jej praw. Z takiego ograniczenia dwóch 
najdroższych człowieka przymiotów, mu­
siały się'zrodzić właściwe uczucia, mające 
mniej korzystny wpływ na charakter. Dla 
tćm jaśnie szego wyłożenia szkodliwych 
skutków pańsczyzny, nim do szczegóło­
wego oznaczenie jej wpływu na każdy z za­
rzucanych włościanom naszym występków, 
przystąpię .* chcę je wprzód wyliczyć 
wszystkie, trzymając się ściśle oskarżeń 
przeciwników.

Chłop polski mówią, jpst nierządny, dla 
tago zawsze zostaje w niedostatku i nie 
jest zdolnym do wszelkich innych zobo­
wiązań prócz pańszczyzny. Tu nierząd­
ność widocznym jest dowodem strat, jakich- 
by właściciele gruntów, z przemiany dzi­
siejszego systematu doznali.

^ Chłop polski powtarzają, oddany jest zu­
pełnie nałogowi pijaństwa , tak dalece: iż 
upijać się jest częścią jego natury i gdy 
jest w tym nałogu wstrzymowanym, dozna­
je osłabienia sił fizycznych
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Chłop polski twierdzą, jest z natury le­
niwym i tylko przymus, kańczug ekono­
ma do pracy znaglić go może:

Clitop polski utrzymują, jest niedołę­
żnym , nierozgarnionyrn, wiecznym gamo­
niem i głupcem, na swoje dobro nie tylko 
obojętnym ale zimnym zupełnie. Oskarża­
ją nadto że z natury chłop polski otrzymał 
hardość i nieposłuszeństwo w udziale , a 
zatem w ciągłej subordyr.acyi i rygorze 
trzymany bydź powinien.

Nnkomec dodają, że chciwość jest nieu- 
gaszoną chłopa polskiego przywarą, która 
połączona z nieżyczliwością dla dworów, 
czyni ich słłonnynn do kradzieży7; wyma­
ga ciągle baczności i dozoru; zawsze bo­
wiem czatują na uszkodzenie pańskiej wła­
sności. Ze przytém w stosunkach swo;ch 
z dworem postępują chytrze i usiłują krę- 
tarstwem wy lamować się od powinności.
0 toż cały szereg wad naszych włościan, 
wad zarzucanych im przez panów , a ra­
czej przez ich służalców, wad wiecznych, 
ho *.v naturze tych ludzi podług nich bę­
dących. Wady te wszelkie przedsięwzię­
cie, zmienienia dotychczasowych stosunków 
na jakiekolwiek inne, meporioimem czynią,
1 wrazie takim nie tylko szczególnym po-
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siadaczom dóbr ale całemu krajowi upad-», 
kiera grożą. Tak, przyznaję i ja, wady wyżej 
wyszczególnione ciążą istotnie na naszych 
włościanach i owszem, do ich rzędu dodaję 
następującą. Tylu milionowa ludność tej 
klassyjest.w’stosunku zżyciem publicznem 
cale martwą i za nieexystującą uważaną.

J bydź może. Włościanin nasz zaledwie wie
0 tém že jest Polak, z resztą najmniejsze­
go wyobrażenia; serca ięh są tak nieme i 
zimne jak kamienie na polach; żadnych 
podań; żadnych pieśni, coby dawały po­
znać życie narodu. Zakres bowiem do­
mowego pożycia, język, ubiór a nawet dość 
liczne pieśni miłosne, są martwe przedmio­
ty, aby ćo we względzie który uważamy, 
stanowić mogły. Ale wszystko, nawet 
mniejsze szczegóły, mogą bydź znaczącemi 
gdy są ożywione duszą że tak powiem ua-: 
rodową, a czego nasi włościan, e nie znali
1 nieznają. Nie można twierdzić, aby ta 
martwość pochodziła z ciemnoty. Tyle lu­
dów nieledwie wstanie dzikości będących 
a przecięż do ziemi swój przywiązanych i 
tém przywiązaniem czucia swoje ożywia­
jących; zbijają dowodnie to mniemanie. Coż 
może lepiej świadczyć życie, jak to bez« 
pośrednie objawianie się ducha ; ten wy*.
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buch zapału zrodzonego z. zatchnięcia du­
szy z materyalnym światem, do tego niepo- 
trzeba wyższego stopnia oświaty, ale u- 
czuć swobodnych, mysi nieprzytłunsionych. 
•Spały jeszeze w?kamieniach mory Aten, 
niesłyszany głos żadnego Likurga lub Pla­
tona a już Greli składając na murawie o- 
fiary, pełnem sercem wysławiał ziemię , 
roskoszą bogów i przedsionkiem Olimpu 
będącą. Równie śród kaledońskich skał, 
boski dźwięk lutni, zapełnił bohatyrami 
czarne obłoki; wlał życie w strumienie i 
drzewa; i porywał serca górali radujących się 
z przybywających na górach śniegów , a to 
daleko wcześniej nim przemysł zgromadził 
na łono Albijonu największe bogactwa świa­
ta. Próżnem więc byłoby rozumowanie 
tych, coby chciel niskim stopniem oświa­
ty usprawiedliwiać skalistą oziębłość i nie­
mą bryłowatosć uczuć naszych włościan, 
względem swych przodków oraz ziemi ro­
dzinnej. Staraniem bowiem jest , żyjących 
z nienagradzanych trudów włościan, aby złe 
obarczające, tak moralne jak fizyczne ich 
siły, przypisować odległym wpływom i 
przyczynom; w końcu odwoływać się do 
natury, jakby ta zdolną była działać co 
złego; inni znowu uwążąjąc wiek dzisiej-
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szy za zepsuty jemu przypisują wady wło­
ścian, Takie rozumowania pochodzą, z inte- 
regsu i oparte są na najfaiszyvvszéj zasadzie. 
Wrażenia odbierane codziennem doświad­
czeniem, rodzaj wyobrażeń, sposób ich na­
bywania , przykłady drugich i własne ko­
leje ; nakoniec wpływ ustaw: oto są środ­
ki które zarody naturalne naszych usposo­
bień, rozwijają; kształcą uczucia, tworzą 
charakter i nadają odznaczające go cechy; 
siewem życie czło^i ieka tworzy człowieka. 
Z tego ogólnego, najwłaściwszego stanowi­
ska, jak wszyscy ludzie tak i charakter 
naszych włcścian .sądzony bydź winien; 
to cc służy za zasadę dla ogółu, nie może 
bydź wjjątkiem dla klassy,.jednym co o-- 
gól ustawom natury podlegającej. W du­
chu więc tej zasady uważmy życie na­
szych w łościan od kolebki do grobu, u wa­
żmy życie ich przodków od lat kilkuset, 
a ebaczemy jak też same stosunki ciągle 
trwające i wstrząs,t:ea-a«ni kraju niezmie­
nione, jedne i też same tworzyły i uirzy- 
niowaly rysy charakteru, podając je nie­
zmiernie z gtneracyi do generacyi. Wa­
nty naszych włościan nie są utworem, je­
dnego a tein mniej naszego wieku, aie dłu­
gich lat barbarzyństwa s przemocy i z l ąd tru
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dniejsze do. wykorzenienia, samo skamie­
nienie uczuć tak wielkiej części ludzi, do­
wodź] że wieki zepsucia musiały wpłynąć 
na wyrzucenie z ich serc najdroższych i 
najdowodniéj godność człowieka i jego 
przeznaczenie malujących przymiotów. 
Wady włościan nie są bynajmniej czego 
innego, tylko stosunków którym ulegali i 
ulegają _dtvtąd widocznym skutkiem; pozba 
wiony woli zrządzenia sobą samym (a jak 
ïo długo trwało) włościanin, nie miał je- 
dnák zgaszonego Uczucia niesprawiedliwo­
ści takiego czynu. Dziś rozrządzenie swo­
ją osobą niewzbronione, ale skutki tak dtu- 
g*m wpływem przyczyn sprawione, nie 
mogły zniknąć w przeciągu ćwierci wieku 
niespełna, fém bardziej ' że pańszczyzna 
nie tytko wstrzymuje ulepszenia, ale o- 
wszem najwięcej do pomnożenia wad się 
przykłada. Jéj bezpośrednim skutkiem jest 
zarzucana włościanom polskim nierządność* 
Odbywając powinności dla właściciela grun­
tu, niezastósowane do sianu obecnego kra­
ju , do doświadczeniem stwierdzorych 
zasîïd gospodarstwa, narodowego, nic na 
mocy osobistego i dobrowolnego Układu, 
ale na mocy przymusu jego praszczurów 
i na zasadzie odwiecznych zwyczajów;

7
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włościanin polsk: niezna odpoczynku,
niezna nawet wolnego wyboru pracy. 
Uprawiana zatem roia włościanina sła­
bą ręką kobiety lub dzieci najczęściej w 
nieprzyzwoity in czasie, sprzężajetn zmor­
dowanym nańską robotą, zasiana ziarnem 
zwykle mizernem, jakiż wyda plom? wystar- 
czyż na opędzenie potrzeb w domu za do­
mem? pewnie nie, niedostatek znowu go 
przymusi żebrać wsparcia na przednówku u 
pana ; tym sposobem wiecznie przez niego 
co przednówek wspierany, zawsze mu 
winien, nigdy do oddania funrinszu niema, 
a zatem z dobrodziejstwa wolnego przeno­
szenia się korzystać nie może. Całym prze­
mysłem jego jest rolnictwo, ale cboć opuści 
jednego pana nie mając najmniejszej wła­
sności możesz co przedsięwziąć? Nie prócz 
wystąpienia w te same stosunki i powin­
ności z Których się wydobył. Z tego krót­
kiego rysia mimowolnie rodzi się pytanie, 
ozem jest w istocie'nasz włościanin? Oto 
ciągłym służącym , bez znania co to jest 
własność, pracującym ustawicznie dla wy­
żywienia siebie i dzieci, ale że czas, wy­
bór i nagroda téj pracy nie od niego za­
leży, przeto pracującym niechętnie. Jakże 
od takiego mamy wymagać rządności ?



Gdzież w podobném położeniu można my­
śleć o rządnoóci 1... będącćj owocem swo­
body , przezorności, korzystnych targów, 
niepodległego życia , a najwięcej grunto­
wnego poznania i cenienia własności. Nie­
stety ! wszystkie te źródła dla naszych wło­
ścian zamknione. Niepesiadejąc własności, 
któreby ohudzały w nich chęć ustalenia 
ich , zabezpieczenia na przyszłość, nie­
mi ją prawdziwego bodźca rządu ości i że­
lazna pracowitość naszÿch włościan nic 
im prócz lichej żywności przynieść nie 
może.

Rządność niepolega na pilném i dokla­
dném użyciu sił fizycznych, ale uą umie­
jętności korzystnego ich zastosowania ró­
wnie jak całego gospodarstwa do zmian i 
kolei jakie zwykle w stanie produkcyi 
wpływem różnych przyczyn bywają 
zrządzane. Potrzebuje uwagi na tok o- 
kol'czności , stan i stosunki przemysłu 
rolniczego z innemi, oraz na wiele innych 
Względów. Rządność zatem wymaga wyż­
szego uksztalcenia władz umysłowych ni­
żeli go włościanie nasi podają, a którego 
przy ciągle istnących jednych, z pańszczy­
zny wynikających stosunkach, nigdy nie 
nabędą; założone szkółki gdzie niegdzie
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choćby były miały przyzwoitą opiekę, nie* 
wydałyby pożądanych skutków. Nieustan­
na potrzeba pracy powołuje nieledwo w 
kolebce dzieci włościańskie do zatrudnień, 
często siły ich przewyższających , pasą , 
pielą, strzegą i t. p. Ta konieczna i nie­
odzowna potrzeba pomocy , która gdyby 
nie było pańszczyzny odrywającej star­
szych, miejsca by nie miała, ta potrzeba 
spracuje iż rodzice składając fundusz na 
utrzymanie nauczyciela z żalem się wi­
dzą zmuszeni, uiekorzystać z dobrodziej­
stwa własną ich pracą wspieranego, i mi­
mo największej chęci, bacząc na skutki 
jakieby z opuszczenia cię w pracy wyni­
kły, dzieci do szkółek nieposełają. lak 
więc pańszczyzna nie tylko nierządność 
naszych włościan , a!e nawet nsjpewr lep­
sze źródło jéj nabycia, wysusza i wstrzy- 
mujó-

Przystąpmy teraz do drugiéj zarzucanéj 
włościanom wady, do pijaństwa; ze wszy­
stkich, ta ma bydź najgłówniejszą i naj­
powszechniejszą: śmiem atoli sądzić że
przeciwnie; ta wada, w miarę wpływają­
cych na nią przyczyn a nawet gorliwych 
o utrzymanie jej usiłowań, jest małą i le­
dwo co znaczącą. Niektórzy właściciele
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gruntów mając na zawołaniu do wszelkich 
usług pańszczyznę i tym sposobem bez 
wydatków gotowizny zbierając plony, 
chcieli tćm samem źródłem mieć płynącą 
wszelką i utratę. W tym celu żydzi zda­
li się bydź najpożyteczniejszymi ludźmi 
w Polszce ; omamieni zręcznością synów 
Izraela, równic mniejsi jak więksi wła­
ściciele gruntów oddali im najgłówniejszą 
dochodów gałąź, a z nią wszystkie korzy­
ści , jakie ten rodzaj przemysłu z natury 
swej najbliżej z rolnictwem zetknięty, za­
pewnia. W urządzeniu dzierżaw propmacyi 
nielrzyma.io się żadnych zasad, naj wyżer 
ofiarowana summa dawała pierwszeństwo 
starozákonným konkurentom. Przyzwycza­
jona szlachta, samowolnie postępować że 
wszystktśm, co wwiejskićm życiu o- 
taczało , niezachowaia żadnych względów 
na żydów, i owszem drzeć żydów uzna­
nych nieprzyjaciół, było sprawiedliwą. Ale 
ci, karm eni szpakami, broni do siebie wy­
mierzonej, ulyli na 3woję korzyść- Tak 
sręcziiiSł maską chytrości,, pochlebstwami, 
podsycaniem i ułatwianiem wszystkich 
żądz sw'cich panów , umieli pokryć swoje 

.kroki, że dotąd obejść się bez żyda, jest 
najtrudniejszą dla wielu rzeczą , zdawało
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się nawet właścicielom ziemskim, ze nikt 
prócz żydów opłacać takich summ propina- 
cyjnych nie byłby wstanie. Utwierdzała ich 
w tern mniemaniu zamożność żydów, gdyż 
łubo dawali tak wielkie pieniądze, robili ma- 
iątki i jeszcze panom swym pożyczali. Nie- 
wiedzieli, czy też niechcieii wiedzieć właści­
ciel, że to nie żydzi, ale oni sami sobie takie 
summy płacili, że ci będąc ‘monopolicznemi 
posiadaczami propinacyi ciągnęli zyski w o- 
brębie dóbr zamieszkanych przez poddanych 
un włościan. Ostatni, w niedostatku lub 
uciążeniu najdując, łatwą pomoc w żydach 
zupełnie ich najchytrzejszym widokom 
służyli z dobrowolnem że tak powiem pod­
daństwem. Z pomiędzy sposobów któ- 
remi żydzi starali się podbić włościan, 
wódka była najdogodniejszym ; wyszynk 
jéj nie tylko bezpośrednio napełniał kie­
szeń chciwego żyda, z oczywistą krzy­
wdą włościan i fundusze i czas i zdro­
wie w karczmie niszczących, a których 
żyd równie na gatunku, na miarze, cenie 
i t. p. oszukiwał, ale nadto wódka czyni­
ła włościan łatwemi w zawierzanin ży­
dom a przeto ułatwiała oszukiwanie ich 
w każdych stosunkach Tym sposobem trzy’ 
mając żydzi w ciągiem ubóstwie włościan
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i sami tylko zaradzając temu ubóstwu przez 
nieograniczony kredyt wódki, na przyszłe 
zwykle żniwa i t. p. uczynili na zawsze 
włościan podiegíeml sobie i wiecznymi 
dłużnikami tak dalece: że nie tylko to co 
mieli, ale nawet spodziewany w przyszło­
ści inająteK, do żyda należał. Interes za- 
zatem korzyści osobistej, ta najdzielniej­
sza pobudka czynów ludzkich, powodował 
nieustannie żydów^do rospajania włościan 
i uwieczniania wszelkiemi środkami tego 
nałogu. Dziw'na zaiste rzecz, że tak dłu­
gi przeciąg czasu przaz który, wlekło się 
to zepsucie ,, nienaprowadził właścicieli 
ziemskich najaśniejsze poznanie rzeczy, po- 
znaniefałszywy cb intrat, srogiej niesprawie­
dliwości i obrzydłego zgorszenia. Owszem 
do tego przychodziło, że przeznaczano 
miarę ile każdy włościanin na rok , ile w 
czasie wesela, chrztu lub pogrzebu, wypić 
ma u arendarza, ile jego żona dzieci i t. p. 
a to pod surową karą cielesny w przypad­
ku , gdyby mniejszą niż oznaczoną ilość 
wziąć chcieli. I będziemyż jeszcze dzi­
wić się, że włościanin polski skłonnym 
jest do pijaństwa, kiedy od tylu wieków 
usilnie był do tego zachęcany, znaglany. 
Dziś wprawdzie ustal barbarzyński zwv-
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czaj oznaczania ilości, jaką każdy ma wy­
pić; przekonanie o szkodliwości żydów u- 
powszechnione, w połowie nawet opuścili 
już karczmy, jednak dotąd zarzut nałogu 
pijaństwa ciągle ,est powtarzany. Opu­
szczenie przez żydów w skutek nałożo­
nej na nich przez rząd wielkiej opłaty, 
niektórych karczem, wróciło propinacją 
właścicielem ziemskim, którzy tym spo­
sobem bezpośrednio zyąki z prcpinacyi od­
nosząc, przekonali cię ne koniec, jak dalece; 
przez żydów oszukiwani byli: propinacya 
nożna powiedzieć w czasach ostatnich , 

zamkniętego zupełnie odbytu zboża , staje 
się jedynym środkiem przeciw niezawo­
dnemu bankructwu wielu właścicieli i dzier­
żawców ; większa część tych nowych pro- 
pinntoiów- nieszuka zysków drogą, którą 
ich żydzi nabywali: owszem powodowana 
szlachetnością, niedopnszcza nawet ze stro­
ny karczmarzy , żadnych nadużyć, ograni­
czając ich wolność w kredytowaniu wło­
ścianom trunków ; należące zaś korzyści 
zostawia naturalnej kolei, starając się do­
brocią i taniością szynkowanych przed­
miotów , nie zaś żadnemi podłemi podstę­
pami, odebrać wyłożone nakłady i w ich 
miarę zyski pomnożyć. Z żalem jednak
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wyr,nać potrzeba, jeszcze dośyć jest ta* 
kich co godnie wstępują w ślady żydów* 
a mając obszerniejsze z włościanami z wła­
dzy nad nr Mi wypływające, stosunki ła­
twiej przychodzą do spełnienia zamiarowi 
umieją korzystać z każdej okoliczności, 
odpusty, jarmarki i t. p. są dla nich žni. 
vrem. Tacy właściciele dwa razy popeł-' 
niają niesprawiedliwość . raz wymagając 
öd włościan powinności, w stanie opil­
stwa wykonać się nie mogących, powtórc* 
przez postępowanie które ich do téj niemo­
żności przy wodzi. Nie wstydzą się oni, spo­
sobem żydów korzystać ze słabości bli­
źnich , słabość tę zaszczepiać i utrzytno- 
wać ; wszystkie te jedr.ak skutki, łączą się 
z jedną główną przyczyną. Ludzie oddają­
cy się złemu, z namiętności lub nałogu są 
bardzo rzadkiemi, sposoby chociaż ijhJ ■ 
diyiizejszt), niez doleją tyle skutkować aby 
tak znaczną massę ludności zepsuć, i to 
zepsucie ort pokolenia do pokolenia, jak 
spadek jaki przenosić. Większa część o- 
tworzyłaby nakoniec oczy, i raz na zawsze 
usiłowałaby uniknąć zgubnej przepaście 
Trzeba bownćm już ostatecznego zepsucia, 
zupełnego zniszczenia sił duszy, aby zejść 
do rzędu zwierząt lakierni istotnie są pi-
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îacy. Nie są wprawdzie włościanie haóś 
z tego ostatniego rzędu, ale w porównań iii 
z ich położeniem, z zasobami jakie posia­
dają. są prawdziwie nadto skłonnymi do 
pijaństwa , i rzucona wyżej wątpliwość , 
może bydź bez obawy do nich zastosowa­
ną, tó jest; niepodobna aby sama chytrość 
żydów i niektórych obywateli tyle zgubne­
go wpływu na nich iniała, słuszniejszą 
przyczyną jest pańszczyzna, a,raczej wy­
pływające z niej stosunki. Ciągle w tru­
dach , w kłopotach, w pracy nicprzynoszą- 

' céj owocu; w położeniu ciągle podległem; 
Słowem W stanie nędzy i poniżenia, tę­
sknią do poprawy; a niezdolni i mający 
wszystkie środki wstrzymane, szukają po­
ciech yj W dzikiem marzeniu i pijaństwie; 
zdradliwy napój, łechcąc podniebienie u- 
šypiá troski nieszczęśliwego, a za to 
chwilowe złudzenie pozbawia go majątku, 
zdrowia, oziębia najpiękniejsze uczucia ; 
zaszczepiając gorycz* kamienną czczość i 
niedołęstwo. Nałóg pijaństwh jest cechą 
ludzi o niczém nad zmysłowość niewiedzą* 
cych; których płaski umysł w |éj granicach 
zamknięty , nic wyższego-w święcie im nié- 
wskazuje ; dziki Ameryki i Oceanki po­
święca wszystko dla roskoszy upicia sie« 

W
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{Skłonność ta pochodzi takže z osłabi ontgp 
umysłu nieszczęściem łub bezsilną rozpa­
czą. Włościanie polscy dzielą pierwszą i 
drugą przyczynę; są zupełnie zmysłowi, 
bp, stosunki pańszczyzny stawiają ich w 
położeniu niedozwalającem korzystać z naj--> 
mniejszego promienia światła; są przejęci 
niemą rospączą, bo. też same stosunki pań- 
szczyzuy, uczyniły ich, z każdej strony nie­
szczęśliwymi- Dodajmy da tego, .-liytrc 
usiic nania żydów i wielu wsż^.oko oso­
bistym korzyściom, poświęcających w roz? 
pajaniv| tćj, ze swego, położenia na ciemno­
tę skazanej lyiassy, a będziemy n.jcli dor 
kladné wyobrażenie przyczyn pijaństwa 
naszych włościan, oraz i środków , jakie 
dla zniszczenia téj wady byłyby najskute^ 
ęzniejsze.

Trzecią z rzędu wad zarzucanych naszym, 
włościanom jest lenistwo: przekonanie że 
tylko, przymusem możną znaglić włościa­
nina do pracy tak upowszechnione i tak 
często za usprawiedliwienie zadawanych 
im krzywd przez najniemoralnieiszą część 
społeczności to, jest: dworskich jest sta­
wiane że; słysząc ustawicznie podobną 
głosy, samym ich zbytkiem skłaniamy się, 
do niewierzenia temu. Gdyby istotnie vylç;
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ścianie tak byli leniwemi, połowa ziami 
naszéj nieuprawr.ą byłaby, i głód nie wy­
chodziłby z granic Polski. Maturalne po­
trzeby, których innego środka zaspokoje­
nia prócz pracy niezusją nas włościanie 
nadto klima dość ostre « ziemia nie wy­
dająca bez trudów rolnika, żadnych pło­
dów, jPik w południowych krajach są już 
dostateczną pobudką do łożenia wszelkich 
usiłowań dla zabezpieczenia siebie i ro­
dziny od skutków głodu i t. p. Gdyby zaś 
téj naturalnej pobudki nie było, ciągłe od 
tylu wieków przymuszanie najostrzejszą 
karą cielesną do nieustannej pracy , zni­
szczyłby powinno zupełnie wszelki natu­
ralny zaród próżniactwa w ich charakte­
rze. Dla czegóż widzimy przeciwne sku­
tki? Abyśmy byli wstanie odpowiedzieć 
dokładnie, na cały zarzut lenistwa naszych 
włościan, winniśmy się wprzód zastano­
wić nad tein co to jest praca fizyczna? Jak 
z jednój strony nieszczęścia są szkołą, z któ­
rej coraz doskonals: wychodzieiny, tak podo­
bnie potrzeby nasze są istotnetn dobrodziej­
stwem ; pobudzają bowiem do prący, któ- 
fa oprócz materyalnego dobra, równie dla 
t.mysłowego świata nieskończone przyno­
si owoce Nieograniczoną jest praca; niż-

/



sza czyli mechaniczna bezpośrednio ma* 
ieryalncga stanu dotyczę, przedmiotem jéj, 
;Jest wszystko co pod zmysły podpada śród- “ 
kiom siły człowieka, w części zwierzęta­
mi a w naszych czasach w znacznej ma­
chinami zastępowana wyroby ostatnich t 
są dokładniejsze w użyciu bowiem sil 
ludzkich zachodzi wiele względów, od któ­
rych zawsze skutek pracy zaieży. Stan ii- 
my stu więcej tu ma wpływu niż stan 
zdrowia, którego pierwszy nieraz orzeźwi a 
i do dobrego działania usposabia , a cza­
sem zupełnie niszczy, łub wstręt niezwy­
ciężony zagnieżdża. Lecz stan podobny 
może dotknąć tylko osoby stałych sił u- 
mysłowych i to w skutek ciągłych i wiel­
kich nieszczęść; w takim przypadku nie­
ma innego lekarstwa tylko w odmianie 
stanu, ktoraby oraz była nauką doświad­
czeniem wspartą, ukazującą niezawodne i 
oczewiste korzyści pracy. Któż nieprzy- 
zna że włościanie nasi, są w położeniu , 
które podobny stan umysłu koniecznym 
czyni? nie lenistwo zatem, cechuje naszych 
włościan , ale najzimniejsza niechęć , zro­
dzona z ciągłego przy pracy niedostatku, ' 
tudzież z przekonania iż ta praca nie idzie 
na ich korzyść i w najmniejszej części s/ł
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ich nienagradza. Oprócz t/j ogólnéj przy^ 
czyny, są jaszcze szczególne, czasowe i 
przypadkowe,.które na zdolność fizyczną 
i usposobienie umysłu do pracy włościan 
naszych wpływają. Itak, doznane klopo-! 
ty w domu, w stosunkach rodzinnych, w go-, 
spodarstwie , wątlić mogą, chpćby najmo­
cniejszą duszę która tylko pociechą, a-czę-; 
sto samotnością pokrzepioną bydź może^ 
Niektórzy właściciele jednak nie mają, na 
wpływ stanu umysłu i serca na usposo-.N 
hienie do pracy najmniejszej uwagi, wie­
rzą zupełnie swym służalcom o lenistwie 
'włościan i uprawniają okrywane tym pła­
szczem ich nadużycia. Ci , klassa ludu 
najciemniejsza, stosunkami służby dwor­
skiej, któréj się zwykle poświęca , zupeł­
nie zepsuta,najobłudnicjszem pochlebstwem 
względy panów pozyskać pragnąca, nie­
dbalstwo zaś swoję lub niewiadnmość ko-L 
sztem włościan pokrywająca, jest prawdzK 
wyin biczem i pijawką ludu naszego.

Od nich to wyszło i upowszechniło się 
mniemanie o wrodzonem lenistwie wło­
ścian, gdy tymczasem oni są najpierwszą 
jego przyczyną, a razem najnieczynniejszą 
klassą w narodzie. Pańszczyzna w dobrach 
znaczniejszych , zgromadza w jedno mie^

1
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§ce od kilkudziesiąt do kilkuset robotni* 
ków różuój pici i wieku, zmięszanych go­
spodarzy i służących, starców i dzieci, 
chłopców ï dziewczęta, mocných i słabych; 
tych wszystkich znaglają służalcy do je­
dnej ilości pracy, tak jakby wszyscy je­
dnakowe od natury siły i usposobienie o- 
trzymali. Z takiego scanu rzeczy, który 
niestety! prawie powszechnym jest u nas, 
musi koniecznie rodzić się n;jwyższa 
niechęć do pracy. Jeżeli obwiniamy wło­
ścian naszych o lenistwo dla tego że są 
W niedostatku i tu się mylimy. Włościa­
nie nasi nie są biedni że niepracują , ale 
że ich pracy przyzwoicie nie wynagra­
dzamy. Ubiór ich w każdym względzie 
przyzwoity, jest dziełem w’lasnych ich rąk;- 
wychowują znaczną ilość bydła i ' wszyst­
kie budowie ich rękoma wzniesione. Prze­
ciwnicy włościan, porównywają ich z Niem­
cami i okazują jak daleko pierwsi-w 
pracowitości od drugich są niższymi. By­
najmniej! w ogólności włościanin niemie­
cki gospodaruje na znacznie mniejszej 
przestrzeni ziemi niż polski, a niezwiąza- 
ny obowiązkami osobistemi względem dwo­
ru, ma czas stale zająć się gospodarstwem 
i pracę doskonalić; przeciwnie włością-
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niw polski, pozbawiony téj korzyści, gdzie 
Niemiec używa przemysłu fam ón więcej 
przykłada sił fizycznych; wszystkie robo­
ty Polaków są cięższe, połączone z wielu 
trudami i natężęuiem, które Niemiec za­
stępuje przemysłem. Z tego okazuje się , 
że większa pracowitość jest na stronie Po­
laków, lecz odmienne położenie a nade- 
wszystko 'wyższość kultury Niemców czy­
ni tę różnicę między nimi a naszymi wło­
ścianami, którą krótkowidzący, niesłusznie 
lenistwu ostatnich, przypisują. Też same 
przyczyny, które rodzą niechęć do pracy 
ograniczają ich umysł, tępią i niszczą każ­
de piękniejsze uczucie, słowem wszystkie 
siły moralne w kamiennej ściskają niewo­
li. Czwarta zatem wada, niedoiçènosé na­
szych włościan pozostać musi, dopóki po­
wód jej, to jest pańsczyzna, zniesioną n:e 
będzie; z nią tyJko upaść może wieczna za- 

,pora, nieci o puszczająca do umysłu włościan 
najmniejszego promyka światła; z nią tyl­
ko skończy się ich zimna obojętność na 
wszystko, a nawet na własne osoby ; jći 
bowiem upadek tylko, może zwrócić iph 
ręce do pracy na korzyść osobitsą, dać iia 
poznać cenę własności i niezliczone inno 
korzyści.

vi



Następnie wypada mi mówić jo hardości 
r.ieposluszeństwie i t. p. wadach włościan, 
tali głośr.o zarzucanych im przez właścicie­
li gruntów a raczej przez ich służalców. Raz 
mając* wdrążoną, długim uciskiem niechęć 
do pracy i w przekonaniu że nic dla sie­
bie nigdy nie czyni, włościanin polski; 
nieokazuje skwopliwości do słuchania na­
trętnego głosu wtonarza. Zresztą hardość 
jest raczej przymiotem indywidualnym , 
większa drażł:tvość nerwów, n?e mogąc 
znieść zadawanych cierpień, opiera się jak 
może nadużyciom ilekroć te powtarzane by­
wają; wada hardości jest także utworem 
wyobrażeń o bezwarunkowem posłuszeń­
stwie winnem przez włościan dla każdego 
dworskiego, ale ludziom bezstronnym , 
nteressj w tym niemaj-jcym inaczej się 

wydaje; dziwna zaiste że ludzie ci skar­
żą się na hardość włościan mając i uży­
wając tyle przeciwko niej środków- Po­
dług mnie szlachetność najj ękniejszem 
znamieniem ducha Słownan będąca, jest 
równie przymiotem włościan polskich , i 
bynajmniej nie rygorowi i subordynacji 
jak utrzymują służalcy , winniśmy spo­
koj ność ze strony włościan ; lecz temu 
charakterowi szlachetnemu, który po wszy-

9
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stkřfe czasy plemię polskie odznaczał. Zwy­
kle ciemni officyaliści dworscy, sądzą rze­
czy oczyma i tóm gorliwiej przy svém zda­
nia obstają, gdyż to cn interessom pomaga. 
Najlepszym dowodem przeciw niesłuszności 
tego zarzutu jest, iż tak okrzyczana hardość 
i nieposłuszeństwo naszych włościan dotąd 
nie wydały najmniejszego złegó skutku, do­
tąd na chwilę ani publicznego ani prywatnego 
niezamąciły pokofu.

Ze źródła z którego wypłynęło tyle wad 
włościan naszych , wypływa ieszeze za­
rzucana isn niepreychylność w ogóle, dla 
wszystkich dworów, a z nędzy i niedo­
statku chciwość; obie te jednak wady, 
tak gorliwie zarzucane przez stronników 
pańszczyzny, dotąd żadnego nie zniszczy­
ły dworu, żadnej rodzinie szlacheckiej nie- 
zrządziły upadku. Czy inoże bydź lepszy 
dowód, że te zarzuty są jedynie płodem 
intoressu i niewindomości. Tyle okazanych 
przykładów przez włościan gorliwości w 
ratunku, przy zdarzonych pożarach, powo­
dziach i t. podobnych nieszczęśliwych 
przypadkach dworów, zmywają zupełnie, 
niesłusznie rzuconą na nieh plamę niena­
wiści , przekonywają oraz że mimo tyło* 
wipcznego ucisku jakiego ze stróny wła*



*

ścicicli gruntów doznawali i któiy tyle pięk­
nych uczuć, tyle świetnych zdolności w nich 
przytłumia : glos natury nie zgasł-, w ich 
sercach. Mierząc swoję niedolę z pomyślno­
ścią której używają panowie a którą sądzą 
Liydź owocem swej pracy, czują niechęć a 
może i nieprzychylność; lecz gdy nieszczę­
ście zagrozi panu, natenczas poświęcają o- 
choczo, sity swoje zdrowie i życie na od­
wrócenie ciosu, który miał zniszczyć nie­
nawistny między nimi przedział; dowody, 
tego są oezewiste. Dyaryusze w fil u do­
mów, dawniej w Polsce powszechne, za­
wierają liczne poświęcenia się włościan 
przykłady; lud tkliwy na nieszczęście bli­
źniego , nie jest zepsutym, i trzeba tylko 
zwalić kamień z jego serca, zrzucić kata­
raktę z umysłu a wypogodzone uczucia 
wzniosą go do chwały i wielkości.

Jak już spomniałem niedostatek i nę­
dza * są niemałemu pobudkami obudzenia 
skłonności do przywłaszczenia sobie cu­
dzych rzeczy; opróoz tego nasi .włościanie 
ulegają jeszcze przykładowi; zebrani razem 
na pańszczyznie zli i dobrzy, przebieglej- 
si i niewinni , przy ogólnej pobuder to 
est niedostatku i przy upowszechnionym 

wyobrażeniu ło darmo pracują,, dla pana
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łatwo skłaniają się do kradzieży rzeczy 
tego, którego nienawidzą, szczególniej rze­
czy do żywności służących i żelastwa ; 
codzienne bywanie na pańszczyznie uła­
twia im popeiniarie tego występku, tam 
młodszy widząc biorącego starszego, wcze­
śnie przy wyka go naśladować. Zbrodnie 
atoli i występki połączone z przebiegłością 
lub złością są między włościanami nader 
rzadkie a ci co ich nazywają chciwrenii, 
pragnącymi łupieży i t. p. niech przejrzą 
rcjestra sądów karnych, niech się zapyta­
ją tych co przez stosunki handlu lub inne 
jeżdżą po kraju, i iech nakoniec porówna­
ją włościan naszych, nie mówię już z Wło­
chami, ale nawet z Niemcami pod tym 
względem, a zostana zawstydzeni.Kradzieży 
przedmiotów żywności oraz częstego wy­
pasania siana lub zboża dopuszczają się 
włościanie tylko własnego dworu, rzadko 
weżmą co z podobnych przedmiotów obce­
mu; zkąd ta różnica ? jeżeli nie ze. zgubne­
go wyobrażenia wynikłego z pańszczyzny, 
że wszystko co pan posiądą jest owocem ich 
pracy zatem kraść takiego nie jest u nich 
tak wielkim grzechem jak kogo innego, 
Gdyby pańszczyzna nic gorszego nie wy ■ 
dała, czyż może zasługiwać aby była ciei-
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pianą 'i Na nieszczęście, nie tylkc pobudki 
do kradzieży nie tylko wszystkie wyliczo­
ne wady są jéj gorzkim trującym cały na­
ród owocem, podejrzliwość, nieufność ii. 
p. Przywary serca są jéj także skutkiem» 
a nadto ma ona pośrednie wpływy, które 
moralność ludu a z nim spokojnóść i po­
myślność całego kraju naruszają. Sposób 
odrabiania pańszczyzny zgromadza zwy­
kle w jedno miejsce, ludzi różnego wieku 
płci i usposobienia, rodzaj pracy nieza- 
wsze im zabrania rozmawiać śmiać eię i 
t. p. a konieczna godzina odpoczynku, hu­
mory tylu. zgromadzonych razem osob, na­
turalnie rozwija ; rozwiąźli i złych oby­
czajów mają otwarte pole do szerzenia 
wszelkiego rodzaju zgorszeń, któremi nie­
winne a wiotkie bo żadną nauką nie wzmo­
cnione umysły młodych, najjadowitszą za­
rażają trucizną. Raz dany przykład gor­
szący czy to mową czy uczynkiem zabija 
duszę i-ciało, bo ogołaca je z najwięk- 
szego: skarbu człowieka, z niewinności. 
Skutki podobnych zgorszeń są nadto wi- 
dockne i tak rozszerzyły niemoralność te­
go rodzaju że wstyd , ten niezaprzeczony 
dowód uczuć cnoty na w ielu miejscach nie 
jest już znanym Na usprawiedliwienie je­



dnak w tym względzie włościan, nie tylko 
służy pańszczyzna pośrednio na te zgor* 
szęnia wpływająca, ale nadto cały ogół tak 
zwanych uficj^&iistów dworskich, ludzi n&j- 
niemoralniejszych wświecie. Z nich mo­
żna mówić wypływa wszystko złe tego 
rodzaju, oni bowiem z obowiązków służby 
mają zwierzchność nad włościanami i u~ 
stawiczny dozór, a ztąd wszelką łatwość 
dogadzania swym namiętnościom. Bez 
oświecenia, bez zasad, prócz lichego czy­
tania i pisania niepojiadający żadnych 
wiadomości, żadnych szlachetnych uczuć, 
oddają się zmysłowości w calem zna­
czeniu wyrazu; bojaźń kary wstrzymuje 
ich od otwartych kradzieży lecz za to 
wykształca ich przebiegłość i wykręty. 
Oszustwo, szulerstwo, a najpowszechnié. 
pijaństwo i żannym hamulcem niepowścią- 
gniona lubieżność jest główną cechą tej 
klassy. Jak spomniałtm bezpośrednie sto­
sunki które z powodu pańszczyzny mają 
z włościanami ułatwiają wszystko złe któ­
re tylko chcą spełnić; czego nie mogą mo­
cą oszustwa, to mocą swej władzy dopiąć 
usiłują karami t. p. nadużyciami. Zdzier- 
stwo i lubieżność, są najpowszechniejszy­
mi występkami których się na biednych
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włościanach dopuszczają; pierwsze prawi­
dłem jest starych, druga wyłąeznem zatru­
dnieniem młodych; w ich sercach wszelkie 
uczucia W'stydu i skromności wyziębione 
zostały podłością , i rozpustą. Z zupełną 
przeto śmiałością pozbawiają tych uczuć 
inne osoby, rozszerzając zgorszenie na wszy­
stkie strony; ekonomowie, pisarze, podsia- 
rościowie , dyspozytoroWie , karbowi , gu- 
mienni i różnych imion słudzy ekonomi­
czni i dworscy jako starsi w znaczeniu 
dają wzór' postępowania młodłszytn to jest: 
lokajom, kamerdynerom, kucharzom, stan­
gretom, ogrodnikom i t. d. którzy jak ow­
ce, biegną w ich ślady widząb w tym o- 
twarty sposób dogodzenia swÿm żądzom 
i środek przypodobania się, zyskania pro- 
tekcyi i względów.

Cały zatem zbiór wad naszych wło­
ścian ma źródło główne w pańszczyznie, 
która już pośrednio już bezpośrednio już 
ubocznie na upowszechnienie ich wpływa: 
dodajmy do tego szkodliwość jaką dobru 
ogólnemu z tylu powodów przynosi, do­
dajmy nieodpowiadające zyski 7( niéj wła­
ścicieli gruntu, nakoniec zapatrzmy się na 
nędzę, ciemnotę i spodlenie tylu milionów, 
iiważmy nikczemncść naszych miast, zu-
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pełny brak handlu, mniej niż kolebkowy 
przemysł w szystkich klass, zastanowmj 
się nad szczególniej małą ludnością i sto- 
pniowem słabnieniem istnącćj, słowem ze 
wszystkich stron przejrzyjmy fizyczną i 
moralną niemoc naszą, a jeżeli rozważe­
nie jé; wznieci w nas chęć obywatelską 
zaradzenia własnemu ubóstwu, zwróćmy 
naprzód oczy na instytucyą co bezpośre­
dnio dotykając coin i ct w o, na tyle oraz gałęzi 
maieryalnego i umysłowego dobra, szkodli­
wość swoję wylewna.

Zebrane w niniejszym rozdziale skutki 
niemoralne, co do ich przyczyny, któiąwi* 
dzę w pańszczyznie nie najdą u wielu po­
twierdzenia, ależ i ci którzy o jéj złym wpły­
wie są przekonani'przez niewytłómaczo- 
ną oziębłość czyli nieśmiałość w czynnem 
posuwaniu się ku doskonaleniu bytu swo­
jego, przyznając szkodliwość pańszczyzny 
utrzymują iż wszelki zamiar w krajU na­
szym zniszczenia pańszczyzny jest niepo­
dobnym. Lecz niech mówią jakie są tego 
przyczyny ? Tu nie są wstanie nic przy­
toczyć prócz tych zarzutów, któreśmy w 
tym rozdziale zbić; usiłowali. Nie przeczę 
że wady te, choć pańszczyzna zniesioną 
będz:e, istnieć będą, są one właściwe na--
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turze ludzkiej, ale sfera ich zostania W 
granicach charakteru i edukacyi indywidu­
ów , nie zaś klass całych ; jak dziś mię­
dzy szlachtą wyższą, polorem i wiado­
mościami znakomitą, najdują się indywi­
dua mające Wady i niechlubne nałogi, 
których dla tego całej klassie szlachty, 
przypisować nie można tak i po zniesie- 
n li pańsczyzny, najdą się włościanie złym 
przykładem lub zdrożnem wychowaniem 
do występnego życia wciągnięci, lecz nie 
będzie to już własnością charakteru Całej 
klassy i pokoleń.

I owszem upowszechnione wówczas mię­
dzy tym ludem wyższe uczucia, podadzą 
wzgardzie , wady ; które dziś wrodzonemi 
się niemal stały. Uprzedzam, żę to wszy­
stko nie nastąpi w jednym roku, ale w sto1 
sownem stopniowaniu, wzrastać będzie Z 
dniem każdym. Jak dziś włościanin żyjąc 
pod ciężarem pańszczyzny, zbiegiem wy- 
pły wających z niej stosunków jest w szko­
le zepsucia i nieprawości, tak przeciwnie 
przy innen? urządzeniu , mając wolność 
Wybotu pracy, nie nękany przemocą pa' 
na arii nadużyciami służalców, ceniący 
pożytki własności i t. p. obudzi W sobie ii- 
spioną tylu przeciwnemi doświadczeniami
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godność, nabędzie chęci do pracy; następ* 
nip pozna cenę nauk i z martwego dziś, 
»tanie się żyjącym, a żyjącym dobru ogól­
nemu pożytecznie obywatelem. Wniosek 
ten opiera się na prostej, lecz niezwruszO' 
né" zasadzie następującej. Każdy przed­
miot w świecie moralnym lub fizycznym roz­
wija się działaniem właściwych sobie ży­
wiołów lub niszczeje ograniczeniem albo 
zatamowaniem tychże. Rozbić skałę wstrzy­
mującą pęd wody a oswcbodzona, szybko 
jak błysk świateł niebieskich rozleje się 
po błoniach rzeka. Z pomiędzy zalet dzisiej­
szego wieku nie małą jest ta że:poznawszy 
wyraźne powinowactwo między pomyśl­
nością kraju materyalną, a udoskonaleniem 
jego mora lnem; Uf luje zawsze łączyć te 
przedmioty .Tym bowiem środkiem tylko mo­
żna nadać trwałość budowie narodowej i we 
wszystkich dziełach człowieka zaszczepić 
nigdy nie więdniejący kwiat wieczności. 
JVÏoralne siły nie są wprawdzie, koniecznym 
wypadkiem kwitnącego materyalnego sta­
nu narodu, ale stan pomyślny, w prawdzi- 
wem znaczer.iu tego wyiazn , nie może 
istnieć tylko przy coraz stop ni o wem roz­
wijaniu się sił moralnych. Najrozciąglej- 
sze ich rozszerzenie równie, na -ozciąglej-



sze wyda owoce; prawdy te są widoczne, 
duch wieku dziewiętnastego, duch ludzko­
ści dąży do tego; zwalmy instytucyą, co 
nas w oczach cudzoziemców upośledza, a 
razem z nią upadnie bałwan wstrzymu­
jący wzrost pomyślności narodowéj i mo­
ralnym przymiotom charakteru naszego 
przybędzie nowa massa sił, które, nie­
szczęśliwą ziemię , nowemi laury ozdo­
bią. Chwalebne jest nasze przywiązał e 
do rzeczy starych i ten brak zapału do 
nowości, lecz tylko wówczas chwalebne 
gdy nie jest ze szkodą naszą i społeczno­
ści, której cząstkę składamy. W takich 
zdarzeniach, nieskwapliwość jest naganną; 
przêdmiot pańszczyzny jest roztrzygniorty, 
dośw idczeniem wieków, v doezna szko­
dliwością, zasadami nauki; nakoniec zda­
niem wszystkich serc czułych . szlache­
tnych. Wypad a tylko pomyśleć szczerze, 
nad wydoskonaleniem środków, któreby 
przyszłe stosunki włościan najkorzystniej 
urządzić mogły; niech nas nieodstrasza o- 
grom trudności, są one raczej urojone niż 
rzetelne, z resztą; chcącemu nie ma nic 
trudnego, to było hasło naszych przodków, 
gdy wielkie zamierzali dzieła.
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Uwngi tyczące sie urządzenia włoicion; tu~ 
i dziez korzyści, jakie zniesienie pań- 

sczyzny przynieść może

™AUKA ekonomii politycznej a w szcze­
gólności teorya tworzenia się bogactw na­
rodowych, tak wysoko u ludów przemyśl­
nych dziś pośliniona, tudzież nauka rozu­
mowanego rolnictwa coraz bardziej zakwi­
tająca, za zjawieniem się swoim zastały 
już w większe* części Europy urządzone 
stale stosunki między włościanam. upra­
wiającymi ziemię a właścicielami tejże. 
Tam nawet, gdzie ciążące średnich wieków 
łańcuchy, przeciągnęły się aż do niedale­
kich nas czasów, pańsezyzna jako nie tyl­
ko samych właścicieli utrudzająca, ale jako
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nigdy do prawdziwego stopnia dochodów 
niedoprowadzająca, zniesiony a czynsz czy­
li raczej dzierżawy wieczne lub czasowe 
ziemi wprowadzone zostały. Podobne in- 
stytucye wyniknęły z wyższej kultury , 
bardz'éj rozszerzonego handlu i z ducha 
spekuiacyi ciągłe ożywiającego ludy Auglii, 
Francyj, Niemiec i Włoch. Sprzyjając roz­
wijaniu się władz umysłowych wpłynę­
ły następnie na usposobienie do pojęcia i 
przyjęcia przez włościan tych ludów, (ró­
wnie jak wszędzie niewolników^! wolno­
ści cywilnéj. Systemai raz przy jęty, okazał 
najlepsze skutki; nie tylko wzrost rolni­
ctwa stał się widocznym , ale pomyślność 
miast stale kwitnąć zaczęła; osiadając w 
nich szlachta, żyła z gotowizny pobiera­
nej od dzierżawców ziem, którzy przez 
pomnożenie ludności w miastach, najdo- 
wali odbyt zawsze, dla swych płodów a 
ztąd źródło uiszczania się W opłatach czyn­
szowych. Obieg tym sposobem gotowizny, 
rozlewał się na wszystkie strony, nada­
wał życie wszystkim klassom i w rów no­
dze wznosił ogólną pomyślność kraju, 
nakoniec stał się jedną z zasad ekonomii 
politycznej. Nauka ta powstała, gdy już 
handel i rolnictwo na znacznym były sto
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pniu inaczej bowiem , zasady tworzenia się 
i podzielania bogactw pojętemi by bydź nie- 
mogiy; nauka potwierdziła zamianę powin­
ności osobistych na opłatę pieniężną, :ako 
dowod rozwijającego są przemysłu i pe­
wnego już stopn:^ wzrastającego systema- 
tu cyrkulacyjnego, nakoniec jako dowód 
poślinionych sił moralnych społeczeństwa, 
pozbywającego się oznaki pierwszego swe­
go stanu, którego produktem są wyłącznie 
że tak powiem surowe prostym instynktem, 
i okolicznościami czasu wskazane prawidła 
i obyczaje.

Przykład dobrych skutków, ze zniesie­
nia pańszczyzny wynikłych, tudzież szyb­
ko wzrastająca znajomość ekonomii poli- 
tycznéj , skłoniła resztę właścicieli grun­
towych , do zamiany pańszczyzny jeżeli ta 
przez zbieg okoliczności jeszcze się gdzie 
najdowała. Co większa ; nauka ta prze­
chodząc do krajów bynajmniej w żadnym 
praktycznym przedmiocie zasad jéj nie c- 
kazujących, rzuciła promień światła wy­
świecającego dostatecznie całą niepizyzwo- 
iłość urządzenia jakiem jest pańszczyzna a 
razem szkodliwość jéj pod wielu Wzglę­
dami. W Polsce, już od sejmu czterole­
tniego ukazały się tu i owdzie zdar.ią ,

, v-
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dotykające tego przedmiotu; w później­
szych czasach ile mi wiadomo, wyszły dwa 
dziełka traktujące w prost, o zniesieniu 
pańsczyzny. Tak jednak dalece opiniia u 
nas w tym przedmiocie była przeciwną 
lub cale martwą, źe: mimo przykładu przez 
rząd pruski danego, mimo jasnego dowodu 
wyższych korzyści z zamiany pańszczy­
zny na inny rodzaj powinności wynikają­
cych , najmniejszy nie nastąpił skutek. 
Wszystko zostało in statu rpm jakby w za­
klęciu, aby nic, ani z doświadczenia wie­
ków, ani z owocu nauk Polska, korzystać 
nie mogła. t

Więcej w tym względzie uczyniono w 
Rossy i. Towarzystwo ekonomiczne Ros- 
syjskie, przejęte chęcią zaprowadzenia 
wszystkiego dp kraju, co jego pomyślność 
podnieść może; zapatrując się na przykła­
dy w obcych krajach , na widoczne ucie­
miężenie , które pańszczyzna sprawuje , 
naznaczyło publiczną nagrodę, za dowie­
dzenie, czy korzystniej pańszczyzną czy 
najemnikiem prowadzić gospodarstwo fol­
warku. Z ubiegających się o nagrodę, Pan 
Merkel otrzymał zwycięztwo. W rozpra­
wie swojej której treść ogłoszona jest w pol­
skim języku w Dzienniku Wileńskim 1818
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dowodzi P. Merkel że dalèko korzystniej 0- 
brabiać folwark najemnikiem, aniżeli pań- 
szczyzną.Rozprawa ta tern jest ważniejsza iż 
zastosowana do obecnego systematu gospoda­
rowania wRossyi, daje poznać oraz wszyst­
kie jego niedogodności; systemat zaś ten, tym 
się tylko od polskiego różni, że w Rossyi, 
pańszczyzna daleko jest większą a przeto 
uciąż 'wszą tudzież , iż włościanie wolno­
ści cywilnej cale nie inają. Twierdzenia 
P. Merkel poparte są wyrachowaniami 
najprostszemi z zachowaniem wszelkich 
względów na różne obecne stosunki han­
dlu i przemysłu ; przedmiotów na rolni­
ctwo największy wpływ mających. Przez 
wyznaczenie podobnego zadania « następ­
nie 'uwieńczenia nagrodą; Rossya przyzna­
ła publicznie niestosowność a nawet szko­
dliwość pańszczyzny pod ekoLiomicznetni 
względami.

Rozbierając różne nastręczające Się spo­
soby urządzenia rolnictwa po zniesieniu 
pańszczyzny, przyznać należy ża dowody 
P. Merkel względem wyższych korzyści z 
odbywania robocizny najemnikiem aniżeli 
pańsszyzną, podają oraz najfatw iejszý 
środek zniesienia tejże. Podział dzisiejszyl
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giuiitów i stosunki miejscowe n ^zmienia­
ją się cale. Włościanie miasto robocizny* 
Składają wartość jéj w pieniądzach, a wła­
ściciel' Używa ich na najem, do uskute­
cznienia tych robot, które dotąd odbywa­
ła pańśczyzna: Tym sposobem, właściciel 
zmienia tylko robotników i cehy zarobku 
najemników wpiśmie P. Merkel są jak naj­
większe a to dla zbicia obawy tych , któ- 
rz) w małej ludności najdują nieprzebytą 
tamę, wzniesienia roili etwa na podobnych 
zasadach. Obawa ta jest poniekąd pra­
wdziwa , ale wziąwszy na uwagę iż gdy 
z tego. powodu , cena zarob:;u dziennego * 
musi bydź koniecznie wyższą od dzisiej­
szej , produkt następnie w tymże samym 
Stosunku, niezawodnie podnieść się musi* 
a tak niema żadnego niebezpieczeństwa 
Straty kapitału , czego Się obawia wielu 
Właścicieli. Trudność nawet dostania naje­
mników nie jest tak straszną, gdy- zważy­
my że przez ustanowienie czynszu, ozy-* 
wi się cyrkulacya i pieniądz jako potrze­
bniejszy, będzie bardziej poszukiwanym » 
ztąd wypada że gdziekolwiek tpn płynąć 
będzie, tam ochotników do pracy, gotowi­
zny potrzebujących, hiebraknie. Ci sami 
włościanie, których pańszczyzna robi tyle

11
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nieżyczliwcmi dla dworu, potrzebując go­
towizny, z ochoty pobiegną di a jćj naby­
cia; mówię z ochotą, Lo nie nagleni kijem 
włodarza i w czasie, którego wybór od i cii 
Woli i potrzeb zależeć będzie; pośpieszą z 
ochotą bo do zatrudnień przez nieb -samych 
obranych i pewni że za pracę wynagro­
dzeni zostaną, nie tak jak za pańszczy­
znę, którą bez względu na siły, usposobie­
nie i zdolności, bez żadnej korzyści, odra­
biać muszą, Skutki przytoczone wyżej są 
niezawodne, iecz sąż zdolne przełamać 
upór większej części właścicieli, którzy tą 
pozorną obawą, sami siebie i kraj na u- 
szczerhek w dochodach narażają, trzymając 
się ślepo zwyczaju tyle przeciwnego zasa­
dom dobrego gospodarstwa? Zupełny brak 
odwagi w tej mierze, tudzież polubienie 
łatwość* z juką dziś mają każdą usługę w 
pańsczyznic, odstręcza Ti je mai wszyst­
kich .od przyjęcia innego systematu, a któ­
ry wszakże, nie dziś , ta później , stosu- 
wnemi okolicznościami, tenriencyą czasu, 
& nadewszyśtko jaśniejszem poznaniem 
własnego interessu, nastąpić musi.

Zatrudnienie właścicieli gruntowych, przy 
zachowaniu dzisiejszych folwarków po 
zniesieniu pańszczyzny, wystawia więk-
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sz}r nierównie mozol dla nich aniżeli do­
świadczają go dzisiaj , lecz gdy najwięk­
sza przeszkoda,, jaką jest niedostatek lu­
dzi do najmu,- jak widzieliśmy jest raczej 
urojoną; mozół cały n'e może pochodzić 
jak tylko z nowości i niedoświadczenia. 
Stałośćjednak i mocne przedsięwzięcie wy­
konania pomiaru, pochodzące z niezłomne­
go przekonania o jego wielorakiej użyteczno­
ści , zdoła zwyciężyć wszelkie zawady, 
nieodłączne on wszelkich początkowych 
zawodów, fi y s temat powyższy, to jest za­
miany pańsczyzny na czynsz wieczysty , 
przy zoätavyieniu pól folwarcznych, do o- 
hrabiania najemnikami , cparty na pięk- 
nćj teoryi ł\ Merkela sprzyja najbardziej 
małym i średnim folwarkom, właśnie w 
naszym kraju najliczniejszym. Drugi jednak 
sposób obrabiania folwarków bez pańszczy­
zny, ze względu na stan opinii wielu dzie­
dziców, zdaje się bydz jeszcze bardziej dla 
naszego kraju stosowniejszym, i zaprowa­
dzenie jego z największą łatwością nastą­
pić może. .Vešito zamiana pańszczyzny w 
części na pieniądze, w części na szarwark; 
pańszczyzna z tego względu jest nar- 
Rzkodliwszą, iż nieoznacza rodzaju robo-

Ç » )
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eizny dla włościan, lecz ją zupełnie odda-? 
ie pod wolę i interess właściciela, z czego 
naturalnie wynika iż włościanie nagleni 
nieraz do robót nad s'ły, nad pojęcie i bez 
względu qa usposobienie czasowe, nabie­
raj niezwyciężonego wstrętu do całej klas- 
ay szlachty, tyle dla nich uciążliwej. Jakie 
wynikają z tego skutki niemoralne powie­
dzieliśmy w poprzednim rozdziale ; szar- 
wark nie ma tych nieprzyzwoitości. Ozna­
czona ilość dni każdej pracy w stosowniej 
porze roku, zawiera tylko roboęiznę do 
uprawy gruntu potrzebną jako to orąnb*, 
siew', sianokos i żniwa. Usuwa tym spo­
sobem włościan z pod władzy licznej chała- 
Stry dworskiej i pozbawia stosunków wyma­
gających aby każdy był na zawołaniu dwo­
ru. Mając włościanin oznaczony pewTny czas 
i rodzaj zatrudnienia, z pewnością iż do 
innego zmuszonym nie będzie tylko w ter- 
inlnach odległych, jest wstanie zająć się 
systematycznie gospodarstwem własnem u- 
rządzić iak uajlepić, i ciągle nad zachowa­
niem jego czuwać, nie będąc niçzém od­
rywanym od niego. W Wielu miejscach 
królestwa, mianowicie na nowych osadach 
«iemiec.kioii azarwark urządzonym został; 
rótvpie właściciele jąk odrabiający szar- ,
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wark nicnarzekają na podobne urządzenia; 
3 jeżeli osady te niewystawiają znacznéj 
wyższości majątkowej, pochodzi to z o- 
gólnych klęsk krajowych, ze świeżego za ­
prowadzenia tego sposobu, a nadewszystko 
z tamowanych pańsczczyzną sił produk­
cyjnych narodu , z czego wynika główne 
źródło jego powszechnego ubóstwa. Zapro­
wadzenie szarwarków dogadza nie tylko 
tym których miłość życia wiejskiego do 
gospodarstwa przywiązuje, ale nawet za­
myka usta tym, którzy z bojazui niedo- 
ętania najemników, nie chcą słyszeć o ża­
dnej zmianie w teraźniejszych stosunkach. 
Ze zaś między szkodliwemi skutkami pań­
szczyzny, zniszczenie wsz lkiéj zdolnośt: 
do przemysłu, w całej massic włościan jest 
najgłówniejszem, wypada zatem usuwając 
jedno obalić i drugie, to jest przy szar- 
warku czyli oznaczonej ii gospodarskiej 
robociznie, zobowiązać oraz włościan do 
płacenia pewnej ktvoty czynszu, gotowi­
zną. Konieczność dostania jćj wzbudza sta­
ranie, to zachęca do pracy i otwiera źró­
dło przemysłu o którym ani się śnić mo­
że pod ciężarem pańsczyzny. I dla tego, 
radzona. przez niektórych zamiana , pań- 
szęzyzny na sep zbożowy nie zdaje się

( 68 )
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bydź dogodną. ♦ Wprawdzie powinność 
podobna jest najprostszą najnaturalniej­
si a nawet najsprawiedliwszy 'albowiem 
dziedzic podzieją w takim razie ze swy­
mi dzierżawcami równe losy w pewnym 
względzie, i miary intraty jego z tego źró­
dła bjdby chybiony lub obfity urodzaj 
zboża. Pobierając zaś czynsz w gotowi- 
znte jednakowy w każdym stania uro­
dzajów i t. p. niezr.a klęsk jego , chyba 
wówczas gdy przyciánionj' jtruèiràti oko­
licznościami włościanin, opuści swoję osa­
dę, a dla ciężkich czasów, taniości produ­
ktu i t. p.- objąć jój po tejże cenie nikt nie 
zechce. Sep jest najłatwiejszy powinnością, 
tyle przeto może bydź szkodliwy co pań- 
sczyzna pod względem przemysłu, albo­
wiem nieobudząjyc potrzeb i starań, cale 
mu się krzewić niedajc, dobro zaś kraju 
wymaga nieodzownie , aby przemysł naj- 
pićrwćj i najpowszechniej zakwitnąć zdor 
ląfc

Nałamicc czwarty sposób urządzenia 
włościan po zniesieniu pańszczyzny jsst; 
ażeby wszystkie folwarczne grunta (i-o ich 
ról wcielić, i z tak posiadanych osad stoso­
wny czynsz wieczysty oznaczyć ; znikła 
by tym sposobem Massa ludu, dworskim
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Zwanego , tylé zepsucia szerząca. System 
zamienienia wszystkich tak folwarcznych 
jak włościańskich gruntów na cząstkowe 
dzierżawy, zapewnia mnogie dla .ogółu 
korzyści, dogodny jest wszy siki.», szczegól­
niej atoli śluzy możnym posiadaczom ob­
szernych dóbr. Bezpiecznie wówczas mo­
gliby bawić w stolicy lub za granicą, nie 
troszcząc się o sprawdzenie rachunków 
kommissarza lub ekonoma. Nic wystawie­
ni na zawody w intracie, łatwiej uregulo­
waliby stosowny wydatek, nie do spodzie­
wanych bowiem, lecz do najpewniejszych 
zastosowany dochodów; wolni od obawy 
oszustwa służalców lub ich niedbalstwa; 
zmiany nawet powietrza mniéj korzy­
stne dla rolnictwa, zatrważać ich nie ty­
le będą. Nadcwszystko zaś pewność sta 
Ic oznaczonej ilości dochodów zasłoni­
łaby ich od niestety/ zbyt często wrdzia* 
nych złych skntków, czynienia wy/datków 
nad stan przychodów a, co po większej 
części jest owocem zbytniej nadziei docho­
dów , które przy obecnym sy'stemacie ni­
gdy pewne , nigdy staic bydź nie mogą. 
Co największa ; podział na małe dzier­
żawy , uczyniłby bliższymi właścicieli 
względem uprawiających ziemię, od któ-
I .
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rycii dziś nic więcej prócz sił mechani­
cznych nie potrzebują, wszelka zaś jaka­
kolwiek zamożność włościanina rodzi nie­
nawiść , gdy przeciwnie byłoby interes- 
sem dziedzica aby dzierżawcy jego mieli się 
jak najlepiej, bo tym pewniejszy byłby od 
nich dochodów. Ta uwaga i przy tym in­
ne obejście się uczyniłoby właścicieli grun­
tu sprawiedliwymi i względnymi dla naj­
liczniejszej k]assy naroilu która z swój 
strony, doznając polepszenia losu i pewne­
go szacunku, z gorliwością wynajdowałaby 
środki przemysłu i cywilizacji. Razem 
więc matcryainy i moralny stan narodu 
Zyskałby wieczne źródło wzrostu a następ­

ie nie kwitnienia; znikłby naówczas ten prze­
dział między szlachtą a włościanami ; bo­
wiem nie powinności osobiste, służbo­
we , ale stosunki handlu i wzajemnych 
umów, łączyć ich będą. Żadna arbitral­
ność , żaden przymus nie będzie dra­
żnił i przytępiał uczucia włościan czyli 
odtąd dzierżawców. Chalastra dworska 
dziś im rozkazująca, zrówna się z nimię 
stanie się wolną i w pracy oraz czynnym 
przemyśle szukać będzie zaspokojenia po­
trzeb życia.
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Ograniczam się na wyliczeniu powyż­

szym śystełnatów , jakieby w miejsce tąk 
szkodliwej pańszczyzny zaprowadzone bydź 
mogły. Nie chcę bynajmniej wyrokować, 
że są najlepsze i dla tego nierozwijatn hh 
Cale. Zrówną mocą jak o szkodliwości pań­
szczyzny pod każdym Względem, przekona­
ny jestem iż wszelkie ogólne i prędkie spo­
soby nie trafią do celu, této hardziej w 
urządzeniu tak ściśle róvVnie z tooralneiri 
jak materyalnem dobrem narodu pałączo- 
nem. Tu środki winny bydź Wyniklością 
na wszystkie strony rozwiniętej ttwagi: 
szczególniej przyszłe urządzenie hależy 
godzić z róznemi względam miejscowymi. 
Miejscowość jest w każdem przeddięWżię-' 
ciu pierwszym punktem, od którego inne’ 
kierunki prowadzone bydż winny ; posię- 
pując ima tej zasadzie, wyliczone wyžéj 
rady, mogą bydź różnie i w wicloral in; spo ­
sobie użyte. Potrzeby kraju niewytoagają 
koniecznie jednostajnego urządzenia w tój 
mierze; mniejsze lub większe k-orzyśći o- 
bnuiego systematu zależeć będą od oko­
liczności miejscowych i sposobu przy wie­
dzenia zamierzonego dzieła do skutku. Naj­
lepszy bowiem zamiar, przez złe obrane 
łub prowadzone środki, bezskuteczni«' Ur

12
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więdnąć musi; i w tém okoliczności miej­
sca, pizewodniczyć powinny. One łącząc 
się rze szlachetnemi chęciami dziedziców 
wskażą im najpewniejsze sposoby urządze­
nia na pizyszłość swych dochodów. Nie 
zaćmiony dzikiemi przesądami umysł, sko­
ro dał przychylne ucho prawdzie iż dzi­
siejszy systemat jest najzgubniejszym, ia 
two^ wynajdzie środki zamiany, z szybko­
ścią ubejmie i nieodłączne od każdych 
pierwiastków przeszkody- i liczne przeła­
mania ich sposoby. Zajęty widokiem ogól­
nego dobra, poświęei na chwilę cząstkę 
swojego, aby później podwójną uczuł ra­
dość, wddząc powiększony swój dochód i 
podniesione bogactwo kraju. Sep osądzo­
ny przez nas za mnićj korzystny, z po­
wodu tamowania przemysłu, w niektórych 
częściach kraju może fcydź bardzo dogo­
dnym, szczególniej gdzie te dudę zbiegną 
s:ę okoliczności , to jest trudna przedaż 
zboża dla włościan, a dwór utrzymując 
liczne gorzelnie w znacznej ilości konsu­
mować go jest w stanie. Są okolice, mia- 
wicie w Wielkićj-Polsce w których kul­
tura znacznie jest posunioną; zaprowadzo­
ne pewne porządki, całemu tych stron rol­
nictwu milszą niż gdzie indziej barwę na-
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dają; nowe Urządzenie winno wziąć to na 
Uwagę i zgłębić przyczyny które gospo­
darstwo Wielkopolskie od innych odróżnia­
ją. W okolicach gdzie zboże nie jest wy­
łącznym produktem ale i inne rośliny, tu­
dzież bydło, trzody, lub różne wyroby rol­
nicze, w miejscach przytykających do spła­
wów, a ztąd otwierających zarobki, albo 
nakcniec przyległych wielkim miastom, tam 
czynsz w gotowiznie zdaje się najprzyzwo­
itszym; słowem gruntowne poznanie miej­
scowości winno bydź zasadą nowego u- -* 
rządzenia, do względów jćj liczę także pe­
wne szczególne zwyczaje usposobienia i i. 
p. Wszelkie ogólne myśli, służyć tylko 
mogą za bodziec właścicielom gruntowym 
do zaprowadzenia zmiany; wykonanie zaś 
jéj, ud nich samych i tylko od nich, zale­
żeć może. Tę tylko dodam uwagę, że chcąc 
pa jakikolwiek rodzaj powinności zamie­
nić pańszczyznę, zawsze trzeba mieć na 
względzie dwie następujące okoliczności, 
dobro kraju i dziedziców nieodzownie te­
go wymaga. Najprzód: aby siły mechaniczne 
zastępujące dziś krążenie gotowizny a w 
samej istocie zerem w naszćj ekonomii bę­
dące, nie były zamienione na podobny nie­
użyteczny rodzaj mechanizmu, ale raczej*
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aby zen}iana sity te do właściwćj ceny 
podniosła, Krążeniu pieniędzy jak najbar­
dziej sprzyjała, ąnadewszyslko aby z vło- 
Ścian naszych ric dziś prócz machin nie« 
znaczących, zrobiła gospodarzy rolniczych; 
nie robotników rolnych. Pqwtóre aby przy 
zamianie pańsczyzny ną inne pqwinno: 
ści, zgłębić tę okoliczność, iż gdy wlot 
ścianie własną siłą zastępują ppłatę nale­
żną z ról, a jednak pigdy bez yrsparcia pa .? 
nóty wyżywię się nie mogą i w największe 
pędzy żypie prowadzą; przeto role te mnsz^ 
hydź tak szczupłe że z nich pq odtrące- 
niu na potrzeby gruntowe i podatki pq- 
hłicznc, nie wiele na wyżywienie rodzin 
zostaje. W takiem położeniu byłoby nie­
dorzecznością ą raęzćj przysposobieniem 
zguby stanowić, czynsz lub sep wielki z 
ról dziś posiadanych, trzeba przynajmniej 
dodać tyle roli każdemu ilehy jej pańszczy­
zną prze* piegu dziś odrabianą obrobię 
niożna, i dopiorę nową po w-inność usta­
nowić; inaczej lubo nieuciążeni pańszczy­
zną, przywaleni ogromem czynszu zosta­
waliby w nędzniejszym aniżeli są stanie. 
Laívyiéj będzie później właścicielom grun­
tów podnieść cenę dzierżawy , gdy więk­
sza Jjudność i wzrastająca stopniami kuł-
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i|ira, którą nowe urządzenie na głównym 
ťelu mieć winne, pomnożą zamożność kroju.

Z uwag tych i powyższych iatwo prze­
konać się można z jaką ostrożnością d 
stanowienia nowych powinności przystę­
pować .należy. Trudność ta pochodzi z ni­
skiego stopnia na jakim się obecnie rolni- 
ptwo nasze najdtlje, i reforma nie już po­
krzepienie ale nowe zupełnie życie dać nut 
winna i mpże. Trudność ta tćm hardziej 
wzmacnia przekonanie o potrzebie zniesie­
nia pańsczyzny ; skutk1 jej Szkodliwości 
są nadto widoczne i niczem zasłonić się 
niedadrą , widoki zaś jąkie rozsądna za­
pit eną zapewnia są tak pochlebne, iż duch 
przesądów tylko lub zle krajowi życzący, 
jakieś niedogodności Iijm zawady upatro- 
wąć w niełf może, W ciągu niniejszego 
pisma, wykładając szkodliwość pańszczy­
zny pod różnymi względami, tym samym 
odkrywałem dobre skutki zastąpienia jéj 
innym rodzajem powinności , aby jednak 
wystawić rzecz w zupełności i dać każde­
mu sposobność należytego osądzenia toczą­
cej się sprawy, postanowiłem w następnym 
obrazie powtórzyć niejako, widok tych ko­
rzyści, jakie dla ogólnego dobra kraju ze 
Zniesienia pańsczyzuy postrzegać-się da- 

-
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ją. Z tych najpiórwsza : pomnożenie lu* 
dności, jest tak ważną iż sama jedna 
winna zachęcić obywateli do zmia­
ny dzisiejszego porządku. Wszyscy pisa­
rze krajowi i zagraniczni pisząc o Polsce , 
uważali jednozgodnie bardzo małą ludność, 
w stosunku do zdrowości klimatu prze- 

- strženi i żyżności ziemi, przyczyny tego 
nie iune są tylko ubóstwo , uciemiężenie 
i ciemnota ludu; na próżno nauczeni do­
świadczeniem ogłosiliśmy mu wolność cy-^ 
wilną i równość praw. Ludność nasza po­
większa się tylko przybyszami z Niemiec 
lecz nic bynajmniej Polakami/ iakie nie­
szczęście przeciwia się ternu!'gdy rząd, 
gdy pokój i wszystkie okoliczności są wzro­
stowi ludności przyjazne, nic innego tylko 
pańsczyzna, pozbawienie poznania i uży­
wania własności ograniczenie czasu i wo ­
li; to utrzymuje, niedostatek ciemnotę i i«T 
ne klęski obarczające lud wiejski, usunię­
cie tego zapewni powiększenie ludności. 
Gdy bowiem jednym z pierwszych zniesie­
nia pańszczyzny skntków będzie nadanie 
watości pracy, która dotąd jest niczem, ty­
siące ludzi, dziś niewidz|cych w pracy 
tylko srogą ofiarę dla dobra cudzego, prze- 
konywając się q jej pożytku užyyy&nicm

( 78 )
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Oczyści, nabędą niezmiennej do niej tir 

choty, a z nią łatwości utrzymania życia , 
Co na powiększenie ludności, najkorzyst­
niej wpłynąć zdola. Praca jest nieprze- 
branem źródłem bogactw każdego narodu* 
lecz uiem nie będzie, jeżeli się nierozdzie- 
li na tyle rozgałęzień korzystnych, ile jest 
pracujących ; zniesienie pańsczyzny zarę­
czą prawdziwe rozwinienie sił produk­
cyjnych. Jedna główna korzyść pociągnie 
ze sobą niezliczone inne. Skutkiem po­
większonej ludności, w klimacie najzdro­
wszym w Europie, na ziemi ledwo w.^hs 
części należycie iiprawnéj i dochód przy­
zwoity czyniącej, można zapewnić że pro- 
dukcya tlo nadzwyczajnej wyniesie się wy­
sokości; potrzeba utrzymania życia, wspar­
ta swobodą w wyborze zarobków obu­
dzi przemysł; korzyść będzie wszystkiego 
przewodniczką, a raz wprowadzona w czyn- 
nność, nada wieczny ruch siłom które sa­
ma obudzi. Niewiem ; ogół naszych wła­
ścicieli ziemskich, w jaki sposób urządzi 
powinności i zabezpieczy dochody, po znie­
sieniu pańszczyzny, lecz dajmy na to, że 
większa ich część da się przekonać że sie­
dząc na wsi przy zagonach, znojem wło­
ścian uprawianych równie żadnej nieprzy-
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hoši produkcyi jakby siedziała w mieście 
i żyła z kapitału. To przekonanie może 
nada im chęć stałego osiedlenia w miastach i 
dla przyjemności zabaw miejskich może 
porzucą mozolne gospodarowanie na wsi,» 
oddając role dworskie w dzierżawę licznym 
rodzinom włościańskim, które do miast 
zawsze im zwozić będą gotowy do użycia 
kapitał. Miasta zyskałyby prawdziwa swe 
ozdoby i źródła ; rzemieślnicy, kupcy, po-» 
trzebują miast jedynie dla mieszkania dla 
warsztatów i łatwości związków, w ni-- 
czem się jednak do kwitnącego ici; stanu 
nieprzyłożą, czyli raczej nie wyjdą z ubó* 
jtwa i nikczemności, skoro pośród nich 
nie będzie klassy , wyroby ich i towary 
nabywającej gotowizną, nie prodakując wy­
robów i towarów, któreby klassa produ­
kująca nabywać potrzebowała. Wówczas 
sławna w ekonomii zasada aby jak naj- 
więcej korzystać, a najmniej wydawać, 
spełniła by się widocznie na korzyść sta­
nu średniego, a tym samym na korzyść i 
zais tnienie miast; podobnie działo się w 
krajach, dziś z bogactw potęgi i kultury 
słynących. Bogata szlachta dochody które 
dzierżawcy ziemi rocznie Jêj składają wy­
daje w miastach Iryłącznem siedliskiem jej

?
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będących na wieś zaś, tylko dla rozrywki lub 
zdrowia wyjeżdżać zwykła. Oprócz korzy­
ści dla miast, z pobytu w nich szlachty 
wynikających ważnym jest nierównie,wpływ* 
podobnego życia na wzrost nauk i upo­
wszechnienie kultury. Rozrywki, zabawy 
I t. p. nic są dla wszystkich, nie zawsze 
zajmować mogą ; nauki to wyłącznie w ka­
ždém zdarzeniu, w każdej porze, życia i 
położenia kształcą, krzepią i pocieszają ti- 
myśł, są to rozrywki nieprzemijające, nie­
skończone. Szlachta wolna od trosk mozol­
nego gospodarstwa, nie oddana obowią­
zkom służby publicznej , na cóż obróci czaś 
zupełnie wolny ? oto z zapałem rzuci się 
do nauk; sław*a, pożytek i oświata kraju 
będzie celem tych, którzy dziś zajaśnia­
wszy licznemi talentami w młodzieńczym 
wieku, powołani do pilnowania zagonów, 
gasną na zawsze, z żalem ojczyzny, z wła 
sną szkodą. Zaiste niema smutniejszego 
jak ten widok; zaniedbane nauki, żółwiem 
krokiem postępująca kultura, a mające ją 
wesprzeć latorośle więdną po najpiękniej­
szych zapowiedzianych nadziejach. Mie­
szkanie tylko w miastach szlachty mozé 
podnieść u nas nauki; nie będąc ona czyn­
ną materya.'nie, pracą umysłową wplynié

13
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na obudzenie sił prcdekcy jnych w drugich 
kkissach; ty.« sposobem stanie się stokroć* 
użyteczniejszy, pomnoży zamożność klasS 
niższych a z nią upowszechni kulturę. Do­
bry byt czyi* zamożność iest najpiójws/ą 
podporą i źródłem kultury, choćbyśmy 
posiadali najlepsze szczególne głowy, naj­
gorętsze mieli chęci wydoskonalenia się 
we wszystkiem, bez pewnego stopnia za 
możności, nic cale nie dokażemy. Ubóstwo 
i niedostatek ma tylko jednę potrzebę któ­
rą zaspokoić żąda, z wzrostem zaś pomy­
ślności, stosunki społeczeństwa rozszerzają 
się nieskończenie, ziąd mnóstwo rodzi się 
potrzeb, te dają życie wynalazkom, odkry­
ciom, doświadczeniom,rozumowaniom, zgo­
lą: temu wszystkiemu, co stanowi kulturę 
narodu. Fostępuje ona równo ze stanem 
materyainyna kraju, przodkując urn Wszę­
dzie i odsuwając zawady. Odkrycie źródła 
bogactw krajowych i ich wzrost może tyl» 
ko kulturę ir nas upowszechnić; przekona1 
ni o tej prawdzie, łatwo możemy sobie wy­
tłumaczyć ten opór jaki mimo znacznych 
ofiar i najsilniejszych chęci, ciągle w roz- 
krzewiewiu kultury' w narodzie, uczuć się 
daje. W owa tu jest a najważniejsza przy-» 
czytia do zniesienia pańszczyzny, czyli u- 
wolmenia sił naszych produkcyjnych od
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szczególnego monopole, ściskającego wszy­
stko w obrębach dawnych przesądów i nie- 
wiadomości. Nie chcę fu powtarzać tego com 
powiedział w dçygûn rozdziale, jakim sposo­
bem pańszczyzna czyni zupełnie bezov ocue- 
mi założone szkółki, dodam tylko, że najgor- 
1'wsze staranie o zapewnienie z nich korzy­
ści przy exystującój pańszczyzuie, staną się 
1nrenjne,m. Niepodobieńsl wem bowiem jest 
aby włościanie mogli posyłać co dzień dzic- 
Cj do szkoły, gdy ich ciągle potrzebują do 
roboty, od której nieraz utrzymanie całej 
rodziny zawisło, albowiem gdy rodzinę za­
trudnieni są cały tydzień pańszczyzna; dzie- 
cicm straż domu, obrządzenie gospodarstwa 
i paszenie bydła powierzone bydż mus*. 
Z tego wynika że włościanie, widzą tyl­
ko podwójny ciężar w założeniu szkółek , 
ío jest składkę na nie i pozbawienie po­
mocy z dzieci, tyle im potrzebnej; korzyści 
które by najprędzej zachęciły ich do utrzy­
maniu szkółek , r.iewidzą żadnej, i istotnie 
żadna dotąd na nich nie spłynęła. Matką 
oświecenia jest zamożność te tylko raredy 
w '.Mropre są oświecone które, posiadają, 
zamożność. Jak włościanie będą zamożce- 
ini sami pozakładają sobie szkółki; ale za­
możność powtarzam tylko po zniesieniu

*
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pańszczyzny na nich spłynąć może. Przy 
pomyślności miast, przy ożywi onéj cyrku- 
lacyi i utworzeniu się wewnętrznego han­
dlu, co wszystko po zniesieniu pańszczy­
zny nastąpi, stan mieszkańców wsiów 
i w ogólności cała klassa rolnicza do­
zna dobroczynnej zmiany we wszystkiem. 
Gdy wszystkie źródła bogactw będą otwar­
te, wszystkie siły będą czynnemi, pomy­
ślność rozlewać się będzie na wszystkie 
strony to jest, równie na wsie jak na mia­
sta, zakwitnienie wsiów prędzój nawet 
nastąpi i ich dopiero pomyślność wpłynie 
na wzrost handlu i miast. W istocie, cóż 
może prędzej zaręczyć podniesienie rolni­
ctwa, jak pewność odbytu produktów, nie­
podległość pracujących i ten podział ziemi 
na drobné części, co daje sposób utrzyma­
nia życia licznej ludności i tak mocno sprzy­
ja dobrej uprawie i zagospodarowaniu.

Zniesienie pańsczyzny, jak widziemy, 
zaręcza nam rozwinienie sił-produkcyjnych, 
a z tego nieomylny wzrost wszystkich czę­
ści rolnictwa; ciągłe pomnażanie się ludno­
ści; zamienienie licznej szlachty na użyte­
czną, majętniejszej, dając czas poświęce­
nia się naukom uboższej, dworskiej tyle 
dziś szkodliwej ułatwiając sposoby naby-



m

( S5 ;
da małych dzierżaw;przynosi nadto zakwit* 
nienie miast, Otwiera handel i wpływa naj­
dzielniej na rozmnożenie rękodzieł i rze­
miosł i utrzymanie ich w dobrym bycie. 
Słowem całej machinie produkcyjnej na­
da ruch, życie i pomyślność a przeto si­
ły umysłowe wprawi w czynność i udosko­
nali. Z tego dopiero utworzy się prawdzi­
wa kultura narodu, z własnych żywiołów 
niepożyczanych złożona ; wolne tym spo­
sobem wszystkie sprężyny .działania posu­
wając w massie ogolną pomyślność kraju, 
doprowadzą go do tego stanu potęgi, szczę­
ścia i kultury, jaką dziś cieszą się ludy 
Anglii, Niemiecj Fraiicyi i Ameryki pół­
nocnej. Wówczas naród nabędzie tego por 
wszechnego życia, tego rozkrzewienia się 
aż do najdrobniejszych cząstek ruchu i sił, 
a co całej machinie nadaje olbrzymią po­
stać i jest rękojmią wiecznej narodu trwa­
łości. Siły moralne w dzisiejszym wieku 
gdzie wszystko jest pod jarzmem wyracho­
wania i rozumu, nierozłączne są od stanu 
materyalnego i zamożności naiodu, i ta jest 
najgłówniejsza różnica czasów dzisiejszych 
od dawnych, to jest gtównem znamieniem 
nowożytnej historyi. Nie mówię, że tę

(



wszystkie skutki będą bezpośredniej» dzie­
łem zniesienia- pańszczyzny, lecz cna jest 
najmocniejszą litemu przeszkodą, bez usu- 
nienia któréj nigdy w kulturze i zamożno­
ści do ludów dziś z nici» słynących, nie 
zbliźemy się nawet. J w tóm przesada ! za­
wołają z uniesieniem nieprzyjaciele zamia­
ny pańszczyzny, ależ dla nich najmniej­
szy obraz będzie przesadzonym, gdyż pa­
trzą przez,szkło swego interessu , a intc- 
ressu fałszywie pojętego , same myśli o 
tóm nazywają oni uszczerbkiem ich do­
chodów i narażeniem na tysiączne nieprzy­
jemności; tóm sroższą dja nieb jest motya 
lub co większa pismo w tój sprawie. Wiem 
że nieprzestauą zasianiaó się tą nader już 
zużytą bronią, iż włościanin nasz, niema 
‘skry zdolności do przemysłu, tępy, bez 
ciekawości, leniwy , ledwo żyjący ; usa- 
mowolniony zgub; siebie i rodzinę, na za­
wód wystawi pana, a tak powszechną klę­
skę przynies'e lub co gorsza , przywie­
dziony własoem lenistwem do głodu a z 
tego do lospaizy, rzuci się na majętniej­
szych i szlachtę iw zamian za dobrodziej­
stwa, namiętnościom swoim krwawą zapa- 
]i ofiarę. Prawdziwie przerażający obraz! 
Ale czem że go są w stanie uspràwiedli-
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lvic ci j którzy weń wierzą i stan $ się 
aby dla wszystkich stal się równie wy­
znanie«) wiary? Gdzie mają dowód na to , 
że kto przemyślnym nie 'jest , już bydź 
nim nie może? Czy w oczach niezscie- 
mnionego przesądami iub własnym inte- 
ressem rozsądku może bydź sprawie­
dliwym wniosek, że gdy włościanin uci­
śniony przez wiefci niedostatkiem , utra­
cił czucie lepszego bytu, już. nigdy go 
nieodzyska? Tak utrzymować, jest przaci- 
wić się wyraźnym zasadom natury ludzkiej; 
żądza dobrego bytu nigdy zgaszoną bydź 
nie może. Uczują tę żądzę, nasi włościa­
nie i nieomieszkają do spełnienia jej dą­
żyć, skoro podług woli sił własnych, użyć 
im będzie wolno. Ciekawość, chęć fdo 
pracy i wstrzemiç-zl'iwość bardziej pojęte 
bydź mogą, przez foiaków niż przez inne 
Indy; czyż nie mają wrodzonej ' bystrości 
pojęcia? Odwołuję się wtem do świadectwa 
wielu nieuprzedzonych ziomków , wielu 
wojskowych oddających słuszność dobre* 
mu sprawowaniu się żołnierzy polskich 
nawet w kraju największych wrogów’ na­
szych , nakoniec do wielu cudzoziemców z 
bestronnego sądu w té; mierzę znanych , 
Matko, czy można przypuścić aby ten który

ť
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przy niedostatku i ucisku nie szemrze na ­
wet, ale z rezyguacyą łos swój znosi, ten 
który w czasach największej przemocy 
szlachty nad sobą nie przestawał dawać 
dowodów wierności i przywiązania • do 
niej, zupołepszeniein swego bytu i w stosun­
kach z nią zupełnie wolnych miał ją nie- 
nawidzieć? Czyn sprawiedliwy, dążący do 
pojednania rozdwojonych ziomków, złącze­
nia i ożywienia sił produkcyjnych a prze­
to rozszerzenia na najliczniejsze cząstki 
sposobów utrzymania życia: czyn po­
dobny tylko w głowach dobru powszechne­
mu nieprzyjaznych , złe skutki przynieść 
może. Bodziec naturalny utrzymania ży­
cia i widoęzne korzyści oraz łatwość za­
robkowali, są dostatecznemi do obudzenia 
chęci do pracy we włościanach po znie­
sieniu pańszczyzny, gdyby innych nie­
mniej ważnych pobudek nie było. Ła­
godność charakteru wszystkich Słowian nie 
tylko w dobrym bycie ale nawet w przy­
padku klęsk nieprzewidzianych , któreby 
zawiodły nadzieję nowego systematu, zarę­
cza wszelką ze strony włościan spokoj* 
pość. Bojaźń zatem ich lenistwa, skłon­
ności do pijaństwa* tępego pojęcia i bra* 
ku przemysłu, równie jak zuchwałości i

f
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zbytecznej pychy, jest zupełnie płcnrą i 
jest wymyśleniem głów ograniczonych, in- 
teressu własnego jasno niepojmujących; jest 
rozumovyaniein bez zasa(!y, zarzutem krzy­
wdzącym naród: albowiem, poniża władze 
umysłu większej częśc składających gö 
członków. Zresztą choćby były jakie po­
zor obawiania się, uwolnionych od pań­
szczyzny włościan ; czyż znosząc ją po- 
zbyvvamy się praw, które opiekują się na- 
łże 111 bezpieczeństwem? owszem: stawiając 
tę klassę mieszkańców w lepszj m stanie, 
czyniemy ją zdolniejszą *łc słuchania u- 
Staw i wrypeiniania onych.

Niektórzy z przeciwnych zniesieniu pań- 
Sczyzny* wieuząc że przytoczone" wyżej 
zarzuty są już zbyt znaną i słabą bronią, 
wymyślili inne. Zgadzają się źo reforma po­
winności włościańskich »koniecznie potrze­
bna ale nieomieszkuja dodawać iż: wprzód 
należy oświecić włościan, a dopiero od 
pansczyzny uwolnić* twierdząc że wsizelki 
przeciwny krok oczekiwania zawiedzie. 
Nie wiedzą iż przy pańsczyznis, araezéj, 
przydzisiejszym niedostatku, postęp jaki­
kolwiek w instrukcyi, jest d]ą włościan 
niepodobnym . Lecz byłżc przedmiot 
m śniecie, któryby nie miał przeci*

14
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Wników? Dobrze myślący właściciele ziem­
scy, zrażać się niepowinni, owszem tém 
butdziéj ulać dobroci sprawy i przekona­
nie swoje, w rzeczywisty skutek zamienić. 
Taki postępek oprócz korzyści, przyniesie 
im zaszczyt pierwszeństwa, w otworzeniu 
źródeł dobra Ojczyzny, która imiona ich, 
zawsze z wdzięcznością sporni nać będzie. 
Nakor. ec winienem dodać, iż ze wszyst­
kich sposobów jakie za najlepsze ku te­
mu celowi podane bydź mogą, inoiem zda­
niem; zasługuje na piei wszeństwo sposób 
który rząd pruski zapiowadził »Księstwie 
Foznańskiem, przypuszczając włościan do 
posiadania własności- Nicptzytaczam tu 
jego szczegółów; chcący korzystać , najdą 
je w dziennikach urzędowych poznań­
skich , najdą praktycznie wykonywane 
z wielkim pożytkiem. Nadto nieufam ja 
ażeby sposób ten mógł naleść u naszych 
właścicieli ziemskich przyjęcie, kiedy i tam, 
W okolicy szczycącej się wyższą kul­
turą , będącej w sąsiedztwie krajów 
gdzie oddawtla nieznaną jest już pańsczy- 
zna, doznawał wiele przeszkód i jedynie 
powaga i wola rządu, mógł*' przywieśdź do 
skutku środek, tak ze wszech miar zba­
wienny. Życzący dobrze ludzkości i oj-
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iszyznie a iiiedowi-rzający zróżnych wzglę­
dów w dobre skutki zniesienia pańsozy- 
zny, niech raczą z uwagą odczytać dosłowne 
tłómaczenie artykułu z Gazéty rządowej 
pruskiej s? #\ 1829, w Nrze 99 Gaz, Pol. z 1. r, 
a przekonają się zapewne, że wnioski na­
sze o pańsęzyzniei dobrych, skutkach, a jèj 
zniesienia, są sprawiedliw e i że korzyści któ­
re wszystkie obce kraj2 złąd osiągnęły, 
W naszym równie osiągnąć się dadza
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ROZDZIAŁ CZWARTY

ffiragi nad fizycznym i mcralnym stanem
tuáziež obyczajami ludu naszego.

■ * à

AREŚ1.IWSZY w poprxed za jący ch rozdzia­
łach skutki pańsczyzny , jćj szkodliwość 
pod względom wzrostu majątku narodo­
wego i większą z powodu ciągłego psucią 
obyczajów najliczniejsze kiassy mieszkań­
ców ; rzuciłem następnie kilka myśli 
wprzedmiocie przyszłego urządzenia po­
winności włościańskich, ukazując oraz o 
góloe korzyści, jakie zniesienie pańsczy- 
zny dla kraju zapewnia. Zdaje się iż na­
tężałoby przestać na fém; zebranie dowo­
dów szkodliwości już samo z siebie mo­
że hydź dostatecznym orężem do odparcia 
błahych zarzutów stronników pańsczyzny. 
Proste bowiem ich usunięcie otwiera

i
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życie widu tamowanym, przez nią źrck 
jlïonfi publicznego i prywatnego dobra; o? 
Kazanie zaś wyższych jeszcze korzyści , 
które po zniesieniu głównej przeszkody, 
kraj z pewnością do znakomitego stopnia 
zamożności i kultury podnieść mogą, win­
no zgasić resztę przesądów, niedozrałyeh 
o pin i j lub bezzasadnych twierdzeń, czę­
sto za pozór do pokrycia osobistego inté­
ressa branych, częściej echem tegoż intercs- 
su będących o ograniczoność powtarzaczy 
jawnie zdradzających. Ale inleress tak jest 
niewyczerpanym w sofizmata jak cnota 
w dowody prawdy i przekonania. Dla 
tć-m więc dowodniejszego zbicia Tomaszów 
- przeświadczenia nie tylko o podobień­
stwie a!e nawet o łatwości zniesienia pań- 
sczyzny i osiągnienia obszerniejszych ni­
żeli dzisiejsze korzyści ; postanowiłem 
jeszcze z jednej strony ukazać im wiościan 
naszych, ze strony fizycznego i moralnego 
ici* stanu, tudzież obyczajów;spodziewam 
się że poznanie z tych stanowisk braci na­
szych, wyświeci dokładniej skutki pań- 
sczyzny r.a te strony ich życia, nastręczy 
wiele uwag i odkryie umysłowi wiele 
wzg'çdôw, a tern samem wskaże łatwiejszą 
drogę wy radio waniom i kcmbinacyom e-
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jíonomicznym, których jak odrzucać ni«, 
należy, tak aby miały pewność i skute­
czność trzeba gruntować na podstawie 
moralnej, na zasadach z wielostronnych wi­
doków i uwag wynikłych.

Rzut oka na któregu-kolwiek cudzoziem­
ca i na włościanina polskiego, odkrywa w 
ostatnim widoczne -ysy i znamiona 
różniące go od wszystkich cudzoziemców 
a mianowicie od Germańskich i Latyń- 
skich ludów. W porównaniu z któremi ró­
żnica ta okaziije cię większą niżeli z lu­
dami Stowiańskiemi, a lubo i z terni różnica 
jest równie widoczną, przenikające oko 
dostrzeże niejakie zbliżenia, które znów 
w porównaniu licznych pokoleń Słowiań­
skich okazują pewne stopniowania i cie­
nie. Włościanie nasi, mają stale i oddziel­
ne, właściwe sobie zramiona, stanowiące 
purodowośc. Wzrost słuszny, tysza mo­
cna, twarz duża biała, częściej okrągła niż 
podłużna, włosy ciemno blond, oczy niebie­
skie, ciemne, mierne; prawdziwa jednak róż­
nica czyli narodowość, najduje się w wyra­
zie twarzy i charakterze pozrzenia. Prostota, 
czerstwcść, siła i męztwo, jawnie malują 
się w łagnduem ą razem jîowazcem toczeń

\
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üîu oka; pogoda czoła zwykle wysokiego Î 
^miarkowany uśmiech, jak przystoją twa* 
ży obszernej; tak odkrywają średnie na* 

miętriości i proste, otwarte serce; z dru­
giej strony jasny błękit źrenicy, jak tio 
kryształu wszystkie zmiany uczuć jawnie 
odbija, wszystkie natchnienia duszy, wszy­
stkie wzruszenia serca, szybem błyskawicy 
mat.jje. To przekonywa że ta klassa lu­
dzi, nie doszła jeszcze tych kolei towa- „ 
rzyskiego porządku, które poruszenia na- 
turalne, natchnienia niewinności i praw* 
dy zacierają sztucznem zmyśleniem, pro- 
zaicznemi konwency ami, lub wymysłem 
próżności albo obłudy. Z promiennych o* 
czu naszych włościan, widać jawnie spokoje 
ność prostego umysłu a razem pewny do­
wód rezygnacyi duszy; ona to sprawia, że 
tak łatwo przechodzą z najcięższej pracy 
do zabaw, z trosk i cierpienia do tańców 
i wesela, a zawsze jednym otwartym u- 
mysłcni. Rysy powyższe moralnych przy­
miotów włościan, odbite w ich fizyognomii 
stanowią bez zaprzeczenia, różnicę między 
nimi a cudoziemcami ; óbaczmy teraz czy 
mają spolność z rysami innych klass naro­
du polskiego a mianowicie szlachty, i ztąd 
wywiedzmy, czy Włościanie stanowią od-

i
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dzielne pokolenie albo naród, różniący oię od 
innych mieszkańców, mianowicie szlachty; 
jak to niektórzy krajowi i wielu zagrani­
cznych pisarzy, a między nimi uczony 's- 
ograf Pinkerfon ulrzymemai i Uczony 
dzisiejszy fran, min. spr. wewn. (riiizot 
podobnie mniemał iż szlachta polska i 
włościanie są szczepami dwóch oddzielnych 
narodów. Najbliższymi klassy włościan pol­
skich są mieszczanie; chytrością żydów zam­
kniętą przez długie wieki do wszelkich 
przedsięwzięć drogą, nakoniec znaném po­
stępowaniem starostów, tudzież klęskami 
wojny przygnieciony, lud miejski wysta­
wia najsmutniejszy widok; nie jestón by­
najmniej jak w innych krajach, stanem 
pośrednim, utrzymującym równowagę mię­
dzy arystokracyą magnatów a zni leczeni nie- 
niern pospólstwa, składem prawdziwych 
sit narodu, źródłem bogactw, talentów i t.' 
p. Mieszczanie nasi, różnią się cd wło­
ścian tylko nazwiskiem i suknią świątek 
czną kilka złotych droższa; zresztą sposób 
życia jednaki, i niemal równe a czasem do 
tkliwsze koleje, sprawiły jednaki skutek i 
jedne rysy na fizyognomii naszego kraju 
wyryły; rysy zupełnie z włościańskiemi 
zgodne. Mieszczanie nasi, wyjąwszy ma-
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la część, nie handlują niczem, fccz kapita­
łów , bez przemysłu, jedynie roli oddani 
nie za mieszczan aïe włościan wolnych to 
jest pańsczyzny nie robiących , uważani 
bydź winrr. Uważani tak, różnią się od 
nich większą zamożnością; a skutkiem o- 
hecnego pokoju i szerzącej się kultury , 
polor szczeg-óiňiéj w województwach , 
część niegdyś Wielkie; Polski składających, 
między tą klassą, coraz więcej postrze­
gać się daje. Rysy fizyognomiczne są jedne 
i prawie też same Tusza atoli ciała, już 
ze względu lepszego życia, już dla ła­
twiejszej drogi zepsucia w miastach, nie 
wszędzie odpowiada 'zdrowej, mocnej i 
powszechnie barczystej budowie włościan. 
W miasteczkach atoli mniejszych, nie tyle 
na lup zgorszenia wystawionych i jeszcze 
związki rodzinne z włościanami mających, 
podobieństwo jest prawie nie do odróżnienia, 
i jak spomriaiem krój tylko sukni i cza­
sem większa jéj wartość różnicę stanowią, 
nne przymioty zewnętrzne a mianowicie 

ogólna własność charakteru, przebijająca 
się w wyrazie twarzy , jest spoiną ofiti 
klassom. Nawet tych mieszczan których 
budowę lepszy byt oraz zepsucie zeszczu- 
piilo i tych, którym polor właściwe rysy

15



uglada'i : wyraz twarzy indywidualnym
składem nerwów i ich poruszeń ‘edynie 
odmieniony tego co i włościan pokolenia
wydaje ich synami. Stosownie do podzia­
łu przymiotów, jaki między mieszczana­
mi sprawiły: większy stopień zamożno­
ści i poloru, zaszła także różnica obycza­
jów. Mniej różniący się sposobem życia 
a razem i stanem fizycznym nie różnią 
się także w obyczajach, prostota, przyzwo­
itość wszędzie są zachowane ; powaga 
właściwa synom północy, jest vrszystkich 
obchodów znamieniem; przeciwnie zamo­
żniejsi i polorem do klassy szlachty zbli­
żeni , usiłują wyrównać jćj we wszystkiem 
i jak owa magnatów tak ci szlachtę wy- 
ścigają się ślepo naśladować. Rzadko któ­
ry do trwa prez całe życie w stanie ■ miej­
skim, jak. tylko dorobi się majątku, natych­
miast czy w chęci spokojności czy też co 
prawdziwsza , dla zrównania się ze szla­
chtą osiada na wsi , dzmrżąc lub ku­
pując majątki szlachty. Co się tycze tej 
ostatniej , abyśmy mogli mieć dokładne 
porównanie jćj z włościanami, wypada nam 
cofnąć się e lat 50. »Szlachta wówczas ży­
jąca ani obczyzną ani obcym polorem ze­
psuta ; była wiernym prawdziwym orygi­
nałem w galery i narodów. Jako mająca w
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■swyrci ręku nie tylko, własne swobody, ale 
nieograniczoną władzę prawodawczą, wy­
stawiała na polu bistoryi i polityki nowe 
zjawisko, ir.teressowała przeto wszystkie 
narody i była przedmie tein licznych za- 
truMnilń swoich i cudzoziemskich piór. 
Porównanie « takim obrazem oryginalnym 
da nam najlepiej poznać różnicę dwóch 
klass, z których j^dna używała wszelkich 
swobód aż do nadużycia i swawoli druga 
przeciwnie , pozbawioną była nawet praw 
najbliższy cli natury. Tym sposobem tylko 
mozr.a sprawdzić oprniją niektórych cu­
dzoziemców naznaczających dwa różne 
pochodzenia tym klassom sądząc jednych, 
to jest szlachtę jako zdobywczą, przycho­
dnią; włościan zaś , jako właściwych i 
pierwiastkowych mieszkańców tej ziemi. 
Szlachta dziś żyjąca me może służyć , za 
miarę pewnego porównania w tej rzeczy. 
Koleje których Polska, od lat 50 doświatl- 
czyła, zbyt widoczne zostawiły rysy, zbyt 
przy tém nowe , aby je z rysami klassy 
porównać można, która nie mając tak o- 
twartego pola, na przestrzeni dziejów i 
po większej części dawnemi więzami śęi- 
śniona, nie mogïa tak powszechnie i wi- 
locznie przyjąć znamion różnicy czasów i 
charakteru wieku.

v. (
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Pierwsza co nas uderza na widok por­
tretów wystawiających dawnych Polaków, 
jest to okazałość ich twarzy, częściej o- 
krçgléj riž podłużnej ; przytćm powsze- 
dmie praw je w losy ciemno blond, oczy 
niebieskie lub piwne, czoło wysokie vvi- 
dzi°ć się daj.}. Toż samo można postrze­
gać aa nagrobkach; twarze zawsze powa­
żne, mężne, przy tein wzrok wolny , co 
złączone tworzy piękną harmonią mocy i 
łagodności,przymiot który odróżniał ich sta­
łe tak od Germańskich jak Łatyóskich ła­
dów , u których zwykle pojrzenie żywsze 
i ostre. Wszyscy pisarze, opisujący da­
wną Polskę podobnie jak malarze, wysta­
wiają nam szlachtę jako powszechnie do­
brej inszy, słusznego lecz nie przeiosicgo 
wzrostu, włcsów ciemno biond, niebie­
skich .oczu, cery rumianej My dziś, jak­
kolwiek czasem i wpływem licznych oko­
liczności od przodków odrodzeni, możemy 
jeszcze poznać w części na sobie , te głó­
wne rysy zewnętrznej ich fizyczności, 
Wyfaźnijśj jednak postrzegamy je śród wło­
ścian mianowicie podeszlejszych. Prawie 
powszechnie są słusznego wzrostu ru­
mianej cery , dobrej tuszy i t p. Takie 
znamienne rysy, uznane są przez wielu
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* światłych dzisiejszych pisarzu w za nieza­

przeczone dowody pobratymstwa, a gdy do­
damy do tego że przymioty moralne i in­
ne własności charakteru, równie są podobne, 
któż wówczas będzie chc.al widzieć w klas- 
sie w łościan odrębny szczep narodu , ze 
szlachtę nic spólnego niemający? Rysy 
moralne, znamionujące obydwie klassy są 
widoczne, jednoż męztwo, jedna w cier­
pieniach wytrwałość, równa chęć zbytki! 
i zabaw, wystawności i przyjacielskie! hoj­
ności. Taż sama szczerość , otwartość i 
łatwowierność, taż miłość wjejskości i do­
mowego pożycia. Z tego pokazuje się ja­
wnie, że nie masz różnicy między wło­
ścianami a szlachtą , htóraby stw!?rdzała 
mniemanie, iż te dwie klassy każda z o- 
sobnego pokolenia pochodzą, i owszem 
wszystko przekcnywa o jedności rodu i 
tożsamości pochodzenia. Wielki przedział 
jaki różnica praw między włościanami p 
szlachtą stanowiła, naprowadził na tę myśl 
cudzoziemskich pisarzów,śród Polaków oso­
biście nic mieszkających, a nadto przykłady 
podwójnych pokoleń w caićj niemal Europie 
mających. Mistorya epokę i przyczyny tego 
dokładnie wyjaśnia, względem Polski je­
dnak nic podobnego nfepodeje. Był wpra-
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wdzíe w niektórych czasach, dość znaczny 
.napływ ř ie piców ale nigdy w takféj ilości 
iżhy większą część narodu stanowić mg- 
gli; tudzież niejako zbrojni i podbiciele , 
irez jako rzemieślnicy osiadali po n>iasie- 
ezkach i wsiach spustoszonych rożnem i 
klęskami. Wpływ Niemców dał się uczuć 
w prawodawstwie, w technice i innych ga­
łęziach kultury kraju, ale nigdy niezàszko- 
dzii narodowości i charakterowi narodo­
wemu. Przedział z różnicy praw wynikły, 
istniał zawsze między szlachtą i włościa­
nami, łecz nienadwerężyi spójnych zasad 
narodowego charakteru i długim przecią­
giem czasu zaćmił je tylko, lecz bezstron­
nym ziomkom nie trudne rozpoznanie, 
Mieprzeczę wszakże iż są różnice, cechu­
jące Jud wiejski u nas*, lecz te bynajmniej 
nie wynikły ze źródła charakteru narodo­
wego, ale w skutek ciągłego poddaństwa 
tudzież ze sposobu życia ludu ubogiego i 
ciemnego. Są to chmury, napędzone nie- 
przyjaznemi wiatrami, na wieczne pogo­
dne kraje błękitu ; błyśnie dobroczynne 
słońce, chmury znikną i znowu pierwotny 
błękit pogodą jaśnieć będzie. Stm dłu­
goletniego ucisku, uczynił włościan podej­
rzliwymi, nieufnymi, bojazi.wymi i nikcze-
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mnymi; przeciwnie szlachta, zawszę w swo­
bodach, na wojnach lub w ciągłych domo- 
'vj ch rosterkach żyjąca, była z uchwałą, zbyt. 
otwartą, na przemian nieufną i łatwowierną 
zawsze chciwą władzy i zazdrosną w Jéj sp ra- 
wowaniu.Te istotne różnice, widoczne przed 
50 laty, postrzegali cudzoziemcy a niezagłę- 
biając się dalej, sądzili powierzchownie źe 
te dwie klassy z różnych szczepów pocho­
dzą Wszakże różnice te łagodzone były 
różueini względami. Włościanie stale pil­
nujący róii , ubiór zwyczaje i obyczaje 
przodków, przechowywali ciągle w pier­
wiastkowej prostocie. Podobnie szlachta 
dosyć często Sprawami wojennemi za­
trudniona, chętnie wracała do łanów, do 
rodzinnych okolic przodków, tam żyjąc z 
roli, w bliskich stosunkach z włościanami; 
przyjemności towarzyskiego życia, czerpa­
ła w związkach sąsiedztwa i rodzeństwa; ■ 
tym sposobem i cpiniie i obyczaje nie by­
ły nadwerężane. Szlachcic polski z szablą 
przy beau, z Wąsami nastrzępionemi, skła­
dał modły Najwyższemu tóm samem ser­
cem , co równię pasem choć nie bogatym 
strojny jego poddany w podobnym kroju 
sukn? burej lub granatowej, i z równie po­
krętnym równie chmurzącym twarz wąsem,
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Długoletnie jednakowe stosunki, tak da­
lece pewną zgodność, między uprawiają­
cymi ziemię a właścicielami jej, zaprowa­
dziły że: widok zebranych razem, pier­
wszych jako rodzinę drugich jak sjców jej 
wystawiał. U pierwszych jak u drugich, 
treścią domowego życiu, były stosunki z re- 
łigii i jćj obchodów wypływające. Tak 
więc ci których prawo rożnito i rozdzie­
lało, łączyli się godłem jednej wiary i w 
jéj zbawiennym duchu najdowali źródło 
zgody i jedności. Obyczaje stąd' wypły­
wające i ograniczoncmi stosunkami utrzy- 
fliowane, były prawi' jedne u klas« obu- 
dwóch. Najlepiej malują tę jedność obrzę­
dy, włościanin święta swego serca i życia, 
obchodził naprzód w gronie rodziny i w 
gronie sąsiadów jednę w łość składających; 
szlachcic podobnie wzywał na swoje gody 
lodzinę i obywateli powiatu w którym u • 
rodził się wychował i mieszkał.

W obudwu kiassach do miejsc rodzin­
nych szczególne panowało przywiązanie, 
ztąd owe przysłowia: każdy tam ciągnie,
gdzie się ulągnie; wszędzie dobrze, najle­
piej w domu i t. p. Przywiązanie to, nie 
zależało na tóm, aby nawet z daleka do 
rodzinnej strzechy powrócić, ale raczej
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0Ï>5' jćj rigńy nieopnszczać, ztąn podziś- 
dzień u nas, między ludem prostym, rzad­
ki najùuje się wędrowiec, a gdy się zabłą­
ka używa wszelkich piaw gościnności, lecz 
nieposiada zupełnie tego charakteru i zna­
czenia, co zasiedziały z przodków gospo­
darz. Mianują go powszechnie przyby­
szem, przyhyïktem a przydomek ten czasem 
i potomków jego jaszcze spotyka.

Przedstawione tu krótkie porównanie, o- 
kazuje dość jawnie: że między szlachtą 
polską a włościanami zachodzące różnice 
były tylko płodem różnicy praw i sposobu 
życia, stosownego do zamożności kmss o- 
bu. Różnice fizyczne nie istniały żadne 
główne rysy charakteru były jednakie, stan 
nawet umysłu aie oyf wiele odmienny; pod 
tym względem to tylko upowszechniona 
licha łacina, odróżniała szlachtę. Oprócz 
małego wyjątku;w ogólności w praktycznym 
życiu i jogo stosunkacljwiedziała ona tyle 
co włościanie. Najlepiej p w tern przeko­
nywa to, że obie klassy utrzymując życie 
z jednego źródła to jest rolnictwa i w tak 
ścisłych związkach, jakie zaprowadza pań­
szczyzna, z wzajemnych doświadczeń wia­
domości doprowadzenia takiego sposobił N 
życia czerpać musiały. Sejmiki a przy

16
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nich biesiady u magnatów nie byjy zdolne 
rozprzestrzenić niczyjego umysłu tám bar­
dziej tym, którzy gc już pedantyzmem Je­
zuitów mieli ścieśniany. Aie tan st&n rze­
czy , był za dawnych czasów , przed pół 
wiekiem już były znaczne odmiany. ciip 
giä zaś tego czasu, zaszły zdarzenia siinie 
wewnętrzny jak zewnętrzny stan narodu 
polskiego wstrząsające. Nier«pzszerzając się 
nad historycznym tokiem wypadków, mniej­
szy lub większy wpływ na zaprowadze­
nie zmian w stosunkach wyżej wyrażo­
nych , szlachty i włościan mających,- śpie­
szę cio wykazania dzisiejszego stanu sto-, 
śunków pod względem różnicy lub toż 
sómośff charakteru czyli słowem stanu mo­
ralnego i fizycznego obu idass zachodzą­
cych.

Najpierwszą różnicę a razem najgíó- 
Wmcjs7.ą i największe skutki rozpościera­
jącą, w cîzisiejskfcrn spoieczeńskietó żjciu 
?olaków, j ;st niezmierna różnica stanu u- 
mysłu między szlachtą a włościanami. Tro­
skliwa opieka pjcćw naszych za Stanisła­
wa Augusta i okropna szkoła doświadcze­
nia którą oni i my przeszli; rozpierzchnie- 
nie sfę po wszystkich krajach; nowe i ty-v 
lekroć zmieniane instytucyef, już losami

l
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wojny, juž woJą panujących; znacznie u- 
doskonalona instrukcya publiczna i domo­
wa; nakoniec działalność ogółu światła, 
którem Europa i Ameryka, tyle się w osta­
tnich czasach wstawiły wszystko tó: wznio­
sło kulturę naszego narodu. Wszakże wznio­
sło ją tylko, śród kluss wyższych i mo­
żniejszych, lub czasowemi stosunkami ze 
sceną wypadków połączonych i tym spo­
sobem skarbem, doświadczenia oświeco­

nych. Klasse włościan najliczniejsza i pod 
względem wykształcenia r.ajpeśledniejsza 
ze szkoły 60 letniego doświadczenia nic 
korzystać nie mogła. Różnica w używa • 
niu praw była tego główną przyczyną, z któ­
rą w iełc innych niemniej ważnych sic po­
łączyło. Razem zc szlachtą, obiegli wło­
ścianie obce strefy, walcząc za byt snóíňéj 
ojczyzny; lecz dlajumysłu, zamkniętego cie­
mnotą,milczały pomniki sztuk,milczały kwi­
tnące grody, wzniosłe przemysłu zakłady, 
szczęśli wiące te kraje. Zresztą niewielu ich 
z tak ciężkich wojen mogło wrócić do do­
mu, aby choć umiejętni, zdołali wpłynąć 
na rozszerzenie śród sąsiadów', nabytych 
wiadomości. Doświadczenia, które na 
własnej dotknęły ich ziemi, nyly to cięż­
kie klęski, bardziej do przytępienia władz
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umysłowych aniżeli dp ich wzniesienáa i 
rozszerzenia pomocne. Przedewssystkiemj 
trzeba mieć otwarty i choć slabem? pro- 
rnieńmi na jakie się zdobyć można oświe­
cony umysł, aby bydź w stanie umieć się 
zastanawiać i oceniać wypadki, dla osią­
gi'ienia z nich korzyści. Trzeba wzbudzić 
w sobie ducha myśli, a ten dopiero da po­
znać prawdziwie życie i jego cenę. Wia­
domo że aż do naszych czasów , włościa­
nie polscy nie mieli szkółek w którychby 
jakkolwiek wyobrażenia ich rozszerzane 
były. Nastały one wraz z pokojem ; o c- 
wocach jakie wydają mówiłem w poprze­
dnich rozdziałach.

Tak więc główna różnica na nierówno­
ści kultury polega. Jest ona dla kaculegc 
widoczną; zupełnie inne wyobrażenia, od­
mienny ubiór i obyczaje, dzielą dziś obie 
kiassy. Włościanie doświadczywszy klęsk 
wszelkiego rodzaju które po części i fizy­
czną budowę ich dotchnęły i naturalną ol­
brzymią postać uszczupliły: pozosial: przy 
tych samych , zwyczajach , opinijach i u- 
biorach, jakie były właściwe ich ojcom. Sku­
tki praw nawet przez zbieg okoliczno­
ści i nieprzychylną instytucyą pańszczy­
zny, zostały też same. Prostota, otwartość,
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l>izy tém przesądy, zabobony i inne wła­
ściwie ciemnocie przymioty, dotąd znamio" 
nują w ości an. lhíjo wystawieni klęska- 
rni Wojen , na burze i zmiany rozmaite 
a ztąd łatwe środki dö przybierania od- 
miennych^ rysów' przymiotów , zostali 
•wiernymi, charakterowi swych ojców. Su­
mienność religijna, dotąd jest w pierwszym 
szacunku; mając liczne przykłady sąsie­
dnich miasteczek i większe rozsiedlonych 
przy ich zagrodach przybyszów męntie*- 
ckicb, nie przejmują płocho nowości za­
granicznych. Z troskliwością i upodoba­
niem trzymają sie ubioru krajowego, i za­
chowują znamienne rysy narodowości. Nie­
stety ! śród włościan tylko pozostały ć 
ślady, ogn'wa jéj łączyły niegdyś szlachtę 
i włościan, dziś rozcięte, i ta różnica do­
piero zdołała zapalić niechęcią, uśpione 
narodowością, wdościan uczucia. Dziś 
prócz języka, nic swojskiego, nic spólne- 
go niewirtzi! włościanin w swoim panu, a 
w’ieiez to i wyrazów jest tylko włościa­
nom zrozumiałych i wzcjemnieJNiepojinując 
jakim sposobem przed jego oczyma zaszły 
te zmiany, třzivvi się włościanin widząc koło 
siebie niezmienione inne przedmioty. Ró­
żnica wyobrażeń pjczuć i opinij , sprowa-
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dza najgorsze skutki a między inneuii nîe-r 
chęć i nieżyczliwość.. Jest bowiem w na­
turze człowieka, nicnawidzieć przedmioty 
różniące się od siebie. Ten jeder, wżgiąrt, 
byłby dostatecznym,, abyśnjy przyłożyli 
wszelkiego starania do zniszczenia tej nie­
chęć»' , lecz jakiż do tego obrać śmaek f 
Czy przymuszać włościan do zrzucenia 
krajowego ubioru , a przekabacenie się w 
Niemców? Mamyż karą, ostrością odzwy­
czajać od zastarzałych przesądów i zabo­
bonów". Ab! ten sposób nąjzawodniejszy i 
zupełnie przeciw,ne wydaja skutki, zaś na 
do zarzucen'a ubioru narodowego , mnie­
mam iż nie wielu jest takich ziomków co­
by tak niedorzeczną myśl potwierdzili. 
Wszakże jeżeli niewyraźnym przymusem 
wielu śmiechem i okazywaniem pogardy, 
wyszydza ten ubiór, ubiór najprzy stój niej- 
szy; najtrafniej do klimatu zastosowany i 
który jako smutny szczątek traconej naro­
dowości winien bydź celem szczególnego 
szacunku i ulubienia. Oprócz wyższej nie­
równie kultury, dzisiejsze ir.siytucyc czy­
nią także niemałą ióżnicę między dwoma 
klas sam' ; obanajemiona szlachta, z tokiem 
rzeczy publicznych znosi jako właściwe 
i dogędne, wszystkie gałęzie administra-
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cyi dzisiejszej i sądownictwa, Przeciwnie 
włościanin nie mając żadnego wyobraże­
nia służby publicznej, myśli że coraz no­
we instytucye i zt^d nowe obowiązki pu­
bliczne. są tylko wynalazkiem szlachty (lu 
jego ucięmiężenia. Aże wszyscy prawie 
urzędnicy są z klassy szlachty, z którą nic 
spćlnego w ieścianin niema i zwykle jej 
nieufa; przeto ztąd wypływa najwięcej 
opóźnień i niedokładności w^ sliżbie pu­
blicznej. Jeżeli więc kiedy istnieć mogło 
podobieństwo £e ie dwie kiassy, są gałę­
ziami osobnych szczepów, tedy dziś jast 
najwidoczniejsze«!. Szlachcic lekki, żywy 
trudni się domem » gospodarstwem z wyż­
szą znajomością rzeczy i więcej niż przod­
kowie oddany interessom majątku i spe„ 
kułacy i, obrzędy życia domowego i sąsie­
dzkiego ma za nic. Zajmuje się pilnie dzień- 
nerni wypadkami, szuka rozrywek zaieco-

i
nych nowością, rządzony innemi wyobra­
żeniami śmieje się ze starych zwyczajów 
rzadko powoduje się natchnieniami serca 
częściej idzie za głosem rozumu a najwię­
cej służy cudzemu przykładowi, ubrany 
pj> cudzoziemsku, widział obce kraje , li­

mie obce języki. Wpływ życia naro­
dowego nie jest tak silny aby serce jego
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na jedrię niezmienną i oryginalną stronę 
przeważył. Niestety, równie w myślach 
jak czynach rietna własuodzielnośei, two­
rzy wiele więcej układa, lecz dzieła jego 
nie mają cechy grantowności ani właści­
wości narodowej. Przeciwnie włościanin 
w długiej sukni swych ojców, w prosto­
cie trzyma się upornie dawnych zwycza­
jów, Umysł jego ograniczony stosunkami 
wynikającemi z pańsczyzny , z ciężkością 
posuwa się wyżej, przestając zwykle na 
téii» co z przykładu ojca otrzymał. Ża­
dnego działania, żadnej żywości władz mc- 
rainyęh, ale w pomysłach swoich na dro­
dze doświadczenia przodków, okazuje się 
oryginalnym, pełnym dzielności i właści­
wego ducha. Język i dusza równie są pol- 
skierni; niemając odrętwionych światowo- 
ścią ucztlć, do obrzędów religijnych ro­
dzinnych i sąsiedzkich, przywiązany jest 
pátřyarcKSÍnefti sercem. Lecz niestety ! nie 

- widzi nikogo coby z nim te uczucia po­
dzielał, Doświadczona ciągła niedola, w 
korzenia w nim przykre uczucia , co raz 
bardziej się zmeehęca; nakoniec oboję­
tny na wszystko , staj'e się zupełnie nie­
moralnym. Tak fatalnym skutkom tylko u* 
sunięcie przyczyn tamujących wzrost kiiL

*
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tury naradzić może. Niech nikt ztąd! nie 
•wnosi abym wymagał zakładów, szkół i 
edukaęy Która by włościan zrównała w 
kulturze Be szlachtą; te wszystkie środki 
jak niepodobne do uskutecznienia tak nie­
potrzebne, wypada nadewszystko rozprze­
strzenić granice pojęcia dziś zupełnie 
przytłumionego, do tego nietrzeba eduka- 
cyi téj samej którą odbiera szlachta , ale 
do stanu i przyszłego przeznaczenia sto­
sownej , a szczególniéj zniesienia powin­
ności tamujących użycie czasu i woli; 
Droga naszych poznawań jest nieskoń­
czenie rozmąitą. Najpionnie'szą jest tu* 
której powszechnie w szkołach używają; 
mc więcej martwego nie można wyna- 
łeść dla umysłu, jak suche powtarzanie 
nazwisk, a na którem się zwykle cara bu­
dowa edukacyi szkolnej zasadza.

Dotąd w wyświecaniu stanu moralnego 
i fizycznego włęścian ograniczałem się 
na porównywaniu ich z in nera i klassami 
narodu. Cziowiek jest niepojętą istotą? z 
jakiegokolwiek uważany stanowiska,przed­
stawia nieskończone źródła uwadze. Sto­
sunki społeczeńskie, ustawy religii tudzież 
rodzaj rządu wpływają najdzielniej na 
massy ludów* gdy znowu moc instytucji

17



wsparta zwyczajami lub litr :;y mowa na 
przemocą; tendeneya czasu; wypadki do 
dziejów należące; koleje różnego losu i 
zdarzeń formują stopnie i tworzą śród 
massy narodu podziały, różniące się przez 
stan uniysíu, najwidoczniej a tym samym 
mające indiwidualne znamiona. Oprócz ty cli 
nieskończone inne względy, tworzą od­
mienne rysy klass, stanów, rodzin i tak 
aż do właściwych osobistych przymiotów. 
Dia tém Więc gypntowniejszngó poznaniu 
naszycli włościan, iclt usposobienia, skłon­
ności, stopnia rózwinięiycb władz i t. p. 
nie można przestać na porównaniu ich 
powyższem. Położenie włościan w dzi­
siejszej epoce nadaje tm aż nadto odrę­
bne znamją, ptzy stopniowem odróżnie­
niu się innych kia®* coi-az widoczniejsze. 
Zależy ono r.a powierzchownych różni­
cach i tych które stosunki po 'większej 
części nieprzyjazne I swobodnemu roz­
wijaniu się przeciwne, śród włościan za­
prowadziły. Znamiona te dają poznać 
charakter włościan względny, nabyty i wię- 
GÓj od wpływu czasowych okoliczności jak 
z naturalnego źródła pochodzący. W cha-»- 
rakterze będącvm płodem tych stosunków, 
Widzieliśmy że włościanin rożni się mniej
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więcej od ws*ystłiiteh innych mieszkari- 
ców. Na nieszczęście wpływ tych sio&un- 
ków jest íak mocny iż fliekiody zaciera a 
prawie zawsze osłabia natur aine rysy i 
znamiona charakteru. Ażeby ich wyjaśnię 
i ocenić potrzeba zupełnie oddzielić felos- 
sę włościan i uważać ją samą w sobie, 
od względów i stosunków niezawisłą. Na 
ten czas odkryją się nam wrodzone przy­
mioty naszych włościan, a wtedy obacze- 
my tëm ^awniój jak dalece, własności j3iaj 
rakteru narodowego, spółne są różnym Mas- 
som mieszkańców Polski.

Człowiek stworzony do społecznością do­
bro jćj tylko za pomocą starań i prasy o 
siągnąć może. Praca zatem, przemysł i 
działanie, jak są koniesznemi życia wa­
runkami tak zarazem skutki ich są pewną 
mi erą i oznaką stanu wewnętrznego lispo- 

. sobienia umysłu i wrodzonych jego przy­
miotów słowem: z czynów poznaje się
dopióro człowiek. Zewnętrzne skutki je­
go tajnych władz, świadczą dopióro mj- 
dowodnićj e wewnętrznym działaniu du­
ché. Stopień doskonałości tworów > wy­
rokuje o stopniu usposobienia twórczej 
władzy. Podług tej zasrany chcąc poznać 
nas*zych włościan prawdziwy charakter ,

t
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prawdziwe . wrodzon*1 przymioty, przy­
patrzmy si J ich pracom tym, które bszpe- 
średnio od nich pochodzą i sq skutkiem 
wewnętrznego natchnienia; obaczmy ich 
wewnętrzne życie. Nie mogąc mówić c 
przymiotach włościan względnie służby 
publicznej i stosunków zewnętrznych, gdy 
té w zupełności zależę od rzgrizącej szla­
chty i władz publicznych, ograniczyć się 
muszę na śledzeniu życia włościan, śród 
domów, na łonie rodzin obok zwierząt z 
nimi pracujących, przy pracy w polu n3 

nabożeństwie w kcśeieio lub zatrudnionych 
kiermaszem. Zaiste widok niepuzestronny, 
lecz wiele nastręczający uwag; śród dłu­
go wiecznych jednostajnych stosunków , 
wiele rysów dziś nieznanych przechować 
si ? mogło: tém droższych dla nas, że dzi­
siejsza epoka i ‘gdzie ich więcej wskazać 
nie może, tylko pcd niskiemi strzechy wie­
śniaków, zawrze jednemu losowi zosta­
wianych. Ogólny rzut oka r.a włościan 
polskich, daje poznać śród nich większość 
przymiotów moralnych 5 niżeli zdolności 
przemysłowych. Jest to ogólna własność 
charakteru Słowian, jakiej na próżnoby- 
śmy chcieli, śród .unych szukać naredów. 
Własność ta widoczna w stanie piérvůa-
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stkowo towarzyskim narodu przez doako ■ 
nalenir się jego wchodzi w harmonią i by­
najmniej przemysłu nie wstrzymuje, broni 
go tylko od stronnej wybujałości i jéj złych 
skutków, jakim niektóre ludy w dzisiej­
szych czasach uległy. Marudy Słowiańskie, 
niebyły bez przemysłu, naturalne natchnie­
nia budzą go w każdej istocie, a potrzeby 
społeczeńskie człowieka krzewią i wyk­
ształcają. Włościanie naci ciągiem jednych 
a zrwsze nieszczęśliwych kolei, odsuwani 
od postępów przemysłu, zostui się nako­
si iec przy sposobach podanych *m przez 
ojców. Obraz obyczpjów naszych włościan 
-est 7£ zem obrazem dalekich &ch przodków; 
przemysł przodków wystarczał na zaspo­
kojenie ich potrzeb, synowie nie mogli go 
wyżój posunąć, bn i ograniczone pańsczy 
zną stosunki życia nie mnożyły potrzeb, 1 

ijtan umysłu nie był nigdy ku temu. Po­
trzeba utrzymania życia jest najpierwszą, 
zaspokojenie jéj zależy na zgromadzeniu 
żywności i zabespieczeniu się od ostrości 
i zmian powietrza. Uprawa roli była naj­
dawniej szerastałem zatrudnieniem Słowian, 
włościanie polscy stale do niej przywiąza­
ni, prowadzą rolnictwo właściwym sobie 
sposobem. W nięm najwięcej znaczy oso-
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bista ciężka praca, dowodzi to małego sto­
pnia przemysłu, ale razem dzielności sil 
lizycznyeh. Mocna budowa włościan na­
szych, nie tylko zdrowej temperatury po­
wietrza ale i ciężkiej pracy była skut­
kiem. Powszechnie w całej Polsce, żniwo 
odbywa się sierpem, gdy przeciwnie w kra­
jach obcych, wszelkie zboże koszą. Upra­
wa roli, systemat siewów odmienny on 
znanego u ubcych, dowodzi własnych w 
téj mierze doświadczeń narodu, znajomo­
ści gruntu i klimatu. Ciągłe zaś prawie 
urodzaje, dostarczające tak długie czasy 
zboża obcym krainom, dowodzą że rachu­
by gospodarskie naszych włościan, w sto­
sunku do okoliczności panujących w dawniej­
szych czasach, nie były bez Zasady. Zmie­
nione czasem i wypadkami te okoliczności 
dziś nieexystują, i w miarę dzisiejszego 
stanu potrzeb i pojęć naszych , rolnictwo 
polskie daje się Widzieć w nader szczupłym 
zakresie. Gdy jednak zważymy, że od­
byt jest pierwszym bodźcem, wszelkiego, 
a zatem i rolniczego przemysłu, a tego od 
lat wielu kraje polskie nieznają, ^Iługi zaś 
czas, zamiast spieniężznia cały produkt 
musiał bydź obracany na żywienie mnóstwa 
obcych żołnierzy, pie’ dziw že: gałęź ta



)
( 119 ;

przemysłu tak suchą się wydaje, przy ob­
cych tego rodzaju postępach. Nadto gdy 
mimo tyle klęsk, ziemia polska zdołała wy­
żywić chmury zebranych na jej powierz­
chni ludów, bez dotknięcia swoich roda­
ków głodem, jakiego niekiedy i przy po­
koju, kwitnące przemysłem kraje doświad­
czają, przyznać należy iż uprawa ziemi 
była poniekąd właściwą a zwracając uwag'4 

szczególniej na włościan, wypada im oddać 
tę słuszność, że w stosunku do stanu ogól­
nego przemyciu w narodzie i we względzie 
naturalnej przy obecnych okolicznościach 
jego produkcyi, nie wystawiają ostatniego 
stopnia w rolnictwie i przekonywają każ­
dego z różnych stron, rzeczy uważać lu­
biącego iż w miarę przeszkód umysł ich 
pod tym względem dość zdołał się podź wi­
onąć i czyni niewątpliwą nadzieję do ja­
kiego stopnia mógłby się podrceść, gdyby 
wstrzymująca rozwinienie jego instytucya 
pańsczyzny, zniesioną zostaîa. F o potrze­
bie utrzymania życią, pierwszą jest zabe 
spieczenie zdrowia od zmian powietrza.Bu- 
dowle i odzież służą do zaspokojenia téj 
potrzeby. Z pierwszych, domy włościańskie 
są zaiste pomnikiem, stanu sztuki budo- 
wniczéj narodowej. Możniejsi bowiem mie-

i '
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Ii i»po»obiiość naśladowania obcych, maję- 
tncjsza \ szlachta naśladowała możnych. 
Szczególniej od 16 wieku, niewiele nawet do­
mów szlacheckich pozostało w dawnéj pro­
stocie. Domy włościan,, są pospolicie dre­
wniane , niskie , mają wystawy, i zwy­
kle pekryte słomą; w większej części Fol 
ski, kominy lepione, wyprowadzone w gó­
rę są powszechne, niektóre tylko oko*1 ce, 
mają chałupy bez kom inów, w takich palą 
ogień w piecu na środku iżby’, zkąd dym 
otworem w dachu zrobionym, wychodzi; na­
pełniwszy wprzód całą izbę.

W ogólności tak uprawa gruntu, chów 
bydła^ tak i budownictwo włościan jest 
tylko na stopniu zaspokojenia koniecznej 
potrzeby, i stosowne do własności fizy­
cznych kraju. Obfitość drze vra sprawiła, iż 
mnir'j byli bacznymi na trwałość budo­
wli a n edostatęk jego w innych okolicach 
doradzi* kominy połączone z piecem. Wszę­
dzie praktyczny rozsądek, towarzyszył na­
turalnemu natchnieniu; najwyraźniej po-1 

strzegatny to w odzieży ludu. Odzież jest 
niejako odcieniem duszy i poniekąd obra­
zem panujący cii przymiotów człowieka; że 
nade je postaci jego, zęsto odmienną for­
mę, ztąd łatwo przechodzi granice potí z?-
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by nudzi iskierkę miłości własnej, pier­
wsza zachęca do przemysłu i dalej go ' 
rozciąga. Odzież włościan polskich odzna­
cza się szczególniej przyzwoitością , jest 
przy tém wygodną bo najściślej do kli­
matu krajowegozaśtosowaną. Niema wpra­
wdzie muskularnej, namiętnej charaktery­
styki sukni greckiej, Jęcz nadaje ošobie pe­
wną powagę i ieśt przy tém oryginalną narodo­
wą odzieżą ; w niej najlepiej się maluje, 
poważna pbwolnfcść /Słowiańskiego rodu. 
Nadto, każdy wiek ma osobną a przeeręż 
iw głównych częściach jedność zachowującą 
śnknię. Delie, opończe, kapoty dużą sę­
dziwym gospodarzom, ojcom rodzin. "Župan; 
kaftan , czamara, zdobi wiek miody. Co 
większa podział odzieży stosuje się po­
niekąd do rodzaju ronat, i lubo nie jest w 
całej Polsce jednakowym ma stałe cachý 
prowincyonalne, które znowu jedną naro­
dową nierozłączną calbść stanowią. Najj- 
gustowmiejszy ubiór w Krakowškiém, naj­
poważniejszy w Wielkiej Polsce i Kujawach, 
najuboższy w części Mazowsza, w Lubel­
skiem i na Podlasiu. Kobiety podbbnie $ 
nic w pożyczanym jak szlachcianki noszą 
Się strojil prostym jest ubiór wieśniaczek 
polskich; nitzilobi? go bogate hafty niema

18 »
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w nim wielkiej, sztuki; dalekim jest wszak­
że od wieprzy z weitości odzieży kobiet na­
rodów na pól dzikich; w pierwiastkowych 
związkach społeczeństwa żyjących. Ubiór 
kobiet polskich dowodzi przeciwnie już sta- 
łych i po części wykształconych stosun­
ków społeczeńskich. Jest zaś najozdobniej- 
szym , bo zachowuje wszystkie względy 
przyzwoitości, jest przytém tak dla ciała 
iak z powodu dobrego - zastosowania do 
klimatu, zupełnie wygodnym; nie dzieli się 
: ak ubiór męszczyzn na wiek i rodzaje 
zatrudnień oraz pory roku, lecz tylko na 
świąteczny i powszedni; w ubiorze kobiet 
wiçcéj widać sztuki niż w tnęzkim. U- 
biór zaś świąteczny jest niekiedy zbytko- 
wym i składa się z kupnych materyi; nie 
tylko kwiaty, ale często szych i inne wy­
szywki korale i t. p. widzieć się dają. 
Skład ubioru nie tylko okazuje dojrzały 
praktyczny rozsądek iak w ubiorze męz- 
kim, ale nadto, pewny rodzaj narodowego 
wykształconego smaku, a raczéj zawiąz­
ki właściwego estetycznego uczucia. Do­
branie bowiem kolorów w ubiorze md| 
wiast wiejskich, tudzież forma jego , tak 
vą trafne, że nigdy oka a nawet wyższe­
go smaku nieraża, eo połączone z foremnym
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okładom ciała którego ten ubiór w pra­
wdzie nie podnosi ale i nic psute przyje­
mnością powszechną twarzy, nic do jsa- 
rzucenia nie zostawia. Owszem porówna­
nie ubioru włościanek polskich z ubiorem 
podobné] Idassy jakiegokolwiek kraju, oká­
že ubiór pierwszych nie tylko wższyro 
pod względem przyzwoitości i wygody 
ale równie pod względem smaku Kobie­
ty włościan niemieckich są istotnie kary­
katurami przy naszych; dysproporcya ich 
ubioru tak w kroju jak w dobraniu kolo­
rów jeszcze bardziej uderza niż rubaszne 
poruszenia ciała i nieregularne rysy twa­
rzy, prawie w obu płciach niższej klassy 
Niemców, powszechne. Ale zarzucą tr:, że 
ubiór Niemek jest kosztowniejszy; prawda 
lecz ubiór Polki, droższym dla niej jest 
nierównie, bo własną jéj ręką od uprawy 
na len roli aż do włożenia na siebie ro­
biony. Kobiety niemieckie robią wpraw­
dzie lepsze płótna, lecz je zwykle przeda- 
ją a za to kupują sobie materye niebieskie, 
czerwone i t, p. w których na przemian iak 
zwierzęta nie mające odmiany maści wyglą­
dają. Włościanki polskie, oprócz wielkie­
go upodobania w ubiorze będącym owocem 
piacy własnych rąk, posiadają .sztukę farbo-.
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u ania w znacznym stopniu, do czego nie- 
potrzebują zagranicznych roślin. Lasy, 
l^ki i pola ojczysta dostarczają im ich w 
w obfitości ; umieją nawet stopniować i 
cienić kolory a nidkićrym zupełną trwa-* 
lesć nadają. Z przedstaw "onych powyższych 
obrazów, te pod względem stanu przemy­
słowego dadzą się wyciągnąć wnioski. 
Włościanie polscy posiadają stopień prze­
mysłu odpowiadający potrzebom utrzyma­
nia i zabezpieczenia życia ; lecz bynaj­
mniej nieprzyczyniają się i nie mogą do 
powiększenia produkcyi. Zdolni są jednak, 
do wszelkich postępów i doskonalenia prze­
mysłu i pracy, byle drogi im dc tego wskazne 
î od wszelkich zawad uwolnione zostały. 
Ciężka praca, która nieodłączną jest cd dzi­
siejszego sposobu życia wieśniaków krze­
pi ich siły fizyczne , do czego niemniej 
wpływa zdrowość klimatu i obyczaje.

5 ostatnie nadwerężone są wprawdzie 
przez liczne niegdyś przechody i konsy- 
steneye wojsk ; zepsucie atoli upowsze­
chnione nie jest, a gdyby zgorszenie które 
zwykle szerzy chalastra dworska, tudzież 
przykład niektórych panóyy usunięte były. 
wstrzemięźliwość byłaby zachowaną w 
pierwiastkowej czystości Pietuo fizyczne

v
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dzisiejszego wieku tak wyraźcie w szla­
chcie , zjawja się i na włościanach. Mło­
dzież wiejska już po części nie dochodzi 
tego wzrostu, nieposjada tego wyrazu si­
ły na rysach twarzy ani męztwa w po­
rze nia , co tak długi czas odznaczało 
ich ojców, Budowa fizyczna włościan co­
raz staje się szczuplejszą i porównywają- 
cemu oku smutny widok przedstawia , 
gdyż młodzi stanem umysłu bynajmniej się 
od ojców nieroźnią. Włościanie nasi, od­
dzieleni dziś tak dalece od kiass innych na­
rodu , stanowią śród siebie mały świat, 
na którym wszystko co się do ich domo­
wego życia ściąga, jest im tyiko właści­
we. Sposób zachowania zdrowia pod 
względem uchronienią się od przypadków 
i zaradzenia zdarzonym, wymaga wyższe­
go uspcsobienia umysłu niżeli go wło­
ścianie posiadają. Sposób życia pracowi 
ty, krzepi siły, lecz naraża na w ele przy­
padków szkodzących zdrowiu, ztąd czę­
sto można napotkać włościan, zkąd inąd 
zdrowych zupełnie silnych a w pewnej 
części ciała mających kalectwo. Śmiertel­
ność położnic w porównaniu ze skonami z 
innych przypadków nie iest wielka ale 
śmiertelność dzieci przerażająco. A rzody,



(

( 126 )
rany i t. p. są bardzo powszechne, dla ich 
wyleczenia rzadko włościanin udaje się do 
lekarza z professyi-. Zwykle baby, lub 
dziady odmawianiem szczególnych słów 
chuchaniem i t. p. (które moznäby wziąć 
za pewny rodzaj magnetyzowania) leczą 
bez różnicy wszelkie choroby; przyznają 
także niektórym ziołom i liściom różne 
skutki, i w zewnętrznych boleściach po­
wszechnie ich używają. Opinija o pewno­
ści zamówień, tudzież lekarstw roślinnych 
jest tak między włościanami upowszechnio­
na, że jej niczem osłabić nie podobna. 
Wierzą oraz iż lak zamówieniem wyleczyć 
tak równie i zrządzić chorobę można, tak da­
lece że: wszelkie słabości wewnętrzne któ­
rych przyczyny poznać nie umieją, przy­
pisują zadaniom czyli czarom, nie pytając 
się cale, jakim byto mogło stać się sposo­
bem. I owszem boją się wymienić nazwi­
ska tego i, na którego mają porozumienie iż 
jest czarownikiem, w przekonaniu że on o 
tćm w tejże chwili będzie wiedział i mo­
że szkodzić. W ogólności owczatze, starcy, 
Strzelcy i baby trudniące się odbieraniem 
dzieci, uchodzą powszechnie za czarowni­
ków. Jednak tych sainyęł, ludzi używa­
ją najczęściej że lekarzy i do wywróźenią,
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ágimonychlub skradzionych rzeczy, do cze ­
go używają różnych sposobów. Oprócz tych 
żarlne inne uderzające zabobony nieznane 
są naszym włościanom; żadnych fantastycz­
nych utworów północy, żadnych wybujałych 
marzeń południa. Wierzą tyłko i upowsze­
chniają między Sobą przypadki mające zwią­
zek z karą lub nagrodą w przyszłym życiu. 
Śmierć nagła jest u nich zau'sze dowodem nie­
łaski nieba.Zresztą diabeł ubrany w całej Pol­
sce po niemiecku nie jest bardzo zły, wodzi 
pobagnach pijaną szlachtę,na moście zaczepia 
wracających z kiermasza włościan, umizga 
się do dziewcząt i podrzyznia stare baby po 
lesie. Czasem postraszy konie na rozstajnej 
drodze i znika. Dawniej obdarzał pieniędzmi 
lecz dziś i djabli pieniędzy nie mają. Do­
łączmy do tego niektóre dnie szczęśliwe i 
nieszczęśliwe dobre i złe oczy, a będzie­
my mieli cały zbiór zabobonów polskiego 
włościanina. Ze szczerą prostotą wierzą 
w ewangieliczne podania, tyje tylko o tern 
mając wiadomości, ile mogą pojąć księdza 
z ambony, zwykle zbyt górnie dla nich 
mówiącego. Jak ftie są zabobonnemi tak 
z drugiej strony nie widać w nich bynaj- 
mniój skłonności do bezbożności. Rys ten 
charakteru, przechowali od najdawniej-
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szych przodków. L natury łagodni i umiar­
kowani więcej przechował1 moralnych rysów 
swych dziadów niżeli obrządków i opinii, 
W ogólności* świat uczuć naszych włościan 
jest bardzo mały, dziwną jest rzeczą, że 
tyle przywiązani do miejsc rodzinnych ty­
le szanujący obyczaje, żadnych niezacho- 
wali dawnoczesnych obrządków, nieuwie- 
cznili mniemań swych i ucząc* w pieśniach) 
ém bardziej że stan umysłu właśnie ciągb 
był jeden, to jest ograniczony a zatem li­
cz u ci om i ich zewnętrznym wylewom* rie* 
przeciwny. Giętkość charakteru a nacie- 
wszystko małe wyobrażenia, naprzód przeż 
dwory szlachty zepsute dâïéj ścieśnione * 
jest téj niepamięci serca na przeszłość przy­
czyną. Wszakże mnóstwo piośni daje się 
Słyszeć między naszemi włościanom i. Są 
one tkliwe, wesołe, ale nigdy miejscowo-*- 
ici nie malują. Niektóre opiewają swaivoïç i 
okrucieństwo starosto w* Najczęściej krótkies 
Są echem chwilowych uniesień serca i brzmią 
jedynie jego tylko fldgłosem. W nich prze­
bija się miłość natury; obrazy jej spokoj­
ne odpowiadają uczuciom spokojnym, i w 
żadnej pieśni namiętnego zapała a tém mniej 
Wybujałej imaginacyi niedosirzeże. Sło­
wem jak w czynach rojników polskich
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w ich w pieśniach widoczną jest pewna 
mierność, ograniczenie, ale raz^m pogoda i 
spokojność.

Wracając do stanu - zdrowia i sposo­
bów utrzymowania go przez włościan, do­
dać należy iż.- nie w 3 goda a przy (cm nieo- 
ćhędostwd są równie jak ais wiadomość, 
przyczynami częstych chorób i śmiertelno­
ści między niemi. Wprawdzie uieochędo- 
stw o włościan nie jest tyle rażącem co u ży­
dów i niepochodzi z wrodzonej skłonności, 
lub niedbalstwa lecz raczej z ubóstwa. 
Sczuple zwykle zabudowania są powodem 
iż część inwentarza trzymać muszą pod je­
dnym z sobą dachem. Uprawianie niektó­
rych waťzy w jako to kapusty i t. p. dzie­
je się wtój izbie, w której sypiają, gotują 
i inne łdbywają roboty. Nieochędostwo 
zatem jest skutkiem Í8j ciasności. Na do­
wód bowiem że z natury niesą nicochędo- 
żnemi, dosyć jest uważać naszych włoś- ian 
w dnie świąt, na odpuście i ,t. p. Kobie­
ty większe od mężczyzn zachowują ochę- 
dostwonie tylko koło siebie ale zamietają 
podwórka chatek, malują ściany, okna i 
dacii zdoL ą kwiatami. Nie est to wpra­
wdzie wszystko z wielką sztuką lub sma­
kiem , dowodzi atoli pięknego natchnienia

p I9
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w prostej naturze. Żaden włościanin nie- 
trąci dziekciem, nie smaruje się tłustościa- 
mi, jak to wielu krajów tej klassy ludzie 
czynie zwykli. Wnoszono dawniej, że cho­
roba kołtun jest skutkiem nieochędostwa, 
iecz zdaje się, ze to jest choroba narodo­
wa, z neochçdostivem nic spúínego nie ma­
jąca. Gdyby bowiem włosy sklejone jak 
twierdzono, dowodem byty tego; wszyscy 
nasi włościanie, chorowaliby na kołtun , 
gdyż wszyscy pod względem ochędostwa, 
jednakowo się zachówuiąa przeciwnie, wie­
lu włościan choroby tej niezna, wielu szla­
chty ją mi owa. -Kołtun włosów czyli ich 
skieicrie jest skutkiem wewnętrzne sła­
bości, ale bynajmniej niczego inricgo. Nic 
łatwiejszego jak sądzić z.pozoru, gdy tym 
czasem prawda, jest zwykle zakryta i po 
długi *]' pracy- dopiero odkryć się daje. W 
rozbiorze charakteru Polaków najtriiduiej’- 
szą jest rzeczą oznaczyć, która namiętność, 
•paiwiecićj ma nad nim nimi władzy, a prze­
to stałą nadaję im różnicę od innych na­
rodów. Podług mnie, posiadamy wszelkie 
przymioty czyli ínaezéj usposobienie na­
sze r/rodząne zdolne jest przyjąć wszelkie 
wrażenia, które stosownie do towarzyszą­
cych okoliczność;, uczucie nasze , do pe- 

eit
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wnegi1 stopnia na czas podnieść mogą, łecz: 
nigdy nie dają stanowczej przewagi, ztąd 
charakter nasz może najzdolniejszym jest 
do harmonii, do której wychowanie naro­
dów kiedyś zdążyć winno.To najogólniejsze- 
znamię narodowego charakteru, jak w in­
nych hłassach widoeznem jest także, śród 
włościan. Wszystko u nich w pewnej jest 
mierze i jeżeli nieokasują w nicEĆm prze­
ważnej skłonność" , która niekiedy do 
wielkich prowadzi czynów, z drugiej 
stroiiy jawna : iż w duchu właściwego
ich uczuciu działania, wszystko 3p3it>ić 
są zdolni. Z pomiędzy właściwych im 
przymiotów które prostota zachowała do­
tąd w pierwiastkowej czystości, jest o- 
hok mocnego przywiązania do- ■ rodzin­
ne strzechy, gościnność; Włościanin nasz 
najbiedniejszy, dzieli się z gościem najo- 
ehotniéj, wspiera podróżnego ile możności 
i tę patiyarchalną cnotę, wypełnia zawszo 
z natchnienia, jednym z widocznych sku­
tków tćj gościnności jest mała liczba że­
braków' w kraj u naszym; z,żebrzących zaś 
najczęściej daje uę widzieć szlachta, złem 
gospodarstwem i klęskami kraju do tego 
przy wiedziona. Od niejakiego czasu mnóstwo 
Wiemców obojśj obojój pici i powszechnie

y
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młodego wieku, bez najmniejszego zawsty- 
dzenią przychodzi do nas prosić chleba, 
którego im wlas'ni ziomkowie odmawiają. 
Włościanina naszego tylko wielkie kale­
ctwo skłonić może do udania się na że­
braninę i to najczęściej do spół parafian. 
W niektórych okolicacli bardzo trudno o 
służących, dla tego że powszechnie a naj- 
baidziéj kobiety, nienawidzą tego sposobu 
życia, sądząc go bydź nadto upodlającym. 
Otwartość jest zawsze siostrą prostoty, ale 
szczerość jest cnotą na nieszczęście nie ka­
żdemu właściwą. Włościanie nas. posia­
dają tę cnotę, a ko składający nieodłączny 
część szlachetnego i spokojnego charakteru. 
Trudne obowiązki pańsczyzny, a ztąd nie­
chęć, nadwerężyła ją względem swych pa­
nów, lecz w postępowaniu z sąsiadami lub 
krewnemi, ujrzeć ją można w caiéj czysto­
ści. Lud który niedosięgnął szczytu kul­
tury lubi zabawy proste i biesiadnicze; te 
bowiem mają bezpośredni związek z ser­
cem i przynoszą największą rosl^osz. Ztąd 
zabawy takie sprzyjając otwartości, zacho­
wują czyslą moc uczuj i jeżeli nierozwi- 
jają władz umysłu, doskonalą przymioty 
serca, a tein samem dzielniej wpły wają na 
patryarchalność obyczajów. Dawniej wszy-



sfk í klassy mieszkańców Polski nieznały 
jmych zabaw prócz biesiad, w kole ro­

dzinnym , sąsiadów, przyjaciół i w gronie 
obywatelskiem. Włościanie zachowują ten 
rys właściwy narodu, który niegdyś w hoj­
nie dawanych dła s/Jaolityucztach przod­
kowa!. Dotąd nic tak nie pociąga naszyci) 
włościan jak biesiada ; widowiska publi­
czne, gry i zabawy pod golem niebem ni­
gdzie mniej nie są poważaue jak .w Polsce. 
Lud na nich, jeżeli się przypadkiem naj- 
duje, dziwi się raczej ale się niebawi. Ta 
skłonność szczęśliwa, szukająca zabawy w 
przyjeinneni wylaniu się i zachwyceniach 
serca , wpłynęła wiele na Znaną łago­
dność obyczajów' najdawniejszych naszych 
przodków. Ztąd także pochodzi że Polska 
nigdy ze swego łona nic wydalą kuglarzów 
szarlatanów i t. p. a przybywających z za­
granicy, w zasłużone j usiała pogardzie. Lud 
nie mający rozwiniętych władz umysłu i 
prawie nic nad sferę swych potrzeb nie- 
znający, jest ciężkim i nieciekawym. Wło­
ścianie nasi dają tego oczywisty dowód/ 
jednostajność życia, która u ludów żywego 
temperamentu jest niejaką trucizną, prze­
ciwnie naszym włościanom bardzo się po­
doba; pochodzi to w części z ciemnoiy i
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ognir.iczeina w większej zaś z wrodzonych 

/ skłonności charakteni narodowego. Nie
tyíko bowiem włościanie, szlaciita także 
nie jest ciekawy o tyle, o ile byto było sku­
tki cm wrodzonych przymiotów. Jeżeli oka­
zuje czasem ciekawości chęć czynności, jest 
to skutkiem raczej bardziej ogoliiego postępu- 
oświecenia, nie zaś osobistych w tym wi- 
dokůvv i skłonności. Nie mówię o poję- 
tnoáci włościan, jest ona bowiem tak wi­
doczni}, że tylko nieżyczliwość zaprzeczyć 
by jej mogła. Wyobrażenie o porządku i 
zwierzchności moją wrodzone nasi wło­
ścianie. W czasie wesela, uroczystości ser­
ca najświętszej u nich, wybiera ją jednego 
zwykle starego i rządnego gospodarza, mia­
nując go starostą wesela. Do niego nale­
ży przestrzeganie porządku, przyzwoitości 
oraz aby orszakowi weselnemu na niczem 
nie zbywało, zas obowiązkiem starościny 
z giona gospodyń wybranej, jest wyłącznie 
bawienie zgromadzonych gości , przewo­
dniczenie tańcom (i) i obmyślanie coraz, 

i ■- - -V

(\) W jednej z piosneczek wiejsliicli są nasię- 
pująeo wiersze :

A hasajże starościno hasajże, 
ó jeśli cię nóżki'bolą

i . . -
1 *■ 1 *



świeżych rozrywek i śpiewów ;, z tego 
wzglądu zostaje ona zawsze na czele śpie­
wającego choru. Z natchnjenia natury wie­
dzieli nasi włościanie żc płci męzkiój rzą­
dzić i starać się, bawić zaś i uprzyjemniać 
płci pięknej przynależy.

»Szlachetny, cichy Polaków charakter u*a- 
tw ia głębsze zajęcie się uczuć, i to jest 
źródło powagi obyczajów naszych przod­
ków, śród włościan jeszcze dosyć widocznej. 
Pod strażą przyzwoitości równie w poru­
szeniach serca jak wszelkich innych, na­
miętność, utrącą swoję stronniczą dzielnos'e, 
i ztąd od urojeń fantazyi duszą i serca wło­
ścian są wolne. Nic nie jest tak odlegtem 
od nich jak umysłowe awauturnictwo i 
r c razem lep 'ej niedowodzi rnocy natural­
nego ich rozsądku, jak ta spokojna ró­
wnowaga uczuć, której ogieii namiętności 
nadwerężyć nie może.

Charakter taki acz chlubny dla wielości 
przymiotów moralnych od niego nieodłą­
cznych, wymaga przecież wsparcia od pra­
wdziwej oświaty, inaczej^ łatwo ulegnie 

. dwom ostatecznościom; jak bowiem rzad-

To cię przec:ę nie niewolą, 
Przecfa úze.



ko lub cale nie daje przewagi žadnéj na­
miętności tak nawzajem i cnocie nie za­
pewnia żadnej pevvuéj podpory, podpo­
ry wrodzonej i niepozbędnćj. Ztąd jeżeli 
niema zapala i usiłowań osobistyah do 
złego, pierwsza sprzjjająca okoliczność mo­
że ;e wzniecić. Nieutwiernzony oświatą i 
wyższemi zasadami charakter włościan, 
wystawia nam powyższe prawdy najja­
śniej; ze zbyteczną łatwością, przebacza 
włościanin nasz każdą urazę, lecz tak­
że z tąż łatwością da się nakłonić do zem­
sty i gdy mu okoliczność sprzyja, chętnie 
ją wypełnia- a to sposobem łudzi słabych, 
nie otwarcie lecz tajnie i najłatwiejszym 
sposobem, wszakże nigdy z okrucieństwem!' 
Nadto w jednej chwili są tyle podej rzli we­
łni co i łatwowiernemu Te dwie ostate­
czności są wrodzone całemu narodowi nasze­
mu. Szkoła 50 letnich doświadczeń, nie zni­
szczyła ich w szlachcie. Griiby stan umy­
słu włościan widoczuemi je śród nich czy­
ni. Są to główne cechy naszego charakte­
ru, którym wiele doświadczonych dobrych 
i złych kolei przypisać można.

Przy, powszechnym niedostatku, rzadko 
się trafia aby włościanin mógł odebrać ja­
kąś edukacyą, a następnie podnieść się do
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Zamożności i położenia szlachty. Dawnit’j 
jeżeli który zdołał wymknie się ze swe- 

‘ go stanu, najczęściój zostawał księdzem, 
dziś niektórym w wojsku udało się odsłu­
żyć wyższych stopni.

Przyzwyczajeni do drogi przez rozsądek i 
łagodne uczucia wytkniętej, włościanie na­
si» wohr -s3 od zapału i uniesień namię­
tności. Miłość ięb jak życie jest spokoj­
na i cicha , a gdy moc przeciwnych okoli­
czności, którym przy niskim stopdiu kul­
tury , słabość charakteru, nie jest w stanie 
dać odporu, otworzy nakoniéc pole na­
miętności, wszystkie w’ôwczas czyny» zbro­
dnie nawet nie tak tych Namiętności jak 
raczej pewnej rezygr.acyi zdają Się bydź 
Skutkiem, co cale jest przeciwnem chara­
kterowi ludów południowych , i których 
w podobnych chwilach zapał i gwałtowność 
przodkują. t

Aby uniknąć powia-rzan_a tego, co broniąc 
od zarzutów wdościan , o ich obyczajach 
w drugim rozdziale niniejszego pisma po­
wiedziałem , zatrzymuję się na skreśleniu 
powyższych uwag. Starałem się na chwi­
lę nie minąć z prawdy, i dla tego zbiera­
łem uwagi moje śród kilkuletniego mię­
dzy wïosc'inam pożycia. Zaiste, czytając

20
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tên rys» wielu przywykłycii urażać za wy­
rocznia, iż pospólstwo niema żadnego cha­
rakteru , osądzi ze wszystko jest przesa- 
dzonem, corn pod tym względem o wło­
ścianach posiedział. Lecz liolal ktokol­
wiek zgadza się na to że: przymioty na­
sze , mogą bydż produktem wyższych taj­
nych przyczyn, ten niezaprzeczy iż każde 
indiwiduum w jakiejkolwiek żyjące sfe- 
T?e , ma swój charakter właściwie zna- 
m:ona, atoli i ci którzy twierdzą, że wszel- 
■ffc posiadane przez nas zdolności są wy­

padkiem zewnętrznych wrażeń, odebranych 
za pomocą zmysłów i doskonalonych sto­
sunkami towarzyskiego porządku i t. p; i 
ci nie mogą powiedzieć, aby lud hie w ob­
szernych ze względu na wpływ doświad­
czenia lecz ważnych z powodu wiejkiéj lu­
dności téj klassy, stosunkach społeczeństwa 
żyjący, nie miał charakteru. Zdanie takie 
przeciwi się zasadzie iż stan tow arzyszyski 
jest źródłem i podstawą naszego chara­
kteru. Utrzymywać, iż ten który nie li­
mie pisać i czytać i żyje z pracy, swych 
rąk iesttylko automatem, byłoby to uwłoczyć 
doskonałości najwyższej i prawom społe­
czeństwa które nie z rozumowań jakiej 
uprzywilejowane^ kasty, nie z ducha wro-
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ílzonych skłonności i przymiotów wszy­
stkich w ogóle ludzi, wymlfiy , » dopiero 
innym wszelkim dały początek i źycier 
Nie o niehytność charakteru lecz o dokiu- 
dne jego pojecie i ocenienie, mianowicie 
téj względności, jaką ma z powodu ró­
żnych wpływów go tworzących może bydź 
wytoczoną kwestýa. Charakter Narodu lub 
pewnej w nim klassy daje się postrzěgad 
W pewnych f najbardziej upowszechnionych 
-skłonnościach z których wynikające czyny, 
obchody, zwyczaje i t. p. są oznaką jego 
rodzaju i stopnia doskonałości. ïéj zasa­
dy trzymałem się w śledzeniu stanu mo­
ralnego i obyczajów włościan, zbierając te 
tylko obrazy które zdały się, skutkami 
najbardziej upowszechnionych przymiotów 
i skłonności. Wszakże i w mniej powsze­
chnych a raczej indywidualnych własno­
ściach, maluje się pewna część głównych ry­
sów charakteru narodowego, i tak np. skłon­
ności do lupieztwa i kradzieży nikt włościa­
nom naszym zarzucić nie może, a trafiają­
cy się między nimi złodzieje, kradną naj­
częściej żelastwo, zboże, narzędzia i i. p. 
przedmioty ze sposobem ich życia związek 
mające, przeciwnie złodzieje z innych klaśs 
Jub cudzoziemcy, do droższych rzeczy jak że-
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lazKa okazują ochotę. Skłonność Polaków 
w samej nawet zdrożności 'wystawia łago­
dny charakter i mierne żądzè spokojnych 
uczuć.

Z takiemi to uczuciami byli włościa­
nie polscy przez cały czas politycznego ży­
cia kraju, z takiemi są i dziś w odrodzo­
nej ojczyźnie. Palec najwyższego, obok wy- 
•oku kary zakreślił wiele pożytecznych od­

mian, które grób Polski ozdobiły. Włościanie 
polscy z ciężarem dźwiganym od ośmiu prze­
szło wieków, jedni zawsze, stają przed du- 

i citem czasu, zawsze, spokojnie, ąawsze 
cierpliwie wyglądając dobroczynnej ręki 
Spółbrac Tych spćłbraci co wolni dziś od 
przesądów tamujących spólne dobro, w u- 
rządzeniu wzajemnych stosunków zdolni 
są wynaleść środki zapewniające większy 
stop 3Ó pomyślności dla siebie, i włościan, 
jeden z nimi charakter, jedne przymioty a 
Jeż wady i zalety mających i jedynie różnią­
cych s*ę nieszczęściem.
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ZAMKNIECIE.

i

1 I^AZENIE do coraz wyższej doskonałości 
moralnej, jest przeznaczeniem ludzi i na­
rodów. Środki mechaniczne czyli inaczej 
dobro materyalne jest jednym z ważnych 

' ku temu -warunków;, jest oraz miarą i świa­
dectwem stopnia sił umysłowych czło­
wieka a przeto równie jak wyższość mo­
ralna celem, potrzebą i zaszczytem ludz­
kości. To przeznaczenie objawiające się 
w ka)żdym przez żądzę dobrego bytu, złą­
czyło ludzi węzłem towarzyskiego porząd­
ku. Skoro ten zawiązanym został, Wiel­
ka idea doskonalenia się już prawie jak 
spełnioną została. Odtąd bowiem władze 
i zdolności człowieka zostały poddaně’Vîe-

‘ 1
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cznemu ruchowi i działaniu a to ku coraz 
wyższemu tychże władz i zdolności po­
dnoszeniu. Rzut oka na dzieje ludów od 
najdawniejszych czasów, daje nam poznać 
obraz tej powszechnej dążności, a razem 
rozmaite koleje, przemiany i wypadki raz 
na zbliżanie i poślinienie ludzkości, drugi 
raz na opóźnienie lub cofnienie jéj postę­
pu, działające. To ciągłe inięszauie się że 
jak pewiem, światła z nocą, chwil pomy­
ślniejszych z grożącemi upadkiem, jest do­
wodem słabości naszych środków lub złe­
go ich użycia. Potomność winna korzystać 
Z podobnego obrazuj gdyż nieszczęścia sku­
tek namiętności, zapamiętania słowem u- 
íomnéj, ziemskiej części naszej natury, są 
probierczym kamieniem naszych sił mo­
ralnych, i wytrwałości, i i;n więcej ucznć 
się dają, 'tern większą do prftcy i do­
skonalenia się budzić winny gorliwość* 
Przez niepojęte dzieło opatrzności, błęda­
mi i cierpieniem części słabszej , podno- 
siemy godność wyższej. Po długich wie­
kach barbarzyństwa, krwawych walkach , 
tysiącznych niezgodnych opinijaeh, Euro­
pa stanęła nakoniec na najprostszej drodze 
doskonalenia. Jawnie tego dowodzą, roz­
gałęzione najpowszechniej kultura, wysoüi
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stopień zamożności i widoczna przewaga 
potęgi tej części nad resztą świata.Nadewszy-* 
stko zaś te posunfone do Wzniosłości po­
jęcia i oczyszczone znsjmniejszych pla­
mek ziemskich. Słowem zacność umysło­
wa rów na potędze maíeryalnéj i potęga sit 
mechanicznych równa, zacności umýslo- 

, wéj. Lecz mogąż wsz3'3ikie kraje Europy 
podobnym pochlubić się stanem? Ta po­
myślność zewnętrzna czyli rzeczowa u~ 
sczęśliwiaź wszystkie tej części ziemi na­
rody 1 Niestety ! Obraz prawdziwej pomy­
ślności, wzbyt małym mieści się zakresie; 
dla wielu służą rozmaite stopnie, jakie
im bieg okoliczności i własna działalność 
nadały. Bo rzędu tych krajów liczy się 
nasza ojczyzna. - Skutkiem opatrzności itaj-. 
wyższej, przez długi czas byliśmy zavvsze 
w stanie widzieć złe naszego kraju, ze 
wszystkich jego stron. Na tyle stróżów 
dobra [publicznego, niepodobna aby naj­
mniejsze złe nie było wiadome. Ale ta 
sama mnogość iekarzów pomnażana zamiast 
uśmierzać chorobę. Niezgodni o lekarstwa, 
liawet w chwilach konania kraju, jpszczn 
kłócili się o nie. Próżnemi były wysile­
nia rozpaczy. Gmach bez fundamentu i 
zamiast poprawy, rujnowany przez wła-



suych mieszkańców, zawalił się ftakoniee, 
właśnie w téj chwili, kiedy Eurojfe wzro­
stem kultury dumna, zbliżyła się da pun­
ktu przesilenia, Skutki upadku były dlą 
nas największej wagi. Odtąd, nie jesteśmy 
już ani moralnie ani fizycznie téin csiém 
byliśmy przed pamiętną tą katastrofą. Téni 
bardziej że Opatrzność uzupełniając refor­
mę poruczyla nas szkole świata, uczyniła 
uczęstnikami wszystkich nieszczęść, któ­
rych doznała Europa od początku nowej 
epoki. Wychowani śród szczęku broni, 
gdyśmy po prożnem przez 4 części ziemi, 
tułaniu się za cieniem matki, przyśli na 
jej grobowisko i odetchnęli, pierwszy obraz 
co dusze nasze zatroszczył , było to naj­
dotkliwsze nasze ubóstwo. Z początku clię- 
tnieśmy przyczynę jego widzieli w klę­
skach wojny, lecz rozpatrzenie się lepsze, 
smutniejsze przyniosło przekonanie iż: wi­
na niedostatku naszego pochodzi z nied­
balstwa, niewiadomości, niezgody i nierzą­
du naszych przodków. Oddani ciągłemu 
rozprawianiu o swobodach , działali im zu­
pełnie przeciwnie; zapomnieli czy nie mo­
gli a najpewniej że luewiedzieli sposobów 
rozkrze wiania zamożności narodowej, 
która życia politycznego i swobód jest nie-
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hiewątpliwą podporą. Ze wszystkich dzi­
siejszych narodów, my jesteśmy dziedzi­
cami największego doświadczenia , bo-' 
śmy najwięcej ucierpieli. Winniśmy ża­
lem okazać stopień udoskonalenia równy 
próbie, którą- nas () oatrzności dotcknąć się 
zdało. Winniśmy okazać iż jeżeli niezrę­
czność przodków naiaziia kraj ra tyła 
nieszczęść; była raczej skutkiem meprzy- 
jrznych okoliczności, niei zaś wynikiością 
ich charakteru. Winniśmy okazać, że ich 
synowie umieją z podwojoną bacznością , 
nie tylko podnieść to o winą tamtych u- 
padło, ale nadto nowemi zaszczytami uza- 
ceić, jak tego obecny stau kultury i po­
tržen dzisiejszych wymaga. t>

W samej rzeczy , ta korzystna zmiana 
w charakterze i usposobieniu uąrodowem, 
przyśpieszona nieszczęściami , coraz ja­
wniej postrzegać się daje. fekoj-o pokój 
zabłysnął i dobroczynny rząd przykład o- 
kazał j opiekę zapewnił, duch czynności 
obyv ateli zadziwiające poczynił skutki. Gło­
śne odezwy przeciw szkodliwości żydów, 
usilne sterania o upięknienie kraj;:, zało­
żenie nowych i podźwignienie znaczne sta­
rych miasteczek, kosztowne i érnioïe przeno­
szenie gptowych zagranicznych rękodzieł-’
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níkťtw, zpacznie ulepszony ęhów owiec, 
polubienie wyrobótv krajowych, porządku 
i czystości, oczcwiste świadectwa opieki 
przemysłu, tudzież tyle innych pomników, 
zaświadczą na zawsze z chlubą, gorliwość 
dzisiejszego pokolenia o wzrost publiczne- 
go dobra. Lecz wyznajmy, czy w chwa­
lebnym zawodzie podniesienia narodowe­
go bogactwa zgłębiliśmy dostatecznie wszy­
stkie sposoby , nieomylne obrali środki ; 
skutki usiłowań podnosząż ogól kultury na­
rodowej? Na massę narodu rozlewająż do­
stateczną siłę ruchu któiyby też siły pomna­
żając w narodzie, nazawsze byt ich utwier- 
dził^Czyli ta nagłe zakwitnienie niektórych 
okolic, nie jest skutkiem raczej wysilenia jak 
naturalnego działania? Jestże budowa na­
szego przemysłu tym czasową tylko lub 
ożyliśmy jéj nadali gruntowne narodowe 
fundamenta, zdolne do wstrzymania 
wszelkich przeciwności ? W istocie, wra­
cając. z długich .wędrówek wojennych do 
kraju ubogiego i mając w żywej pamięci 
całą świetność zwiedzonych, chcieliśmy 
ją od razii widzieć śród siebie. Tp było 
pierwszym omylnym krokiem, niezmierzy- 
liśmy bowiem dostatecznie sił swoicn, i 
niedąliśmv uwagi, że te tylko rzeczy frwa-
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iość mają które zwolna i niejako skut? 
ki er,o naturalnej dąż ości ogołu mieszkań - 
cow, wzniesione zostały. Sczegolne usiło­
wania przynoszą tylko częściom czasowe 
korzyści. Przesadzony przemysł, będz;e 
podobnie jak przeniesiona z pod obcego 
nieba roślina kwitnąć poty, póki jej letnie 
przyświeca słońce; lecz za pierwszym po­
wiewem jesieni kwiat pielęgnowany zni­
ka ; gdy tym czasem wyrosły z ójczystéj 
ziemi dąb, na tviatry jesieni mrozy zi­
my wytrwały, przez liczne pokolenia u- 
dziela cienia i chłodu. Przykład wzrostu?
i ustalenia się przemysłu i kultury w oh? 
eych narodach, stracił śpny zupełnie z oczu 
Wewnętrzne i samodzielne tworzenie się 
sił produkcyjnych, zdaje się nikogo nie 
obchodzić. Baczepty tylko na prędkie sku­
tki, a widząc je nie pytani y się całe jakim 
sposobem do nich przyśliśmy? ilfe nas ko­
sztowały 'i czy w rozwijaniu się swoim 
niezaszkodziły innym gałęzipm pomyślno­
ści, niewstrZymaiy postępu innych tego ro- 

skutków, lub czy te nie mogły bydź 
lepiej ' korzystniej innym sposobem osia- 
gnionel Z tego ograniczenia widoków po­
chodzi brak stałej systematyczności, nadę­
ty szystko to opuszczenie ą raczej ząnietł-
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banie ^dżwignienia gmachu przemysłu, po- 
łączone/iii siłami wszystkiej odnóg i roz­
gałęzień produkcyi. Jak bowiem ścisfa 
wzajemność stosunków łączy wszystkie 
przedmioty pracy człowieka, tak natural­
nie wszystkie razem tylko do coraz wyż­
szego wzrestu dążyć mogą. Prócz tego 
każdy owoc pracy człowieka nosi na so­
bie, piętno jego charakteru zdolności i u- 
ticzuć. Podobne odbicie się przymiotów 
mniej więcej-jedneż rysy noszących sta-; 
nowi charakter narodowy w dziełach prze-- 
jmysłu. Możemyż cię tego spodziewać po 
cudzoziemcach? obce ręce, choć na naszej 
ziemi1 i około jej rodzinnego materyaiu pra­
cujące, niozapewnią nam ani bogactw aui 
zaszczytu. W nas samych , szukajmy isił 
do podniesienia nas. Przekonaliśmy Euro­
pę, że umiemy cenić przemysł i dąSeniy do 
jego jrozkrzewienia. Przekonajmyż jeszcze 
iż zdolni jesteśmy upowszechnić go śród 
nas i utrwalić ipocnemi zasadami na za­
wsze; że nie dla chwilowego zaspokoje- 
n.a gustu, lub urojonij potrzeby lecz z tych 
samych powodów poczęliśmy go kochać , 
któ^e dzisiejszej epoki stanowię główny 
charakter. Jest io epoka industryi, czyli 
jnaczój epoka czynnego działania wszy-



atk ich władz umysłu, ku wzniesieniu lu­
dzkości. Ten wzniosły charakter przyjęły 
dzieła przemysłu w dzisiejszych czasach i 
tern się od przeszłych najbardziej różnią 
Duch wyższy czyli moralny, wypływa dziś. 
z potęg' sił mechanicznych, jak jutrznia 
« burzliwych wód oceanu. Do tak wyso­
kiego stanowiska i my dążyć przedsięwzię­
liśmy. Ale aby stanąć u kresu, trzeba mieć 
■własną siłę i oddzielną przez nas samych 
wypracowaną drogę. Obce ręce nie są zdol­
ne pojąć nawet właściwego nam piętna, a tém 
bardziej przyczynić się do bogactw naszych. 
Podobnie ak owra pożyczona literaturą któ­
rej tyłoletnie naśladowania i tłumaczenia ani 
oświaty ani sławy zapewnić nam nie mo­
gą. Trzeba nie tylko w rtas samych obu­
dzić siłę działania ale wszełkiemi środkami 
upowszechniać ją między ziomkami , już 
usuwając zawady, już dając pierwszeństwo 
ich pracy i starań>u ! Na to mog§ mi od­
powiedzieć że już tak się dzieje, że osoby 
znane szczególniej ze wspierania przemy­
słu w naszym kraju , sprzyjają upowsze­
chnieniu go między ziomkami. Dobrze, a 
dla czegóż dotąd, prawie cała massa lu­
dności jest tylko dziwiącym się świadkiem 
dzieł kultury wzniesionych w o stattlich cza
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šach i bynajmniej udziału w ich wzniesie­
niu nie miała i niema? Dla tego, że duch 
czynności musi (dozna\vać nadzwyczajnych 
przeszkód, i że droga postępowania nie jest 
dotąd jak należy właściwą. Pierwszą ta-, 
mą w tej mierze jest pańsczyzna. Ona raz 
szkodzi narodowemu przemysłowi przez 
ścieśnianie produkcyi i niski stopień rolni 
etwa: drugi raz, iż odrywa wiele ludzi od za­
trudnień i pracy pożytecznej. Oprócz rol­
ników, dwie klassy jeszcze utrzymuje w 
nieczynności to jest dworską czeredę i mniej­
szą szlachtę, która całkiem dozorowi pań­
szczyzny oddana, jest zupełnie martwą czę­
ścią narodu. Niniejszemi uwagami kończąc 
pismo o pańszczyznie, chciałem krótkim o- 
brazem ruchu i kierunku naszego przemy­
słu wystawić jej z nim niestosowność i 
szkodliwość a przez to zwrócić uwagę na 
tę instytucyą i tych szanownych Obywatel i 
którzy gorliwością o rozkrzewienie przemy­
słu , tak pięknie zasłużyli się ojczyźnie. 
Oby wiedzieli że pańszczyzua ten czasów 
gotskich zabytek ubliża ich usiłcwanioni. 
Oby przeto powodowani tą samą życzliwo, 
ścią dla ogólnego dobra, która ich do wznie­
sienia tylu pięknych dla przemysłu pomni­
ków, skłoniła; zwalili nafconiec bąiwaną



tak przeciwnego ich zamiarom. Nic w tej 
mierze niestoi na przeszkodzie. Wszystko 
od woli właścicieli gtuntów zawisło. Trze­
ba tylko mieć odwagę i ośmielić się na 
urządzenie innym sposobem rolnego go­
spodarstwa; téj ofiary tylko dobro ogółu od 
nich wymaga.

( 151 )

i

/« aifeä


